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Nota wydawcy

 


Opracowano na podstawie edycji wydawnictwa Czytelnik, Warszawa 1960.


 

 

 

 

 

 

 

 


Haneczko, masz wprawdzie ciemne włoski i oczy jak dojrzałe kasztany, nie sterczą Ci też z boku głowy dwa warkoczyki sztywne jak druciki, ale wiesz dobrze, że tę najprawdziwszą 
historię świata opowiedziałem dla Ciebie.

Jan Grabowski


 

 

 

 

 

 

 

I

 

 


Haneczka... Jaka Haneczka? No, ten miły brzdąc o oczach niebieskich jak majowe niebo, złotym łepku, z którego sterczały jej dwa warkoczyki sztywne jak druciki! Znacie ją 
na pewno!


Nie znacie? Nie może być!


Ta Haneczka! Gniecioszkówna! Z drugiej klasy powszechniaka! Córka pana Gniecioszka, szewca z Nowego Światu! Tego, co to nad sklepem ma szyld, a na nim wymalowany wysoki 
but z cholewą i damski pantofelek na wysokim obcasie! A pomiędzy butem i pantofelkiem wypisane jest jak wół:


 


Tu mieszka szewc Gniecioszek, ma obuwie modne,


Co na zimę jest ciepłe, a na lato chłodne.


 


No, teraz już wiecie na pewno, o kim mówię, prawda?


Otóż ta Haneczka Gniecioszkówna przyszła kiedyś do mnie. Odniosła mi kamaszki, do których pan Gniecioszek był łaskaw doszyć piękne łatki. Zobaczyła dzieci mojej Imki. 
Piękne to były kociaki! Nawet wyjątkowo piękne! Przyjrzała się im. I powiada:


— A moja Kukusia też ma kocięta!


— Kukusia? — dziwię się. — A któż to jest Kukusia?


— Moja kotka — mówi mi Haneczka. — Bardzo jest miła i mądra.


— A skąd ją masz?


— Przyszła kiedyś do nas na podwórze. Był tego dnia mróz. Kukusia była taka zmarznięta, że bardziej zmarzniętego kota na pewno pan nigdy nie widział!


— No i co?


— Dałam jej ciepłego mleka, posadziłam przy blasze na kuchni.


— Odtajała?


Haneczka kiwnęła swoim wyzłoconym łepkiem.


— Myła się i myła. A mruczała, powiadam panu, tak rozkosznie, że aż mi się na sercu ciepło robiło! Potem zeskoczyła z kuchni. I zaczęła się o mnie ocierać. Pieściła się i 
pieściła. A taka była przymilna, jak mało który kot.


— No i co? Została już u was? — pytam.


— A któż by miał serce wypędzać biedną kocinę na mróz — oburzyła się Haneczka. — Pan Niedojadło to nawet się ucieszył z tego, że mamy kota w domu. Nie będą mi myszy po 
nocy na strychu harcować, powiada!


— A któż to jest pan Niedojadło? — pytam.


— To pan nie zna pana Niedojadły? — zdziwiła się Haneczka. — To wielki artysta! Gra na skrzypcach! I śpiewa! Wprawdzie śpiewa ciągle jedną tylko piosenkę, ale za to tak 
ładnie, że nasłuchać się nie można! Pani radczyni Bimbanowska to nie bardzo lubi, kiedy pan Niedojadło śpiewa. Ale pani radczyni trudno dogodzić! Cały dzień słucha radia albo patefonu! I wszystko jej 
przeszkadza! Nawet i to, że mój Amorek szczeknie sobie od czasu do czasu. Czy pan zna takiego psa, co by milczał jak zaklęty i nie szczeknął sobie czasami?


— Nie. Nie znam takiego psa. A jak się nazywa twój piesek?


— Amorek, proszę pana. Też przybłęda! — zaśmiała się Haneczka. — Skąd się u nas znalazł, tego nikt nie wie. Przyszedł. No i jest.


— A jak żyją z kotką?


— Jeżeli panu powiem, że jadają oboje z jednej miski, to już nic więcej nie potrzebuję panu opowiadać, prawda?— powiada Haneczka i patrzy mi w oczy tymi swoimi chabrowymi 
ślepkami.


— Oczywiście, że już wszystko wiem o Kukusi i Amorku! — mówię.


— A może by pan chciał zobaczyć Amora i Kukusię? — pyta mnie Hanka. — Niech pan kiedy wstąpi do nas. Ale nie do sklepu. Tylko na podwórze. Od razu przez bramę. Zobaczę 
pana przez okno w kuchni. I zaraz wyjdę do pana, dobrze?


— Dobrze, kochanie. Dziękuję ci za zaproszenie. Wpadnę w tych dniach. 


— No, to czekam. I do widzenia! — szepnęła Haneczka.


Kucnęła przede mną w pięknym dygu, zawróciła na pięcie i poszła.


Nie skorzystalibyście to z tak miłego zaproszenia? Ja się nie wahałem ani chwili!


Wybrałem się do niej za kilka dni.


Brama na podwórze wychodziła na ciasną uliczkę. Pomiędzy domkiem, gdzie pan Gniecioszek miał sklep i warsztat, a innym maleńkim dominą. Domyśliłem się od razu, 
że w tym maciupeńkim domku mieszka pani radczyni Bimbanowska. Bo radio ryczało tak, że w uszach dudniło! Musiał też tam zamieszkiwać i pan Niedojadło, bo z jednego okna słychać było męski głos. Nie 
bardzo piękny, powiem wam od razu. Skrzypiał, jak nie­nasmaro­wane koło u wozu! I wyciągał z całej piersi:


 


O, gwiazdeczko, coś błyszczała,


Gdym ja ujrzał świat!


 


Tak mi się zdaje, że panu Niedojadle zależało na tym, żeby przekrzyczeć radio! I dlatego zapewne wolał śpiewać głośno niż przyjemnie.


Jeszcze nie zdążyłem wejść do bramy, a już okno pani radczyni zatrzasnęło się z hałasem i jakiś skrzekliwy głos wołał przez lufcik:


— Ciemna masa! Prostak! Radia nie znosi! Wynalazków ludzkiego rozumu nie szanuje! Pomiędzy jakich to ludzi rzuciłeś mnie losie nie­sprawied­liwy!


Lufcik się zamknął. A z drugiego okna zaraz zagrzmiał zsiadły bas:


— Pomiędzy ludzi, co mają uszy, pani szanowna! I chcieliby słyszeć jako tako do końca swego życia! Cha, cha, cha! — zaśmiał się pan Niedojadło.


Niedobrze — myślę sobie — zalewają sobie wzajemnie sadła za skórę pan artysta i pani radczyni! Ale co to mnie obchodzi? Idźmy zobaczyć Haneczkę i jej zwierzyniec.


Jestem już na podwórzu. Rozglądam się. Ciepło jest. Bo to środek lata. War z nieba płynie. Oddychać nie ma czym. Toteż domyślam się od razu, że Amor śpi zapewne gdzieś w 
chłodku, a Kukusia wygrzewa się na słońcu, w największym upale, po kociemu.


Jest!


Leży na daszku drwalki. W pełnym słońcu. Oczywiście śpi!
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I Amorek się znalazł. Nie potrzebowałem go szukać. Sam do mnie wyszedł. Ale był tak zaspany, że nawet mu się szczekać nie chciało!


Obejrzał mnie z daleka. Raz, drugi, trzeci zerknął na mnie spode łba.


— Nieźle ci z oczu patrzy! — powiada. — Nie chce mi się na ciebie szczekać! Ani doskakiwać do ciebie, jak by właściwie należało, kiedy jesteś obcy! Ale tak mi się spać 
chce! — ziewnął, a tak głęboko, że mu pół gardzieli było widać.


Później przeciągnął się raz w tył, raz naprzód, zamiótł za sobą nogami. I dopiero wtedy spojrzał na mnie przytomniej.


— Czego się wałęsasz po naszym podwórku? — spytał mnie już zupełnie poważnie. — Nikt cię tu nie zna.


— Przestań się boczyć, Amorek! — powiadam do niego i wyciągam rękę.


Spojrzał mi raz jeszcze zezem w oczy. Niepewnie. I ostrożnie podszedł bliżej. Nie ruszałem się. Obwąchał mnie starannie.


— Czuć cię kotem — mruczał. — Nie wiadomo, po co trzyma się te kociska po domach! Ale czuć cię też i psami! Pewno mieszkasz w takim samym domu jak ten. Takim, co to pies 
musi żyć pod jednym dachem z kotem! Ale na żadnego drapichrusta nie wyglądasz! — stwierdził.


I zamajtał najuprzejmiej w świecie ciężkim ogonkiem.


W ten to sposób zawarliśmy miłą znajomość z Amorkiem.


Czy był piękny? Phi – co się komu podoba!


Wyglądał na stryjecznego brata jamnika. Był długi i miał ostry pyszczek. Za to uszy sterczące do góry i zadarty nosek. A ogon puszysty zawijał mu się w okazały obarzanek. 
Cały był jak kawa z mlekiem. Tylko na końcu ogonka miał biały pędzelek.


Ale minę miał godną. I z oczu patrzyło mu bardzo poczciwie.


Spostrzegła mnie Haneczka. Wybiegła do mnie. No i wtedy nastąpiło poznanie z Kukusią.


Miła była kocica! A widać, że nie z jednego pieca chleb już jadła! Bo uszy miała porządnie postrzępione i ogon nadłamany.


Podrapałem ją za uchem tak, jak to koty lubią. Spojrzała na mnie. Skoczyła na drwalkę. I nuż mi coś opowiadać! Mruczała i mruczała!


— Nasza Kukusia to taka gaduła, że opowiadałaby bez ustanku! — zaśmiała się Haneczka.


— Każdy się rad wygadać — powiadam — kiedy mu coś dolega!


Ledwiem to powiedział, Kukusia się nastroszyła i jednym skokiem już była na jabłoni, co rosła w kącie podwórza.


Zakrakało coś. Zatrzepotało się w powietrzu. I wielkie wronisko przefrunęło tuż nad naszymi głowami.


— Co Kukusia cierpi do tej wrony? — pytam Haneczkę.


— To obrzydliwe ptaszysko! Porwała jej jedno kocię! A takie było śliczne!


— A widzisz! To pewnie o tym porwanym dziecku chciała mi Kukusia opowiedzieć! Matka daruje wszystko, tylko nie zapomni krzywdy, jaka się stała jej dziecku.


Pogaworzyliśmy sobie z Haneczką o tym i o owym. Amorek pokazał mi, jak pięknie potrafi służyć. Kukusia skakała przez Hanczyne ręce.


— Uczone są twoje zwierzaki — powiadam. — Bardzo się cieszę, że je poznałem. A zabierz je kiedy do mnie. No i zaglądaj do mojego ogródka, jak tylko będziesz miała czas!


Zegnam się z Haneczką. Z Amorkiem. Z Kukusią. I wychodzę.


 

 

 

 

 

 

 

II

 

 


Ledwiem wyszedł za bramę, natknąłem się na pana Niedojadłę.


Boże, jakiż to był chudy człowiek!


Pierś – jak deska! Nogi – jak u bociana! Ręce – jak szczapy! Twarz – skóra i kości! Aż dziwne było, że się taki kościotrup mógł poruszać!


A ruszał się wcale żwawo! Machał rękoma jak skrzydłami wiatraka! I mrugał do mnie oczyma, co mu się świeciły jak węgle.


Opowiadał mi o Haneczce. Jaka ona miła, jaka gospodarna, jak wszystko w domu na jej tylko głowie!


— Taki mały manelik — powiada — a wszystko w całym domu nią tylko stoi. Bo pan Gniecioszek jest wdowiec. Rozumie pan? Wdowiec! — powtórzył i wytrzeszczył na mnie swoje 
ogniste oczy.


— Rozumiem — mówię mu na to. — Czemuż bym nie miał rozumieć? Znaczy to mniej więcej tyle, że matka Haneczki umarła.


— Właśnie! Właśnie! — ucieszył się pan Niedojadło, jakbym mu nie wiem jaką nowinę zwiastował.


Schwycił mnie pod ramię, nachylił się ku mnie. I szepnął mi w samo ucho, jak największy sekret:


— Czy pan wie, że za parę dni są Haneczki imieniny?


— A tak. Rzeczywiście. Za parę dni jest Anny.


— Właśnie, właśnie! — uradował się znów pan Niedojadło.


Obejrzał się na prawo, na lewo. Zajrzał w zamknięte okno pani radczyni. Prze­prowadził mnie na drugą stronę ulicy. Jeszcze raz się obejrzał na wszystkie strony. A ulica 
pusta była jak wymiótł.


— Czy pan nie ma czasem jakiegoś pierścionka? — spytał mnie najbardziej tajemniczym szeptem, jaki kiedykolwiek słyszałem.


— Pierścionka? — zdziwiłem się. — A na co to panu?


Pan Niedojadło rozejrzał się raz jeszcze trwożliwie po pustej uliczce.


— Muszę mieć pierścionek! Wszystko jedno czy złoty, czy srebrny, czy ołowiany! Tylko żeby wchodził łatwo na serdeczny palec Haneczki! — powiedział i spojrzał mi 
tajemniczym zezem w oczy.


— Chce jej pan zrobić prezent imieninowy? — spytałem.


Pan Niedojadło zaśmiał się rechotliwie.


— Prezent? Rozumie się, że prezent! I to jaki! Sułtan turecki oddałby wszystko, co ma, za taki pierścionek, jaki ja dam Haneczce!


Patrzę na pana Niedojadłę, przyglądam mu się. Nadyma się jak paw. Zdjął kapelusz i siwe włosy palcami przegarnia.


— Ha — powiadam wreszcie do niego. — Pierścionka takiego, co by był w sam raz na palec Haneczki, nie mam niestety. Ale, wie pan, mam myśl!


— No? Jaką myśl? — ucieszył się pan Niedojadło.


— Jutro jest jarmark w naszym miasteczku. Zaproszę Haneczkę, żeby się ze mną przeszła po jarmarku. Może się coś wynajdzie w kramach.


— Pysznie! Znakomicie! — ucieszył się pan Niedojadło. — Że mi też to od razu nie przyszło do głowy! Więc jej pan taki pierścionek kupi! I odda mnie! A ja już się tym 
zajmę, żeby z niego zrobić cudo nad cudami!


— A jakie ma być oczko w tym pierścionku? — pytam.


Pan Niedojadło zaśmiał się drwiąco.


— Czy to nie wszystko jedno, proszę pana? Nie chodzi o to, jakie jest oczko w pierścionku, niebieskie czy czerwone, tylko o to, jaką pierścionek ma moc!


— Jak to? Nie rozumiem! — zdziwiłem się.


Pan Niedojadło spojrzał na mnie z góry.


— Moc! Moc! Rozumie pan? — powtarzał, a patrzył mi przy tym świdrem w same oczy. — Pierścionek, który Haneczka dostanie ode mnie, będzie miał nie lada siłę! — zaśmiał się.


— Jakąż to siłę, panie Niedojadło?


— Będzie Haneczce sprowadzał tak piękne sny, że naj­cudniejsze bajki, jakie by mogła wyczytać w naj­piękniejszych książkach świata, wydadzą się jej tak nudne jak deszcz w 
jesieni. Rozumie pan?


— A czy to dobrze? Przecież Haneczka nie będzie chciała wcale czytać.


— O to właśnie chodzi! — powiedział pan Niedojadło z głębokim prze­konaniem. — Ona za wiele czyta! Pożera książki! Zarywa nieraz nocy, zamiast spać! I chodzi później cały 
dzień z za­puchnię­tymi oczyma! A nie ma jej kto zwrócić na to uwagi, że czytać długo, szczególnie wieczorami, to bardzo, bardzo niedobrze! — rzekł pan Niedojadło i długo kiwał głową, jakby się czemuś 
ogromnie dziwił.


Był zupełnie podobny do chudego koguta!


— Może pan ma słuszność — mówię mu na to. — Kupię jutro Haneczce pierścionek.


— Tylko niech jej pan go nie oddaje! Wstąpię do pana wieczorem. I zabiorę. Dobrze?


Zgodziłem się. Pożegnaliśmy się. Pan Niedojadło odszedł kilka kroków. Nagle zawrócił. Przypadł do mnie. Schwycił mnie za łokieć. Nachylił się ku mnie i szepnął:


— Tylko ani słowa nikomu! Ta-je-mni-ca! — wysylabizował uroczyście. A co wymówił którą zgłoskę, to kiwał suchym, kościstym palcem przed samym moim nosem.


Przyrzekłem mu najuroczyściej, że przed nikim nie pisnę ani słówka o pierścionku.


— Bo to ta Bimbanowska! Ta Bimbanowska! — powtórzył jadowicie. — Ona wie wszystko! Rozumie pan, wszystko! Radio jej to mówi! Wszystko mówi! Każdą plotkę powtarza! Nie 
wychodzi ona z domu ani na krok, a wszystko wie, co się w całym miasteczku dzieje!


— Z radia? — zaśmiałem się.


Pan Niedojadło oburzył się do żywego.


— Niech pan sobie ze mnie nie kpi! — parsknął. — Sam słyszałem!


— Co pan słyszał?


Pan Niedojadło znów się rozejrzał na wszystkie strony podejrzliwie.


— Wczoraj — zaczął, ale przerwał i długo spoglądał w okno pani radczyni. — Wczoraj sam słyszałem — ciągnął po chwili, gdy się upewnił, że w oknie nie ma nikogo — jak ktoś 
mówi przez radio: Pszenica 39, żyto 22, karmne wieprze 17 i nagle wpada pomiędzy te wieprze: A Bussoltowej pies zdechł, bo go jędza morzyła głodem. I co pan na to?


— Dziwne jakieś radio! — powiadam.


Pan Niedojadło zaśmiał się na to z bolesnym politowaniem.


— Dziwne? Dziwne? — powtórzył i pokiwał nade mną głową. — A ja panu powiadam, że to zaczarowany aparat! Już ja się na tym znam! Bimbanowska to wiedźma! To zwykła 
czarownica! Jędza!


W tym samym momencie kiedy pan Niedojadło to mówił, okno pani Bimbanowskiej odemknęło się. Rozwarło na oścież. I ukazała się w nim pani radczyni.


Była to zażywna osoba, o twarzy pełnej i czerwonej jak dojrzały pomidor. Na głowie miała figlarny koczek z nieco po­ziele­niałych włosów. Najwidoczniej od dawna je 
farbowała.


Uśmiechnęła się do mnie uprzejmie. I kiwnęła mi z lekka głową.


Pan Niedojadło się obejrzał. Zobaczył panią Bimbanowską. Chwycił mnie z całych sił za łokieć. Szepnął w samo ucho:


— Ani słowa nikomu! — spojrzał z pogardą na radczynię. Nie jestem pewien, czy splunął, ale tak mi się zdaje, że to zrobił. Zawrócił na pięcie i zniknął.


Pani radczyni przywołała mnie do siebie.
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— Przepraszam, że pana fatyguję — uspra­wiedli­wiała się. — Ale po co pan szanowny rozmawia z takim Niedojadłą? To nie jest odpowiednie towarzystwo! Mówi o sobie, że jest 
artystą. A ja panu powiem, że to jest ciemna masa, nie jakiś tam artysta! Radia nie znosi! Ludzkiego rozumu wynalazków nie szanuje! I cóż szanowny pan na to powie? — spytała. Przekrzywiła głowę na 
prawo i czekała na odpowiedź.


Milczałem. Więc ciągnęła dalej.


— Jaki tam zresztą kto jest, to jest! Mnie tam nic do tego! Ale chodzi mi o tę małą, tę Haneczkę! Co ona na tym zyska, proszę pana, że się zadaje z takim cudakiem? Jej 
potrzeba dobrych manier, wychowania, a on całe dnie nic, tylko: O, gwiazdeczko, coś błyszczała! Czy to jest coś modnego? Jakiś tak zwany modny szlagier? Toć przecież i psom już się aż nadto 
uprzykrzyło wyć tę jakąś tam gwiazdeczkę, prawda? A co on rzępoli na tych swoich skrzypeczkach? Same takie kawałki, że aż ciarki po człowieku chodzą, jak tego słucha! Fe!


Pani radczyni wstrząsnęła się ze wstrętem i odrazą.


— Proszę tu bliżej! Proszę! — wabiła mnie.


Stanąłem tuż przy oknie. Pani radczyni nachyliła się ku mnie. Szepnęła mi w samo ucho:


— Robię, co mogę, dla tej Haneczki! Chcę, żeby wyrosła na miłą panienkę. Wychowaną! Dobrze wy-cho-wa-ną! — odbijała sylaba po sylabie. — Więc też na imieniny umyśliłam dać 
jej mały upomineczek. Taką sobie laleczkę.


— Laleczkę? Pewno po to, żeby się nauczyła szyć dla niej sukienki?


Pani radczyni żachnęła się oburzona.


— Wcale nie o to mi chodzi! Wewnątrz lalki będzie taki gramofonik maleńki.


— Gramofonik? — zdziwiłem się.


— Tak — przytwierdziła pani Bimbanowska. — Gramofonik.


— Ale cóż będzie nagrane na płytach? — pytam zdziwiony.


— To moja tajemnica! — oświadcza mi radczyni.


Rozejrzała się po pustej uliczce. Nachyliła niżej ku mnie. I mówi:


— Haneczka jest najlepsze dziecko. Ale, widzi pan, i najlepszemu dziecku trzeba powtarzać bezustannie, co mu wolno robić, a czego Boże strzeż i chroń. Rozumie pan?


— Niezupełnie.


— No, trzeba mu ciągle zwracać uwagę: Siedź prosto! Nie garb się! Nie śliń końca ołówka, kiedy piszesz! Nie zakładaj nogi na nogę!


— I to ma powtarzać ten gramofon w lalce?


— Zgadł pan! — ucieszyła się pani Bimbanowska. — Będzie to rozrywka i pożytek! Coś niby radio! Prawda? Tylko niech pan nic o naszej rozmowie nie wspomina Niedojadle! Ten 
człowiek jest nazbyt ordynarny, żeby mnie zrozumieć!


Przyrzekłem pani radczyni tajemnicę. Pożegnaliśmy się. Pani Bimbanowska zniknęła w swoim pokoju. Za chwilę usłyszałem jakąś pogadankę radiową. Nasłuchiwałem umyślnie, czy 
nie usłyszę jakichś wiadomości, takich, o jakich mi mówił pan Niedojadło.


Ale nie usłyszałem nic. Ani słowa o tym, co się działo w naszym miasteczku.


Powiedziałem też do okna:


— Do widzenia pani radczyni! — i poszedłem do domu.


 

 

 

 

 

 

 

III

 

 


Nazajutrz w naszym miasteczku był jarmark.


Na rynku wiele zgiełku, gwaru, hałasu. Przez cały ranek. Aż do południa.


Po południu za to było już ciszej. Co kto miał kupić czy sprzedać, to już zdążył załatwić. Na rynku zostały tylko kramy z różnymi drobiazgami. Były tam zabawki, paciorki, 
korale, wstążki, chusty barwne takie, że aż oczy ćmiło.


Poszedłem zaraz po południu po Haneczkę. Powiadam do niej:


— Nie miałabyś też ochoty przejść się trochę po rynku? Zobaczymy, co jest w kramach, dobrze?


Zaświeciły się jej oczy. Ale mówi:


— Chyba tylko na bardzo krótko, bo tatuś sklepu pilnuje, a ja muszę myśleć o podwórku! A dziś mam roboty huk! Wysprzątać kurnik! Wymieść wszystkie kąty! Wymyć podłogę w 
kuchni! — wyliczała na palcach.


— To chodź, nie zwlekając, jeśli dziś masz tyle roboty — mówię.


Poszliśmy. Amorek biegł na przedzie. Sadził godnym truchcikiem. Ogon trzymał zadarty prosto jak świecę.


Co chwila chwytał w pyszczek jakiś kamień. Podrzucał go do góry. I łapał w powietrzu. A jak mu się to znudziło, szczekał na prawo i na lewo:


— Hej, ludzie, z drogi! Bo my idziemy z moją panią na miłą przechadzkę!


W ciżbie ludzkiej stracił jednak nieco rezon. I oglądał się starannie na boki, żeby nie wpaść pod ciężkie buciory.


Przed kramami było luźniej. Więc Amorek znów się wysforował naprzód. Zatrzymał się przed budą z płóciennym dachem. Zwieszały się z niego bicze paciorków, sznury korali i 
pęki chust.


— Zajrzyjmy tu — mówię. — Amorek pokazał nam drogę.


Zaglądamy. Nie ma nic ciekawego. Ani jednej zabawki. Pierścionka ani na lekarstwo! Same wstążki i kolorowe łachmanki!


Ano nic! Idziemy dalej. Przejrzeliśmy jeden stragan i drugi. Wszędzie to samo.


Aż tu nagle Amorek skacze w bok! Nastroszył sierść na grzbiecie, że mu stanęła jak szczotka! Wyprężył się cały! I warczy!


Patrzę – kot! Bure, pręgowate kocisko!


Siedzi na daszku straganu. Patrzy w dół na psa zielonymi ślepiami. I ani drgnie. Tylko mu ogon chodzi tam i z powrotem jak wahadło!


A Amorek szczeka, aż się zanosi! W gardle mu bulgocze ze złości! Miota się tu, tam! Podskakuje do kota!


I nagle zamilkł, jak uciął. Zakotłowało się coś na ziemi! Zaparskało, zaskowyczało. Migają mi przed oczyma to nogi Amorka, to znów pręgowany grzbiet kota! Awantura! 
Niesłychana! Żeby się kot rzucił na psa!?


Skoczyliśmy z Haneczką Amorkowi na ratunek. Bo kocisko porządnie mu doskwierało. Jęczał biedak i skomlał wcale boleściwie.


Ale nie zdążyliśmy! Bo zza straganu wysunął się jakiś grubas. Z wielką brodą. W watowanej kacabai.


Krzyknął:


— Hop! Na swoje miejsce! Co to jest?


I kocisko zaraz odbiło się od ziemi, hycnęło z powrotem na płócienny daszek straganu. I tam zaczęło wylizywać się starannie, jak gdyby nigdy nic! A Amorek kręcił się w 
kółko, skowyczał, skarżył się. Musiał porządnie oberwać od tego tygry­sowa­tego kocura!


Brodacz w watowanej kacabai uśmiechnął się przymilnie do nas. A wargi miał takie czerwone, jakby je wymalował. I zaczął przepraszać za swojego kota. Że taki spokojny, 
miły, łagodny. Ale czasem ma takie nie­oczeki­wane wyskoki. Napada na zwierzęta, choćby nawet silniejsze od siebie.


Kocur słuchał tej przemowy. Przestał się wylizywać i nadstawił uszu. Gdy jego pan skończył, podniósł się i wolno przeszedł na drugi brzeg daszka. Tam się ułożył. Ale 
swoich zielonych oczu z nas nie spuszczał.
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Brodacz w najuprzejmiejszych lansadach zapraszał mnie i Haneczkę do obejrzenia wszystkich cudów, jakie miał na swoim straganie. Podeszliśmy bliżej. Było tam rzeczywiście 
co oglądać!


Cały stół był zastawiony zabawkami! Jedna obok drugiej! Samych lalek było pewno kilka­dziesiąt! Naj­rozmait­szych!


Większych, mniejszych, ubranych wspaniale i zupełnych golasków! W ostatnim rzędzie, tuż przy samej krawędzi stołu, stały takie zabawki, co się same poruszały. A więc 
królik, co bił w bęben, małpa, co się wspinała po sznurze, kogut, który, jak mi się zdawało, powinien machać skrzydłami. I wiele innych, jeszcze ciekawszych.


Haneczce oczy wychodziły z głowy z podziwu. Brodacz spoglądał na nią zezem. I uśmiechał się jakoś dziwnie swoimi czerwonymi wargami.


— Ach, jak dobrze byłoby mieć to wszystko, prawda? — powiedział wreszcie gęstym basem. — A to, co panienka widzi, to jeszcze nic! Trzeba zobaczyć wszystko we właściwym 
świetle! Bo światło, panieneczko, to grunt!


Wziął w grubą, łopaciatą rękę latarkę elektryczną. Zaświecił. I powiódł światłem po stole.


I stała się rzecz zupełnie nie­oczeki­wana!


Wszystkie lalki jakby nagle ożyły! Nawet golaski z celuloidu wydały mi się tak prawdziwe, że tylko patrzeć jak zapłaczą! A jedna wielka lalka, ubrana jak królowa, 
podniosła ręce do góry i poprawiła sobie koronę, bo ją naj­widoczniej uwierała! Królik zaczął bić w bęben! Kogut zapiał! A jakiś ptak tak barwny, jak nawet najbardziej kolorowa papuga barwna nie bywa, 
zaczął nagle obracać głową w prawo, w lewo. I wołał zabawnym, skrzekliwym, zduszonym głosem:


— Ja jestem rajski ptak! Ja jestem rajski ptak! — jakby komu bardzo zależało na tym, żeby się o tym dowiedzieć!


Ja byłem zdumiony! Naprawdę zdumiony! A Haneczka?


Moja Haneczka schwyciła mnie mocno za rękę. A oczy zrobiły się jej wielkie jak niebieskie talerze!


Ale najbardziej zastanawiającą rzecz zobaczyli­śmy później.


Brodacz zawołał:


— Maciuś! Maciuś! Do roboty, leniuchu!


I bure kocisko hycnęło z daszka na sam środek stołu. Podniosło ogon do góry. I zaczęło spacerować po stole tam i z powrotem.


Co się wówczas działo, to trudno opowiedzieć!


Wszystkie lalki wzięły się za ręce! Królowa podała rękę kogutowi! Kogut królikowi! Królik już nie pamiętam komu! I cały orszak zaczął spacerować po stole tuż za kotem!


Tylko rajski ptak się nie poruszył. Obracał bez ustanku głową tu i tam. I wciąż wołał:


— Jestem rajski ptak! Jestem rajski ptak!


Ale jakoś przedziwnie smutno! Nie­zawodnie bolało go to, że był uwięziony w swojej złocistej klatce i że nie może spacerować razem ze wszystkimi!


Wtedy brodacz cmoknął. Kot zeskoczył ze stołu. Lalki znalazły się na swoich miejscach. Królik przestał bębnić, kogut machać skrzydłami, a rajski ptak popisywać się swoim 
schrypniętym głosem.


— Co pan każe zawinąć dla tej miłej panieneczki? — spytał mnie kramarz.


Haneczka zamachała rączkami.


— Nie chcę stąd nic! Nie chcę stąd nic! — powtarzała i ciągnęła mnie za rękę. — Chodźmy już, proszę bardzo, chodźmy!


— Poczekaj, kochanie — mówię do niej. — W tej chwili pójdziemy. Czy ma pan pierścionek na taki mały paluszek, jak ma ta dziewuszka? — pytam brodacza.


— Mam każdy pierścionek, jaki tylko można sobie wymarzyć — odpowiedział uprzejmie brodacz. — Z księżycowym kamieniem, ze słonecznym. Z zielonym zwykłym i koloru morskiej 
wody. Jaki więc pan rozkaże?


— Phi! Bo ja wiem — powiadam. — Niech mi pan da ten, który uważa pan za naj­piękniejszy.


— A na jaki palec? Serdeczny? Wskazujący? Czy może na wielki? Bo i na wielkim palcu niektórzy noszą pierścionki. Od złego uroku — dodał i pogładził się po brodzie.


— Niech będzie na serdeczny — mówię mu na to.


Wyciągnął spod stołu małe tekturowe pudełko. I długo w nim przebierał swoimi grubymi paluchami. Wreszcie wyjął srebrny, mały pierścio­neczek z niebieskim oczkiem. Podał mi 
go.


— Ten będzie najodpowiedniejszy — powiada. — Srebro jest prawdziwe meksykańskie, a kamień aż z Indii. Stamtąd, skąd małpy pochodzą! — zwrócił się do Haneczki. — Może 
panienka zechce przymierzyć?


Haneczka cofnęła się za mnie. Ukryta za moim rękawem patrzyła na kramarza. Ale pierścionka wziąć nie chciała.


Brodacz się uśmiechnął. Przesunął dłonią po twarzy.


Gdy usunął rękę, wyglądał zupełnie inaczej. Miał poczciwą, dobroduszną twarz. Wypisz, wymaluj, podobny był do starego Luf­ci­kow­skiego, co od nie­pamiętnych lat był 
kościelnym w naszym miasteczku.


— No i cóż, panieneczko? Pozwoli mi panienka włożyć sobie pierścionek na swój mały paluszek czy nie? Uf! — westchnął tak zabawnie, że Haneczka nie wytrzymała. Zaśmiała 
się. I zza moich pleców wyciągnęła palec ku brodaczowi.


Pierścionek był dobry. Pasował akurat na jej serdeczny paluszek. Jak ulał!


Zabraliśmy go. Idziemy. Nie mówimy do siebie nic. Nagle Haneczka mnie pyta:


— A na co panu taki pierścionek?


— Dla jednej miłej dziewuszki, która niezadługo będzie obchodziła swoje imieniny — powiadam.


Spojrzała mi w oczy.


— A jak jej na imię?


— Haneczka.


— Haneczka? — stropiła się. — To tak, jak ja!


— Właśnie.


Zatrzymała się. Spojrzała na mnie zatroskana. I mówi:


— Ale to chyba nie ja. Bo czymże ja mogłabym się wywdzięczyć za taki bogaty prezent!


— Czym? Sercem, dziewuszko kochana. Dobre, zacne serce, moja maleńka, więcej jest warte niż wszystko złoto całego świata!


Pożegnaliśmy się. No i tak się skończyła nasza wyprawa po pierścionek z indyjskim kamieniem.


 

 

 

 

 

 

 

IV

 

 


Ale indyjski kamień wcale się nie podobał panu Niedojadle.


Kiedym mu pokazał pierścionek, schwycił się za czuprynę! I zaczął sobie wydzierać włosy! Wołał przy tym najbardziej jękliwym głosem:


— No i na co kupiłeś pan to paskudztwo? O milę czuć to jakąś potwornością! To trucizna nie pierścionek! Jeszcze czegoś podobnego jak żyję nie widziałem! Rozpacz!


Przeczekałem, aż się nieco uspokoi. I opowie­działem mu wszystko, co zaszło na jarmarku.


Słuchał mnie doszczętnie zgnębiony. Kiwał głową z bolesnym zdumieniem. Pyta mnie wreszcie:


— Kot był, bo był. Ale gdzie była jego wrona? Widział pan wronę? Takie stare wronisko z nieco podskubanym ogonem?


— Nie — mówię. — Nie widziałem. Wrony tam na pewno nie było!


— Nie może być! — zaperzył się pan Niedojadło. — On się nigdy nie wypuszcza na jarmarki bez swojej wrony!


— Czekaj pan, czekaj pan — zacząłem sobie przypominać. — Coś krakało nad straganem!


— A widzi pan! — ucieszył się pan Niedojadło. — Nie mogło nie być wrony!


— A na cóż mu wrona, temu brodaczowi? — pytam go.


Uśmiechnął się z politowaniem. I mówi:


— To jego wspólnik! Najwierniejszy! Co on komu sprzeda, to ona wykradnie! I odnosi mu! Rozumie pan? W ten sposób nigdy mu towaru nie ubywa! Rodzice gniewają się 
później na dzieci, że pogubiły zabawki! A to nie ich wina! To wrona, rozumiesz pan, wro-na! Ona im wszystko zabiera!


Tu pan Niedojadło palnął pięścią w zielony ogrodowy stół. Bo siedzieli­śmy właśnie w altance pod lipą.


Byłem zmartwiony. Chciałem zrobić Haneczce przyjemność i dogodzić panu Niedojadle. I nic z tego! Bo że pan Niedojadło nie zechce wziąć pierścionka z meksykańskiego srebra 
z indyjskim kamieniem, to było dla mnie jasne. Ale pytam go na wszelki wypadek:


— Nie przyda się panu ten pierścionek?


Pan Niedojadło nie odpowiedział mi nic. Wyjął z kieszeni paczkę bibułki, takiej z jakiej się kręci papierosy. Wyciągnął jeden arkusik. Ostrożnie, przez bibułkę, wziął do 
ręki pierścionek. I przyglądał mu się długo i starannie. Kiwał przy tym głową i pogwizdywał z cicha swoją ulubioną piosenkę o gwiazdeczce.


— Widzi pan — odezwał się po chwili — są takie przedmioty, co się nas nie trzymają. Zwyczajnie się nas nie trzymają — powtórzył. — Zdaje się panu, żeś go 
zamknął jak naj­staranniej, a tu szast, prast – i nie ma! Jak kamień w wodę! Czy nie zdarzyło się panu kiedy, że obsadka na przykład albo guma, ledwieś ją pan położył, już niknie, jakby się rozpłynęła 
w powietrzu. To są przedmioty zaczarowane! Rozumie pan, za-cza-ro-wa-ne! — powtórzył, odbijając każdą sylabę z osobna.


— Ha, może być! — zgodziłem się.


— A widzi pan! — ucieszył się pan Niedojadło. — Otóż ten pierścionek jest zaczarowany! Ledwie Haneczka włożyłaby go na palec, już by się z jej palca zsunął! I 
szukaj wiatru w polu!


— I znalazłaby go stara wrona?


— Właśnie! Właśnie! — przytaknął mi pan Niedojadło.


I znów się zabrał do oglądania kamienia w pierścionku. Z przepaścistej swojej kieszeni wyjął wielkie szkło po­większa­jące. I długo zezował przez tę lupę. Oglądał 
pierścionek ze wszystkich stron.


— Zrobi się — oświadczył wreszcie. — Trzeba tylko zmienić oczko! No i jeszcze takie różne drobne poprawki! Tu, tam! Rozumie pan?


Owinął pierścionek ostrożnie w bibułkę. Schował do kieszeni.


Katarzyna właśnie przyniosła nam herbatę. Nalałem filiżankę gościowi i sobie. Pan Niedojadło odsunął filiżankę daleko od siebie. I siorbał łyżeczkę za łyżeczką. A mlaskał 
przy tym wargami. Najwidoczniej herbata mu smakowała.


— Dobra! Zupełnie dobra! Prawdziwa chińska! — powiedział i wyciągnął ku mnie wypitą filiżankę.


Nalałem mu drugą.


— Ale się pan chyba myli — mówię, podając mu filiżankę. — To jest angielska herbata.


Pan Niedojadło spojrzał na mnie wesołym zezem.


— Tak się panu zdaje? A ja panu mówię, że chińska — zaśmiał się. — I co mi pan zrobi?


— Pokażę panu opakowanie.


— Drwij pan z tego! Na każdym papierze można drukować, co się komu podoba! Rozumie pan? Ale ja pana przekonam, że to chińska herbata! — powiedział, sięgnął po 
imbryczek, zdjął pokrywkę, zdmuchnął parę. — No, proszę, niech pan patrzy uważnie! Patrzże pan! Tu, w sam środek imbryka! Niech się pan nie boi! Nie oparzy pan sobie nosa!


Podsunął mi parujący imbryk pod same oczy. Nie widziałem nic. Para zasłoniła mi wszystko. Słyszałem tylko głos pana Niedojadły:


— Uważaj pan! Słyszy pan coś? No, słyszy pan?


Jakoż po chwili usłyszałem coś, niby daleki, ściszony dźwięk dzwoneczków. Brzmiały one coraz głośniej i coraz srebrzyściej.


— Słyszę dzwonki — powiadam panu Niedojadle.


— Właśnie, właśnie! Dzwonki! — ucieszył się. — Teraz uwaga! Zaraz pan powinien zobaczyć coś ciekawego!


Dźwięk dzwonków stawał się coraz wyraźniejszy. To przycichał, to znów się wzmagał. Tak jakby go tłumiły kłęby pary ulatujące z głębi imbryka. I nagle w jednym takim obłoku 
zobaczyłem coś, co wyglądało na kilka pudełek, ustawionych jedno na drugim. Większe, mniejsze i coraz mniejsze. Każde z pudełek kończyło się śmiesznym rogatym daszkiem. A na końcu każdego daszka 
wisiało coś, co się, chwiało i połyskiwało złotem.


— Chińska pagoda z dzwoneczkami! — szepnąłem.


— Właśnie! Właśnie! — zgodził się pan Niedojadło. — Patrz pan dalej!


Powoli pagoda poczęła się przesuwać ku górze. I jakby zbliżać do mnie. Zobaczyłem wreszcie śmiesznie maleńkie drzwi. W tych drzwiach stała jakaś postać. Ta postać płynęła 
ku mnie w powietrzu. A coraz szybciej i szybciej! Aż wreszcie ujrzałem ją tak blisko, że niemal twarzą w twarz!


— Stary chińczyk! — powiadam.


— Che, che, che! — zaśmiał się rechotliwie pan Niedojadło w odpowiedzi.


Chińczyk miał na głowie okrągłą czarną czapeczkę z wielkim koralowym jajem na czubku. Był już tak blisko mnie, że widziałem zupełnie dokładnie wielką brodawkę na jego 
nosie. I wtedy zdjął swoją myckę. Odsłonił się wtedy łeb, łysy jak kolano. I czarny, cienki jak postronek warkocz, który spływał po tej błyszczącej łysinie, niby struga rozlanego atramentu! Chińczyk 
spojrzał mi w oczy. I zaczął kiwać głową! Raz, dwa, trzy! Tak równo, jakby był zegarkiem!


— Ma warkocz! I kiwa głową! — mówię.


A pan Niedojadło wyrywa mi na to z ręki imbryczek. Postawił go na sztorc dzióbkiem na wielkim palcu swojej prawej ręki, lewą dał prztyka w uszko. Imbryk zaczął wirować jak 
bąk! Coraz prędzej i prędzej! Nie widać było wreszcie nic więcej, tylko coś jakby białą kulę!


Nagle pan Niedojadło podrzucił imbryczek do góry, schwytał go w powietrzu. Postawił na czajniku. I mówi:


— Allą marsz pikpik! Wuala! Allons marché puce-puce! Voila! (fr.) – Chodźmy na pchli targ! Tak! To wszystko! Czy się pan będzie jeszcze upierał przy tym, że to angielska herbata?


Milczałem.


— Chi, chi, chi! — zaśmiał się pan Niedojadło wesoło. — Niech pan przyjdzie do mnie jutro wieczorem! Pokażę panu już gotowy pierścionek! Adje! Adieu! (fr.) – Żegnaj!


Wstał od stołu. I poszedł.


 

 

 

 

 

 

 

V

 

 


Nazajutrz o zmierzchu poszedłem do pana Niedojadły.


Jego izdebka była dość ciasna. I nie było w niej nic osobliwego. Stół pod oknem. Szafa na ubrania. Za nią umywalka. Przy ścianie naprzeciwko okna – łóżko. Parę prostych 
krzeseł. I wielka lampa naftowa u sufitu. To wszystko.


Przyjął mnie bardzo uprzejmie. Powiem nawet, serdecznie. Usadził na naj­porząd­niejszym z krzeseł. Postawił przede mną szklankę z jakimś parującym płynem.


— Lipowy kwiat — objaśnił. — Naj­zdrowszy napój, proszę pana. Ja pijam zawsze lipowy kwiat! I noszę to zawsze przy sobie! I dlatego jestem zdrów. Nawet nie wiem, co to 
katar! — powiedział, sięgnął do kieszeni w spodniach i wyjął stamtąd garść kasztanów.


— Kasztany? — zdziwiłem się. — A na co to panu?


— Choroba w nie wchodzi, rozumie pan? Co pewien czas też je palę. A z nimi, rozumie się, i choróbsko, co już ostrzyło na mnie zęby! Żebyś pan wiedział, jak ona piszczy, 
kwiczy, skamle, kiedy ją ogień dobrze dojmie! Błaga, żeby ją oszczędzić i dać jej żyć! A ja ani o to dbam, rozumie się! Tylko jeszcze dorzucam drewek! I jeszcze! I jeszcze! Bo najgorzej, panie, to 
mieć litość dla naszych za­kamie­niałych wrogów! — wybuchnął pan Niedojadło i, tak mi się przynajmniej zdawało, spojrzał w stronę, gdzie mieszkała pani Bimbanowska.


— Pan jest zawzięty — powiadam mu na to.


— Ale sprawiedliwy, proszę pana! Spra-wied-li-wy! — wysylabizował uroczyście.


I nawet podniósł swoją suchą rękę do góry.


Piliśmy lipowy kwiat i gaworzyli o tym i o owym. Nagle pan Niedojadło poderwał się od stołu. Dopadł do okna. Wyjrzał.


— Stara wrona! — woła i trzask! zamknął okno na wszystkie haczyki. — A nie mówiłem to panu, że się tu będzie kręciła? Ale nie­doczekanie jej! Tym razem pierścionek się nie 
zgubi!


Pogroził pięścią szybom. Podszedł do szafy. Otworzył. Wyjął pudełeczko takie, w jakich sprzedają w aptekach proszki.


— Proszę — powiedział i podał mi otwarte pudełko.


Zdumiałem się. Pierścionek z meksykańskiego srebra, z indyjskim kamieniem, zupełnie był niepodobny do siebie. Wydawał się bogatszy, ozdobniejszy. A zamiast nieco martwego, 
indyjskiego turkusa, błyskał w oczku jakiś bardzo piękny, czerwony kamień.


— Czy to koral? — pytam pana Niedojadły.


A pan Niedojadło, zamiast mi odpowiedzieć, staje na środku pokoju, chrząka i zaczyna:


 


O, gwiazdeczko, coś błyszczała,


Gdym ja ujrzał świat!


 


Prześpiewał całą zwrotkę. Znów chrząknął. Nachylił się nade mną. I mówi:


— Nie lubię, kiedy się mnie ktoś pyta o to, na co nie mogę mu dać odpowiedzi! Rozumie pan?


Zrozumiałem. I nie pytałem już o nic.


Znów piliśmy lipowy kwiat i gwarzyli przyja­cielsko o różnych różnościach. A pierścionek w pudełeczku stoi wciąż na stole. Spojrzałem nań i jakoś tak samo z siebie 
nasunęło mi się pytanie:


— Już zapewne jest zupełnie gotów?


— O, nie! — zaprzeczył pan Niedojadło.— Brak naj­ważniejszej rzeczy.


— Czego?


— Musi jakiś czas poleżeć w świetle księżycowym, rozumie pan?


— Nie bardzo.


— Widzi pan, piękne sny są srebrzyste! Takie jak światło księżyca! Zapomni pan nieraz, co się panu śniło. Ale pan wie na pewno, że to był piękny sen. To panu się wydaje, 
że pan ma pełne oczy księżycowego światła. I że czuje pan zapach jakichś przedziwnych kwiatów, co rozkwitają tylko nocą. Prawda?


— A jak pan nasyci kamień zapachami? — spytałem.


Pan Niedojadło spojrzał na mnie. I zawahał się przez chwilę z odpowiedzią. Spojrzał mi w oczy jeszcze raz. I powiada:


— Ja je nagram! Rozumie pan, nagram! I jeżeli pan chce, to mogę to zrobić zaraz!


Sięgnął pod łóżko. Wysunął stamtąd pudło ze skrzypcami. Otworzył. Wyjął skrzypce. Brzdąknął w struny. Dokręcił smyczek. Przeciągnął nim raz i drugi po strunach.


— Dobrze. Trzymają strój moje zacne skrzypeczki! Można im zawierzyć! Niech pan siądzie wygodnie, bo będę grał dość długo! Zaczynam! — mówi pan Niedojadło; staje przy stole 
tyłem zwrócony do okna. No i zaczyna grać.
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Powiadam wam, słyszałem nieraz różnych skrzypków! Lepszych, gorszych! Bardzo dobrych i takich pospolitych skrzypicieli, co to rzępolą tak, że aż uszy więdną! Ale takiego 
skrzypka jak pan Niedojadło nie słyszałem jeszcze nigdy!


Zdawało mi się, że to nie on wodzi smykiem po strunach, ale że samo powietrze gra! Muzyka była koło mnie, we mnie, nade mną, wszędzie! Jakbym to ja sam grał gdzieś w 
sobie! Głęboko! Z serca mi ta muzyka wynikała!


I tak się czułem jakoś rozkosznie, tak dziwnie przyjemnie, że nie mogłem o niczym myśleć! Patrzyłem tylko na wysoką, wyniosłą postać pana Niedojadły, na jego srebrną 
czuprynę, co mu stawała dokoła głowy i połyskiwała przedziwnie w modrzejącym modrzejący – stający się ciemnoniebieskim już zmroku.


Pięknie, cudownie grał pan Niedojadło!


Zrazu była to melodia ani wesoła, ani smutna. Płynęła bardzo spokojnie, powiem nawet: uroczyście. Jak te pieśni, które się słyszy w kościele. Później pan Niedojadło zaczął 
grać coraz weselej, coraz skoczniej. Czułem, jak mi nogi same podrygują w takt jego muzyki. Robił on jakieś nad­zwyczajne sztuki ze swoimi skrzypcami. Szarpał za struny, pobijał smykiem w dno 
skrzypek, gwizdał na strunach, śmiał się, pohukiwał! Przytupywał przy tym nogami do taktu. I cały się poruszał, jakby lada chwila miał odrzucić swoje skrzypki i puścić się w oberka!


Nie wiem, jak długo trwały te skoczne wywijasy. Po nich pan Niedojadło przeszedł do innej zgoła melodii. Zaczynała się ona wcale wesoło. Ale w miarę jak się rozwijała, 
stawała się tak smutna, że czułem, jak mi serce z żalu zamiera!


Otrząsnąłem się. Bo wstyd mi było płakać, a miałem oczy wyraźnie na mokrym miejscu. Rozejrzałem się przytomniej. Patrzę – na samym brzegu stołu czerni się coś maleńkiego. 
Mysz! Na pewno mysz!


Stanęła na tylnych łapkach, oparła się na ogonku. I słucha.


A że księżyc świecił już jasno w samo okno, widziałem dokładnie, że płacze! Łzy sobie łapką ociera, biedula!


Pan Niedojadło gra coraz smutniej. Myszka płacze naj­widoczniej rzewnymi łzami. Bo ich ocierać nie nadąży. Tylko jej kapią z oczu na stół.


Tak byłem zajęty myszką, że nie zauważyłem, kiedy pan Niedojadło skończył grać żałosną melodię. I przeszedł do takiej samej, jaką zaczął. Ocknąłem się dopiero, kiedy 
skończył.


Położył skrzypce na stole. Sięgnął do kieszeni. Wyjął stamtąd bibułkę do papierosów. Oddarł jeden arkusik. Rzucił w stronę płaczącej myszy. I mówi:


— Na, masz! Otrzyj sobie ślepiny! I ruszaj do matki! Na pewno się już o ciebie niepokoi!


Myszka porwała bibułkę. I już jej nie było!


Pan Niedojadło schował skrzypce. Powrócił do stołu. Usiadł. Zrobiło się bardzo cicho. I wtedy usłyszałem, jak Amorek tuż przed oknem skamle boleśnie.


— Co się psu stało? — pytam.


A pan Niedojadło uśmiechnął się. Spojrzał na mnie zezem. I mówi:


— Każde stworzenie rozumie muzykę, proszę pana. Po swojemu, oczywiście. Amorkowi jest nie­przyjemnie, że chciałby tak śpiewać, jak ja gram, a nie może. Ale z nim się można 
dogadać jak z człowiekiem. Wszystko, co tylko chcę, mogę mu powiedzieć moimi skrzypkami. Napije się pan jeszcze lipowego kwiatu?


— Dziękuję. Pierścionek poleży przez dzisiejszą noc w świetle księżycowym i będzie zupełnie gotów, prawda?


— Właśnie, właśnie! — uspokoił mnie pan Niedojadło.


— Bo to już pojutrze są imieniny Haneczki.


— Nie spóźnimy się, nie spóźnimy. Bądź pan pewien, że się nie spóźnimy! — powtórzył pan Niedojadło i poklepał mnie po ramieniu.


Już miałem kapelusz w ręku i brałem za klamkę. Ale odwróciłem się jeszcze i pytam pana Niedojadłę:


— Niech mi pan powie, jeżeli mi pan to powiedzieć może, dlaczego pan grał tak smutno? Czy naj­piękniejsze sny muszą być smutne?


Pan Niedojadło zaśmiał się w odpowiedzi.


— Che, che, che! Prawdziwie piękna bajka musi być trochę wesoła, ale i trochę smutna. Nawet bardzo smutna! Naj­ważniejsze jest to, żeby się dobrze kończyła! Rozumie pan? 
Do widzenia!


Pożegnaliśmy się. Zamknąłem za sobą drzwi.


 

 

 

 

 

 

 

VI

 

 


W mrocznej już sieni wpadłem na panią radczynię.


— Ach! Jak się przeraziłam! Myślałam, że to ten gbur! — pisnęła zażywna dama. — Ach, jak mi serce bije! Bo muszę się panu 
przyznać, że moje serce — zaczęła i nie skończyła. Machnęła tylko ręką i dodała: — Jestem za bardzo dystyngowaną osobą, żebym miała pana nudzić moimi doleg­liwoś­ciami! Niech pan do mnie wstąpi. 
Pokażę panu coś ciekawego. Tylko tajemnica! Tajemnica! — powtórzyła i położyła palec na ustach.


Otworzyła przede mną drzwi swojego pokoju. Wszedłem. A raczej wsunąłem się przez dość wąską szparę. Przede mną wcisnęła się pani radczyni.


— Niech się pan rozgości w moim salonie! — zapraszała.


W salonie pani Bimbanowskiej było dość jasno. Paliła się lampa o dość silnej żarówce. Ale dawała ona skąpe światło. Bo na lampie był wielki abażur, zielony w różowe 
kwiatki, na tym abażurze wisiała jakaś potworna mucha zrobiona z bibułki, a na tej musze wachlarz żółty w zielone packi!


W całym zresztą salonie pani radczyni było tak jak na tej lampie!


Jedno tłoczyło się na drugie! Meble, obrazki, poduszki, poduszeczki, serwetki, serweteczki, serwetuchny! Każda rzecz traciła oddech w tej ciżbie! I wszystko robiło 
wrażenie, jakby lada chwila miało stracić przytomność z braku powietrza! I rozpaść się w proch!


A radio darło się wniebogłosy!


Nieszczęsne sprzęty pani Bimbanowskiej nie tylko były zduszone, ale i ogłuszone na pień. Wydawało mi się, że wielki fikus, co stał pod oknem, lada chwila zamacha 
łapciastymi liśćmi i powie:


— Przepraszam bardzo, ale już nie mogę dłużej wytrzymać! Mam zaszczyt pożegnać kochanych państwa! — i powlecze się ku drzwiom, na świeższe powietrze.


Radczyni zamknęła radio. Usadziła mnie na rozłożystej, zielonej pluszowej kanapie. Co nie było wcale takie łatwe! Siedzenie zasłane było poduszkami, poduszecz­kami. A 
gdzie tylko został skraweczek wolnego miejsca, tam rozkładała się jakaś lalka albo też tkwiła serweteczka, pięknie haftowana!


A tu pani Bimbanowska zaprasza mnie jak na drwiny:


— Proszę sobie zasiąść wygodnie! Mam panu wiele do powiedzenia! Bo to pan wie! Samotna kobieta! Nie ma przed kim serca otworzyć! Ach, Boże! — skarżyła się, a tak przy tym 
składała usta, jakby lada chwila miała zagwizdać!


Czego to babsko chce ode mnie? — myślę. — Spowiadać się będzie z całego życia, czy jak?


Ale pani Bimbanowska nie od razu przystąpiła do opowieści o sobie.


Zginęła na chwilę w gęstwie mebli. Wynurzyła się gdzieś koło szafy, co stała w kącie pokoju. Pogmerała po podłodze. I wychynęła niedaleko mojej sofy. Trzymała coś 
ciężkiego na ręku.


— Mój Amiś — oświadczyła mi i postawiła na stole coś, co było podobne do kładzionej kluski olbrzymich rozmiarów.


Widziałem w swoim życiu różne psy! Ładne, brzydkie, takie sobie i zupełne pokraki! Ale takiego psa, jak ten Amiś, oczy moje jeszcze nie oglądały!


Okrągły był, jak by go kto nadmuchał! Ani szyi, ani nóg, ani ogona! Sterczał mu tam u końca jakiś kikut zwinięty ciasno w obarzanek! Ale bo to był psi ogon? To było 
brzydkie podejrzenie psiego ogona! I nic więcej!


A łeb też był nie lepszy! Okrągły jak główka kapusty! I jak głowa kapusty pomarszczony cały i chropawy! Jedno miejsce na samym przodzie miał jakby osmolone. Sterczały mu 
stamtąd dwa pożółkłe zębiska. A nad tymi zębcami czerniły się dwie wielkie dziury w rozwartym nosie. I oczy nabiegłe krwią, co się paliły jak żarzące węgle!


Cudeńko swego rodzaju był ten mops pani radczyni!
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— Prawda, jaki on piękny? — mówi pani Bimbanowska i patrzy mi w oczy.


Ha! — myślę sobie. — Nie to piękne, co piękne, ale co się komu podoba!


— Musi być bardzo do pani przywiązany — powiadam.


Trafiłem! Pani radczyni siadła obok mnie, wzięła swoje cudo na ręce. I zaczęła opowiadać.


Boże miłosierny, jak ta kobieta mówiła! Deszcz! Ulewa! Potop!


Powiadam wam, nie upłynęła minuta, jak już nie słyszałem jej słów! Po drugiej – przestałem słyszeć jej głos. A po trzeciej – widziałem wyraźnie, jak baletnica bibułkowa, 
co wisiała nad aparatem radiowym, oderwała się od ściany i zaczęła zataczać koła w powietrzu. Przeszkadzała jej w tym mucha z abażuru. Aż się jakoś pogodziły. I chciały obie siąść na fikusie. Ale 
fikus ani myślał się na to zgodzić! Poderwał się od podłogi, wywrócił kozła w powietrzu i stanął doniczką do góry!


Aż jakaś porcelanowa figurka pasterki, co stała na małym stoliku, zobaczyła te harce. I ni stąd, ni zowąd zaczyna:


 


A ja sobie podrygom, podrygom,


Z kowalową Jadwigą, Jadwigą


 


Ktoś mnie ścisnął za rękę. I usłyszałem wyraźnie:


— No i co pan na to?


Więc powiadam:


— Bardzo ładna piosenka! Choć może niezupełnie odpowiednia do okoliczności! Ale ja lubię takie proste piosneczki!


— Co też pan mówi! — żachnęła się radczyni.


I wtedy ocknąłem się zupełnie. Zobaczyłem wyraźnie panią Bimbanowską, jej psa Amisia i zieloną pluszową otomanę!


Chciałem coś powiedzieć, ale pani radczyni nie dopuściła mnie do głosu. Zaczęła wyrzekać na pana Niedojadłę. I jego starą poczciwą piosenkę o gwiazdeczce. I jego grę na 
skrzypcach. Wymawiała mu wszystko, nawet to, że oddycha!


— Ten człowiek nie ma ani odrobiny serca! — użalała się. — Wie, że obok niego mieszka bezradna, samotna kobieta, co potrzebuje oparcia! Ciepła! Serca! Pomocy! A on! — 
zaczęła i przerwała.


Wyjęła z torebki chusteczkę i przycisnęła ją sobie do oczu.


— To potwór, nie człowiek! — szepnęła spod chusteczki.


— A jakżeż tam lalka? — spytałem, bo nie chciałem słuchać tych skarg na pana Niedojadłę.


Pani Bimbanowska nie odpowiedziała od razu. Siedziała jeszcze przez chwilę, pogrążona w smutku, jakby nie słyszała mojego pytania. Wreszcie raczyła mnie spytać takim 
głosem, jakby się z trudem budziła z przykrego snu:


— Pan o coś mnie pytał, prawda?


— Pytałem o lalkę — powiadam. — Bo to już pojutrze są imieniny Haneczki! Czasu już niewiele zostało!


— Pokażę ją panu! — rzekła pani Bimbanowska.


Ale zanim wstała z kanapy, ujęła mnie za obydwie ręce, spojrzała mi głęboko w oczy i powiedziała:


— Ale się nie zawiodę na panu, prawda?


— Jak to?


— Nie zdradzi mnie pan przed tym ohydnym człowiekiem?


— Czego się pani ostatecznie tak bardzo obawia? — spytałem panią radczynię.


I przez to pytanie wpadłem jak naj­haniebniej. Bo pani Bimbanowska zaczęła wszystko od początku! Na­wytrzą­sawszy się nad panem Niedojadłą oświadczyła mi na zakończenie, 
że ten najgorszy z naj­gorszych człowiek gotów jest jej lalkę porwać, zniszczyć, wyrzucić na śmietnik albo jeszcze gorzej! A wszystko po to, żeby ją uczynić nie­szczęśliwą!


Nie przerywałem jej. Bo po co? Czy jest na świecie siła, co by mogła wstrzymać potok wymowy tej przemiłej damy?


Czekałem, aż się sama zmęczy. Tak się też stało. Pani radczyni straciła dech. I zamilkła. Sama z siebie. Jak gramofon, kiedy się wykręci sprężyna.


Odsunęła od siebie swoje skarby, Amisia swojego naj­droższego. Wstała. Zgubiła się w tłoku mebli. Chwilę nie było jej widać. Aż wreszcie zjawiła się tuż przy stole. Miała 
w ręce wielkie pudełko tekturowe. Otworzyła je. I wyjęła lalkę.


Lalka była ładna. Powiem nawet, bardzo ładna. Wielka jak spore niemowlę! Miała olbrzymią kokardę w jasnych włosach, suknię jedwabną, pończoszki prawdziwe i czerwone 
pantofelki!


Przyglądałem się jej z podziwem.


I to nie tylko ja. Bo i Amiś raczył się podnieść na przednie łapy. I wysunąć trufelkowaty nos w stronę lalki.


— A teraz, proszę, niech pan posłucha! — powiedziała pani radczyni.


I zaczęła majstrować coś za plecami lalki.


Słychać było jakiś szmer. Amiś nastawił uszy. Później zgrzyt. Amiś pokazał cztery zęby. Potem zaszurało w lalce coś, jakby ktoś tarł o siebie dwa kawałki drewna. Amiś 
zawarczał z cicha. Wreszcie odezwał się głos zgrzytliwy i ściszony, jak by ktoś wołał z głębi studni i miał do tego chrypkę: — Ja nie zakładam nogi na nogę siedząc, bo jestem dobrze wychowaną 
panienką!


I w tym miejscu stała się rzecz zupełnie nie­oczeki­wana! Amiś nie wytrzymał!


Wskoczył na stół! I do lalki!


Co się to działo! Awantura! I to ta najlepsza! Z konfiturami!


Amiś trzyma zębami lalkę! Pani radczyni mu ją wyrywa! Amiś nie daje! Szarpią się! Amiś bęc ze stołu! Na podłogę! Przekulał się gdzieś aż pod szafę. Myślałem, że da za 
wygraną! Nic podobnego! Zerwał się! I doskakuje do lalki! Szarpie! Radczyni mu ją wyrywa! Kręci się dokoła jak fryga!


Pani Bimbanowska krzyczy, piszczy, opędza się! Amiś szczeka, sapie, warczy!


Zrobił się taki zamęt, taki rwetes, takie zamieszanie, że myślę sobie: Nic tu po mnie!


Chwytam za kapelusz i tyle mnie widzieli!


Już zamykałem za sobą drzwi. A tu słyszę głos lalki: — Szanuję swoje sukienki, bo jestem panienką dobrze wychowaną!


I w tym właśnie momencie usłyszałem bardzo podejrzane szuranie. Domyśliłem się, że to Amiś, skarbuńcio pani radczyni, tarmosi lalkę po podłodze!


 

 

 

 

 

 

 

VII

 

 


Nazajutrz, ledwiem otworzył oczy, wpada do mnie pan Niedojadło.


Staje na środku sypialnego pokoju. I oświadcza grobowym głosem:


— Stała się zbrodnia niesłychana! Proszę o szklankę wody!


Zrywam się z łóżka. Nakładam na siebie, co pod ręką. Podaję panu Niedojadle wodę.


Ręka mu drży. Zęby szczękają o szklankę. Pozieleniał i zmizerniał przez tę noc. Tylko oczy mu się żarzą jak węgle.


Wypił wodę. Odetchnął głęboko. I mówi:


— Niech mnie pan, na miłość boską, zamknie gdziekolwiek! Byle mocno! Żebym się nie mógł wyrwać! Bo nie wiem, co zrobię!


Załamał ręce tak, że mu w knykciach trzasnęło! I stoi jak posąg siedmiu boleści!


— Panie Niedojadło, niech się pan uspokoi! — przedkładam mu. — Cóż się takiego stało?


Nie odpowiada. Tylko przez zaciśnięte wargi mamrocze:


— Nie daruję! Nie daruję! Nie daruję!


— Komu, drogi panie? — dopytuję się. — Komu pan nie daruje? Komu?


Milczy. Aż wreszcie wypręża się, oddycha głęboko i powiada nie­samo­wicie spokojnie, tak spokojnie, że mi zimny wiatr przeszedł po plecach:


— Bimbanowska ukradła pierścionek z okna!


Ledwie pan Niedojadło skończył, dzwonek u furtki! Wyglądam przez okno. Pani radczyni! Kapelusz na bakier! Otwarta parasolka wisi jej na ręku, a torebką od słońca się 
zasłania!


Niedobrze! Bardzo niedobrze!


A tu już Katarzyna zbliża się do furtki. Już ma ją otworzyć!


Pod moim dachem ma być awantura? Nigdy!


Łap więc pana Niedojadłę za połę! Wpycham go do jadalnego pokoju! I zamykam za nim drzwi na klucz!


W sam czas! Bo już słyszę kroki pani Bimba­nowskiej! Tuż! Tuż!


Otwierają się drzwi. Wchodzi pani radczyni. Rzuca parasolkę na fotel. Torebkę w kąt. Staje na środku pokoju. Przewraca oczy tak, że jej tylko białka widać. Zatoczyła się 
raz w prawo, raz w lewo! I rym! Na ten właśnie fotel, na który rzuciła przedtem swoją parasolkę!


Domyślam się, że pani Bimbanowska mdleje!


Rzucam się więc na ratunek!


Ale pani radczyni zrywa się tak szybko, jakby ją kto z procy wystrzelił! Woła do mnie z pasją:


— Co pan tam za szydła chowasz w swoim fotelu?


I obraca się, żeby obmacać siedzenie zdradzieckiego mebla.


I wtedy widzę jasno, co to za szydła były w moim fotelu.


Parasolka!


Złamana parasolka wpięła się wszystkimi drutami w suknię pani radczyni! A niezawodnie i głębiej.


Wyrwała mi z ręki sponiewierane resztki swojej parasolki. Padła w fotel. Ale tym razem nie po to, aby zemdleć. Wybuchnęła rozrywającym serce płaczem!


Czekałem, aż się nieco uspokoi. A nad­słuchi­wałem, co w jadalni robi zamknięty tam pan Niedojadło. Ale nie słychać było na razie nic.


Dopiero kiedy pani radczyni, wychlipawszy się należycie, krzyknęła roz­dziera­jącym głosem:


— Ten zbrodniarz bez serca porwał mi moją lalkę! — usłyszałem najpierw straszliwy ryk, później łomotanie pięściami do zamkniętych drzwi, wreszcie wołanie:


— Otworzyć! Otworzyć! Niech się dzieje, co chce, ona mnie popamięta!


Radczyni zerwała się na równe nogi.


— Pan ukrywasz u siebie tego złoczyńcę? — zasyczała jadowitym szeptem. — A ja panu tak wierzyłam! Może pan jesteś jego wspólnikiem? Może i pan szukasz łatwej zemsty na 
biednej, samotnej, bezradnej kobiecie?


— Ależ, droga pani... — zacząłem.


Pani radczyni nie pozwoliła mi jednak skończyć.


— Wstydź się pan! — wymówiła mi gorzko.


Obrzuciła mnie wzgardliwym spojrzeniem od stóp do głów. I oświadczyła z godnością:


— Opuszczam ten dom! Ani chwili nie będę dłużej przebywać pod tym dachem!


Po czym podniosła z ziemi resztki parasolki. I nie oglądając się już na torebkę, godnym krokiem popłynęła ku drzwiom.


I wtedy stała się rzecz straszna! Pan Niedojadło wyskoczył oknem! Do ogródka! I przeciął pani Bimba­nowskiej drogę do furtki!


Stałem przy oknie. Patrzyłem w mój tak spokojny dotychczas ogródek. I włosy stanęły mi dęba ze strachu!


Zrobiła się taka awantura, że wszystkie dzieciaki z całej okolicy zbiegły się do mojej furtki! Tłoczyły się jedno przez drugie. Ale później znalazł się jakiś spryciarz i 
poradził im stanąć w porządnym ogonku. Dopuszczał jedno po drugim. Kolejno. Żeby wszyscy widzieli, co się w moim ogródku wyprawia!


A wyprawiało się, wyprawiało!


Fryzia, jaskółka, co miała gniazdo pod werandą i zawsze o tym czasie uczyła swoje dzieci fruwać, zamknęła na dzisiejszy dzień swoją szkołę. I zabroniła zupełnie dzieciom 
wychodzić z domu. Wróble obsiadły jesion i po­rajcowy­wały z cicha jeden do drugiego:


— Co się to dzieje? Co, co, co?


Psy na podwórzu szczekały! Imka, kocica, uciekła do miasta! Kaczki darły się jak opętane! A kogut Białas wołał co pewien czas:


— Dosyć krzyków! Dość tych krzyków! Dość! Dość! Dość!
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Co tam mówili sobie pani radczyni i pan Niedojadło, tego powtarzać nie będę. Dość, że pani Bimbanowska opuściła mój ogródek pierwsza. Za nią wybiegł na ulicę pan 
Niedojadło.


Dzieci się rozeszły. Został tylko mały brzdąc na krzywych nogach. I płakał bardzo boleściwie.


Pytam go, co mu się stało? Skarży mi się przez łzy:


— A to starsi — powiada — odpychali mnie zawsze na koniec ogonka. I nie widziałem nic!


I nuż buczeć i rozmazywać łzy po twarzy pięściami!


Dałem mu na pociechę jabłko. Poszedł.


No i nareszcie nastała jaka taka cisza w moim ogródku! Uspokoiło się! Byliśmy nareszcie sami!


Rozkosz! Taka prawdziwa rozkosz! Malinowa i w kratkę!
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Ale bardzo niedługo rozkoszowałem się tą ciszą!


Gdzieś koło południa wpada do mnie pewien młody obywatel. Nie pamiętam już, jak mu było na imię. Wiem tylko, że mieszkał gdzieś niedaleko Gniecioszków, miał wyliniałe od 
słońca włosy i zawsze mokry nos.


— Panie — powiada. — A to pan Niedojadło prosi pana, żeby pan zaraz przyszedł!


— Co się stało?


— A to Gniecioszczanka zachorowała! Cała jest rozpalona i gada od rzeczy!


Niedobrze! Bardzo niedobrze! — myślę sobie. Łap za kapelusz! I biegnę pędem do Gniecioszków.


Haneczka leży w łóżeczku. Buzię ma purpurową. Majaczy. Na pierwszy rzut oka widać, że gorączka bardzo wysoka!


Przy łóżeczku z jednej strony pan Niedojadło, z drugiej pani Bimbanowska. Starają się nie patrzeć na siebie. Udają, że się wcale nie widzą.


Pytam pana Niedojadłę, czy był doktor? Kiwa głową. I rozkłada ręce.


— Myśli pan, że się poznał na chorobie? — szepcze do mnie. — Powiada, że to może być odra, a może i szkarlatyna! Obłożyłem ją kasztanami. Zobaczymy, co z tego wyniknie!


Pani radczyni słyszy, co pan Niedojadło mówi. I aż w niej wre! Nachyla się ku mnie i szepcze mi w drugie ucho:


— Ten człowiek ją zamęczy swoimi kasztanami! Małą trzeba obłożyć poduszkami, żeby się spociła, a on nawet okna zamknąć nie pozwala!


I rzuciła się do otwartego okna. Ale pan Niedojadło zastąpił jej drogę:


— Duś się pani sama, jeżeli masz na to ochotę! Ale od tego okna precz!


Pani Bimbanowska spojrzała na mnie z rozpaczą.


— Zamęczysz pan nie tylko mnie, ale i to niewinne dziecko! — jęknęła.


I już oglądała się dokoła, gdzie by zemdleć. Ale że pod ręką nigdzie nie było wygodnego mebla, więc się rozmyśliła. Spojrzała tylko na pana Niedojadło jak naj­jadowiciej. 
I rzuciła mu prosto w oczy:


— Kat! Oprawca!


Pan Niedojadło nie odpowiedział jej ani słowem. Nasłuchiwał, co Hanka mówi. A krzyczała ona coś bez związku. I rzucała się po łóżku, jakby przed czymś uciekała.


— O, widzi pan — zwrócił się pan Niedojadło do mnie. — Trapią to nieszczęsne biedactwo naj­okrop­niejsze sny! Niech pan spojrzy na ścianę. Widzi pan te malowidła na 
tapecie? Otóż te doniczki z kwiatami oderwały się od ściany! I krążą przed samymi jej oczyma. A co która z nich ją mija, to mówi strasznym głosem: Policz nas! Policz nas! Jesteśmy naj­pewniejsze, 
że nas nie policzysz! Haneczka chce je policzyć i nie może. Bo tak jej szybko migają przed oczyma! Błaga je, żeby się zatrzymały! Ach, one ani dbają o jej zaklęcia! Wirują coraz prędzej i prędzej! 
A znów te panny w altankach rozbiegają się. I nie mogą trafić do swoich miejsc. I co gorsza zmieniają co okamgnienie kolor swoich sukienek! A każda taka sukienka pali się ogniem! Parzy w oczy! 
Rozpacz!


Haneczka rzuciła się na łóżku. I zawołała tak wyraźnie, że nie można było nie zrozumieć:


— Zatrzymajcie się! Przestańcie świecić!


Pan Niedojadło spojrzał na mnie wymownie.


— A widzi pan — szepnął. I nagle wybuchnął: — I właśnie kiedy naj­ważniejsze jest, żeby Haneczka miała piękne, dobre, spokojne sny, to ta zbrodniarka zabiera mi mój 
pierścionek!


Pani Bimbanowska wyszła. I to było całe szczęście, że nie słyszała! Bo już wisiała awantura w powietrzu. I to tym gorsza, że przy łóżku chorej!


Radczyni wróciła. Z lekarstwem. Podała je na łyżce Haneczce. Ale dziewuszka tak się kręciła na łóżku, że jej trudno było wlać lekarstwo do ust.


— Żeby była moja lalka — zaczęła pani Bimbanowska — nastawiłabym ją na to, że powtarzałaby bez ustanku: Piję najbardziej nawet niesmaczne lekarstwa bez mrugnięcia 
okiem, bo jestem dobrze wychowana panienka!
I wypiłaby! Na pewno by wypiła! Ale moją lalkę zniszczył ten najgorszy człowiek!


— Licz się pani ze słowami! — syknął pan Niedojadło.


— Zabrałeś pan moją lalkę, czy nie zabrałeś? — odsyknęła pani radczyni.


— Nic mi po pani lalce! — warknął pan Niedojadło. — Nie widziałem jej na oczy! Ale oddaj mi pani mój pierścionek! Oddaj mi pani! Błagam panią! Żebym miał teraz mój 
pierścionek pod ręką, ta biedna, kochana dziewuszyna byłaby zdrowa! — powiedział pan Niedojadło takim nieswoim głosem, że z podziwem spojrzałem na niego.


I pani Bimbanowska musiała dostrzec coś osobliwego w głosie pana Niedojadły. Bo spojrzała na niego zdumiona.


— Nie widziałam na oczy pańskiego pierścionka! — oświadczyła uroczyście.


I uderzyła się dłonią w piersi.


Pan Niedojadło rozwarł szeroko oczy. Rozkrzyżował ręce. I stał tak długą chwilę. Zupełnie nieruchomy.


I nagle zaczął gorączkowo zbierać rozsypane po kołdrze Haneczki kasztany. Wybrał je do ostatniego. Zawołał:


— Poczekaj pan tu na mnie! Niezadługo powrócę!


I wybiegł z pokoju.


Pani Bimbanowska została. Ale była tak zaskoczona wieścią o lalce, że zapomniała o lekarstwie. Musiałem wyjąć jej flaszkę i łyżeczkę z ręki i sam dać lekarstwo Haneczce.


— Kiedy wraca pan Gniecioszek? — pytam, chcąc ją przy­prowadzić do przytomności.


— Jutro. Dziś, skoro świt pojechał na jarmark do Bełdowa — odpowiada mi pół­przytomnie.


I nagle – buch w drzwi! Wypadła z pokoju. Słyszę, jak biegnie przez podwórze. Trzaska drzwiami swego pokoju.


— Nie strzelać! Nie strzelać! — jęknęła biedna roz­gorączko­wana Haneczka.


Rzuciła się na łóżku. A po chwili znów na jej buzi widać było skupienie i bolesny wysiłek. Musiała znów zacząć liczyć migające jej w oczach doniczki!


Siedzę przy małej, siedzę. Opędzam ją od much. Słyszę, że pan Niedojadło gra. Że niezadługo potem Amorek zaczyna wyć boleściwie. Wtóruje mu Kukusia. A takim dziwnym 
jakimś, niekocim głosem, że jej zrozumieć nie potrafię.


Domyśliłem się, że pan Niedojadło opowiada coś po swojemu zwierzakom. Ale co? Tego zrozumieć z jego muzyki nie mogłem.


Upłynęło może z pół godziny, wpada pan Niedojadło.


— Spaliłem choróbsko! — powiada mi zaraz od progu. — Skwierczało tak przeraźliwie, że już pewno nigdy mu się tu wracać nie zachce! Byleby tylko znalazł się ten 
pierścionek! Byleby się tylko znalazł! — powtórzył. — Cała nadzieja w Amorku i Kukusi! Opowiedziałem im wszystko!


— No i co? — pytam.


— Już poszły na poszukiwania! To dzielne zwierzęta! I bardzo do małej przywiązane.


— I pan przypuszcza, że znajdą?


Na to pan Niedojadło nie odpowiedział nic. Obłożył główkę Haneczki świeżymi kasztanami. Poprawił na niej kołdrę. Siadł przy łóżku. I wtedy dopiero powiedział:


— Jeśli znajdą i przyniosą, na jutro Haneczka będzie zdrowa i wesoła jak szczygieł.


Za oknem słychać było warczenie Amorka, pisk Kukusi, świergot wróbli.


I krakanie wrony.


— Wrona — mówię do pana Niedojadły.


— Właśnie! Właśnie! — przytaknął mi pan Niedojadło.


I więcej już nie mówiliśmy o wyprawie Amorka i Kukusi po pierścionek.


A jeżeli wiem o niej coś bliższego i opowiem wam wszystko, jak było, to tylko dlatego, że pan Niedojadło opowiedział mi o niej bardzo szczegółowo.


Skąd wiedział? Nie pytałem go o to. Bo domyślacie się zapewne, co byłby mi odpowiedział.


Prześpiewałby jedną pełną zwrotkę swojej ulubionej piosenki i oświadczył:


— Nie lubię, kiedy pytają mnie o to, na co nie mogę dać odpowiedzi!


Bo pan Niedojadło bardzo nie lubił nie­potrzebnych pytań.


Kto by tam zresztą w nich specjalnie gustował!
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Zaczęło się od tego, że pan Niedojadło zawołał do swojego pokoju Amorka i Kukusię. Opowiedział im po swojemu, co zaszło z pier­cionkiem. Że leżał na oknie i nagle znikł. I 
że stało się to właśnie wtedy, kiedy jest naj­potrzeb­niejszy, bo Haneczka jest chora i trapią ją naj­straszniejsze sny.


Amorek był pies mądry, spokojny, wiedział, po czemu funt licha, po czemu funt licha (z ros.) – co znaczy wpaść w biedę, mieć kłopot jak to mówią. Ale był gwałtowny. I łatwo się podniecał. Słuchał tego, co pan Niedojadło opowiadał, 
słuchał. I w miarę jak rozumiał, co zaszło, sierść podnosiła mu się na grzbiecie. A w gardle mu bulgotało, jakby się sagan wody gotował!


A jak pan Niedojadło skończył, skoczył do góry i warknął takim strasznym głosem: — Krwiiiiiii! — że Kukusia na wszelki wypadek szust! na szafę.


I spogląda stamtąd nie bardzo pewnym okiem na Amorka.
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Amor miota się, warczy, szczeka! Kukusia przeczekała chwilę. Skoczyła z szafy. Prosto na psi kark. I jak nie pacnie Amorka po nosie! Raz! Dwa! Trzy!


Amor skoczył do góry. A Kukusia już jest na szafie. I powiada stamtąd do Amora:


— Każdy pies rzuca się na oślep przed siebie! I ani dba o to, co z tego wyniknie!


— Każdy kot jest fałszywy! Nie kochasz naszej panienki! — dogadywał jej Amor.


— Później o tym pogadamy! A teraz pójdziemy szukać pierścionka! — odpowiedziała mu na to spokojnie Kukusia.


— Właśnie! Właśnie! — przytaknął jej pan Niedojadło.


Więc Kukusia zeskoczyła z szafy. Postawiła nad sobą nadłamany ogon jak świecę. I zaczęła chodzić tam i z powrotem koło nogi pana Niedojadły.


— Kot jest mądry! — mruczała rozradowana. — Kot zawsze wie, co robi! Kot kocha ludzi, co są dobrzy dla niego! Kot wcale nie jest fałszywy! Tylko nie lubi się pieścić 
wówczas, kiedy na to nie ma ochoty!


— Mądra jesteś kocica — powiedział jej na to pan Niedojadło. — Amor, ruszaj z Kukusią na poszukiwanie pierścionka! A spieszcie się! Każdej chwili szkoda!


Otworzył drzwi. Kukusia wysunęła się pierwsza. Za nią Amorek. A był bardzo markotny. Toteż ogon miał spuszczony, a uszy oklapnięte.


— Takie to jest psie życie — warczał z cicha. — Żebyś się nie wiadomo jak starał, pochwalą każdego innego, tylko nie ciebie!


Bo muszę wam powiedzieć, że Amor był zazdrosny. I choć żyli z Kukusią za pan brat, nieraz szczerzył do niej zęby, kiedy Haneczka pieściła kotkę, nie jego!


Ale zapomniał już o urazie, kiedy tylko znalazł się na podwórzu. Zawołał na kotkę:


— Skacz na daszek! I nie przeszkadzaj mi! Muszę dokładnie zbadać podwórze!


I z nosem przy ziemi zaczął obiegać podwórko wielkimi kołami. Węszył i węszył. Szukał śladów.


Uznoił się, ubiegał. Stanął wreszcie. I mówi do kotki:


— Nikt obcy nie przechodził tędy! Nikt obcy nie zbliżał się do okna!


— Na pewno? — pyta kocica.


— Nie ma wątpliwości! — upewnił ją Amorek.


— Nikt inny, tylko domowy — powiada mu na to Kukusia.


— Ta pani tego tłustego połcia — zgodził się Amorek.


— Chodźmy do niej! — miauknęła kotka.


— Chodźmy! — zgodził się Amorek.


Idą. A ostrożnie. Bo pani radczyni nie lubiła ani Amorka, ani Kukusi.


Drzwi od pokoju pani Bimba­nowskiej były otwarte na oścież! Wsunęli się. Kukusia zdążyła szepnąć Amorkowi:


— Ty węsz! A ja będę patrzeć! Przed kocim wzrokiem nic się nie ukryje!


Ale kotka wypatrzyła bardzo mało. A Amorek nie wywęszył nic. Bo pani radczyni robiła taki zamęt w swoim pokoju, że nie tylko mały pierścionek, ale słoń mógłby w nim zginąć 
i też by go nikt nie znalazł!


Wszystkie meble były poruszone z miejsc! Wszystkie obrazki zdjęte ze ścian! Wszystkie poduszki, poduszeczki i poduszuchny leżały zwalone na jedną wielką kupę! A sama pani 
Bimbanowska chodziła na czworakach pomiędzy tymi gratami i prze­szuki­wała każdy kawałek podłogi!


A skarbuńcio nieocenione pani radczyni, sławetny Amiś, pętało się gdzieś pomiędzy sofą pluszową i szafką. I powarkiwało z cicha.


Wpadł na Amisia Amor i pyta:


— Nie ma tu u was pierścionka, co zginął panu Niedojadle?


A Amiś spojrzał na niego zakrwionym okiem i mówi:


— Odejdź, pókiś cały! Bo jak się poskarżę na ciebie swojej pani, będzie z tobą źle! Uf! — stęknął i odwrócił się do Amorka ogonem.


Chciał mu Amor dać szkołę. Ale Kukusia szarpnęła go za ogon.


— Nie czas na bijatyki! — wymówiła mu. — Zaciągnij się dobrze zapachem i powiedz: czuć tu panem Niedojadło czy nie?


Amor wciągnął w siebie powietrze z takim rozmachem, że aż przysiadł.


— Nie czuć tu pana Niedojadły — powiada.


— No, to nie traćmy czasu! Chodźmy stąd! — miauknęła Kukusia.


I wyszła pierwsza. A za nią Amorek. Ukochana kluska pani radczyni spoglądała za nimi swoimi czerwonymi oczyma. I warczała z cicha:


— Nie ma to jak psy źle wychowane! To plaga! Łazi to wszędzie, gdzie takich nie proszą! I jeszcze się dopytuje o różne nie­przyjemne rzeczy! Uf! — stęknął i kosym okiem 
spoglądał na swoją panią, co właśnie szczotką wymiatała spod szafy.


A Amorek i Kukusia wyszli z powrotem na podwórze. Stoją, rozglądają się. Nie wiedzą, co począć. Amorek zobaczył rozcirkane wróble na akacji i powiada do Kukusi:


— A może one coś wiedzą?


— To się ich zapytaj — powiada mu kotka.


— Dlaczego zaraz ja? Przecież ty się też możesz zapytać! — oburzył się Amorek, który bardzo nie lubił, kiedy mu kotka rozkazywała.


— Wiem, że to zrobisz lepiej ode mnie — miauknęła kotka i zaczęła się przymilnie ocierać o Amorka.


— Tylko bez niepotrzebnych pieszczot! — warknął do niej Amor. Ale bez złości. Bo bardzo był rad z tego, co mu Kukusia powiedziała. — Wróble — woła więc — wróble! Nie 
widziałyście czasem, kto zabrał panu Niedojadle pierścionek z okna?


— Pier-ścio-ścio-ścio — zacirkało na akacji.


— No, pierścionek — zaperzył się Amor. — Wysiadujecie całymi dniami na drzewie, to musicie wiedzieć, co się na podwórku dzieje!


Wróble jednak nie umiały powiedzieć nic. Tylko najstarszy wróbel, co siadywał zwykle na samym czubku drzewa, potrafił powiedzieć tyle, że przez podwórze przelatywała 
niedawno wrona.


— Wrona? — zawarczał Amor.


— Wrona? — miauknęła groźnie Kukusia.


— No, wrona — przytwierdził stary wróbel. — Ale nie ta, co ci porwała małe! Tylko inna! Ma kusy ogon. I nigdy na naszym podwórzu dotąd nie była!


— Czy miała coś w dziobie? — pyta Amor.


— Nie zauważyłem. Stary już jestem, niedowidzę. Kontent jestem, że w ziarno trafię! Gdzie ja się tam miałem przyglądać, czy wrona ma coś w dziobie, czy nie ma! — zrzędził 
stary wróbliszon.


Ale Amorek i Kukusia już go nie słuchały.


— Wrona! — powtarzała Kukusia.


— Wrona! — szeptał do siebie Amor.


I nagle tuż nad nimi przesunął się cień! I jakiś chrapliwy głos zawołał:


— Możecie szukać do samej śmierci! I nie znajdziecie! Che, che, che!


Spojrzeli w górę. Wronisko! Stare wronisko! Z podskubanym ogonem! Siadła na parkanie i śmieje się!


Skoczył do niej Amor. Ani drgnęła. Skradała się do niej Kukusia. Wrona patrzyła na nią, patrzyła, to jednym okiem, to drugim. Już kotka miała ją chwycić, aż tu wronisko 
poderwało się ciężko. Siadło na dachu. I zaczęło sobie czyścić pióra w skrzydle, jakby nigdy nic!


I wtedy to właśnie usłyszałem przez okno krakanie wrony.
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A później było cicho. Bo Amorek i Kukusia tak byli zmartwieni, że głosu z siebie dobyć nie mogli!


Że wrona porwała pierścionek – to było jasne. Ale czy go zabrała ze sobą? Czy też może upuściła gdzieś na podwórze? Ale gdzie? I jak go odnaleźć?


Biedzą się i biedzą, łamią głowy i łamią. Nie mogą wymyślić nic.


Aż tu siada tuż koło nich na kurniku stary wróbel. Ale jeszcze wcale raźny. Ferta ogonkiem i ferta. Przeskakuje z jednej strony płotu na drugą. Przygląda się kotce i psu 
to jednym okiem, to drugim.


Wreszcie powiada:


— My, wróble, wszystko wiemy. Nic się przed nami nie ukryje. Wiemy też, że ten pierścionek potrzebny jest tej dziewczynce, co nas zimą karmi.


— Gdzie on jest? — pyta go Amor. Stary wróbel milczy. A oczu z Kukusi nie


spuszcza.


— Tobie może bym i powiedział — mówi do Amorka. — Ale kocicy?


Kukusia spojrzała na wróbla złym okiem.


— Że tam złapię którego z was, wielka rzecz! Robię to zresztą tylko wtedy, kiedy mam małe dzieci! — mruknęła.


— My też mamy dzieci! I chcemy żyć! — cirknął wróbel. I już rozwinął skrzydełka.


— Stój — woła do niego Kukusia. — Jeżeli mi powiesz, co wiesz o pierścionku...


— To co? — spytał ją stary wróbel.


— To daję ci moje kocie słowo, że was już nigdy nie będę łapała! — wypowiedziała Kukusia jednym tchem.


Wróbel popatrzył na nią, popatrzył. Powiada:


— Wierzę ci. Wrona ukradła pierścionek.


— To my już wiemy — zawarczał zawiedziony Amorek.


— Tak. Ale nie wiecie tego, że go upuściła.


— Gdzie? — spytali jednocześnie Amorek i Kukusia.


— Tu gdzieś na podwórzu — cirknął wróbel i odleciał.


I w tej samej chwili Amorek jak oszalały puścił się wkoło podwórka z nosem przy ziemi. A Kukusia skoczyła na daszek. Przeszukała wszystkie dachy. Wdrapała się nawet na 
akację.


Pierścionka nigdzie nie było!


I wtedy to Amorek zawył tak boleśnie, a Kukusia miauknęła tak płaczliwie, że Haneczka otworzyła oczy. I spytała:


— Kto to tak fałszywie gra na skrzypcach?


Na to pan Niedojadło się porwał. Wybiegł z pokoju. I powrócił po chwili ze skrzypcami pod pachą. Wodził po nich smyczkiem tak delikatnie, że nie słychać było muzyki, tylko 
jakieś przedziwne brzęczenie. Ciche i bardzo przyjemne.


Haneczka najwidoczniej je usłyszała. Bo się jej buzia jakby rozpogodziła. Oddychała jeszcze bardzo szybko i z wysiłkiem. Ale już nie miotała się tak na łóżku, jak 
przedtem.


— Doniczki z kwiatami znalazły się na miejscu — szepnął do mnie pan Niedojadło. — I panny z altanek już tak często nie zmieniają sukni. Ale daleko jeszcze do przyjemnych, 
miłych snów! Och, żeby jak najprędzej znalazł się ten pierścionek!


Ale do znalezienia pierścionka było jeszcze daleko!


Amorek i Kukusia byli zrozpaczeni! I nie wiadomo, co byliby poczęli, gdyby nie ten sam stary wróbel. Powiada on do nich:


— Nie znaleźliście? No, to nie ma innej rady tylko zapytać się myszy! One wszystko wiedzą, co się pod ziemią dzieje! A nic innego, tylko się pierścionek stoczył gdzieś w 
jakąś dziurę!


Amorek, jak to usłyszał, zawył tak boleściwie, że Haneczka otworzyła rozgorączkowane oczy. I pyta:


— Skąd taki wiatr wyje?


— To nie wiatr, dziecino. Nie wiatr! — uspokoił ją pan Niedojadło. — Śpij. A nie dokuczają ci już doniczki z kwiatami? — spytał.


Ale Haneczka nic mu nie odpowiedziała. Przymknęła oczy. I zdawała się drzemać.


Za to na dworze rzeczywiście zerwał się nagły wicher. Niebo zawlokły ciężkie, rude chmury. I lunął taki deszcz, że świata widać nie było!


— Tego tylko było nam potrzeba! — jęknęła Kukusia. — Mokry kot i mufka zjedzona przez mole na jedno się przydadzą!


I szustnęła w otwarte drzwi drwalki. Za nią wpadł Amor. Siadł na progu. Patrzył w zapłakany świat. I skowyczał. Z nie­cierpli­wości i niepokoju.


— Nie powodzi się nam! — wyrzekał. — Deszcz zmyje wszystkie ślady! I jak tu później znaleźć coś na ziemi? Kocica, trzeba zaraz pogadać z myszami! — warknął na Kukusię.


Kotka nie odpowiedziała mu nic. Podniosła lewą tylną nogę do góry i wylizywała się starannie.


— Słyszysz, co mówię? Trzeba pogadać z myszami, bo każdej chwili szkoda!


— Już nie potrzeba! — odpowiedziała mu spokojnie Kukusia.


— Co? Znalazłaś pierścionek? — zdziwił się Amorek.


— Nie znalazłam — mruknęła kotka.


I zaczęła sobie starannie myć drugą tylną nogę.


Amorek skoczył do niej z zębami.


— Co to za takie opowiadanie jak z łaski! — warknął.


Kukusia na wszelki wypadek uskoczyła na wysoką półkę, gdzie stały kubły. Wylizała sobie podgardle. I mówi:


— Amor, tyle razy ci mówiłam, że jesteś w nadto gorącej wodzie kąpany! Poczekaj spokojnie chwilę. Zaraz się wszystko wyjaśni.


Amor się schował za otwarte drzwi drwalki, bo deszcz zacinał mocno. I czeka. A oczu z Kukusi nie spuszcza.


— Uważaj, proszę cię, Amorek. I jak tu przyjdzie taka jedna mała myszyna, rób wszystko, co możesz, żeby się ona za blisko mnie nie znalazła! — prosi go Kukusia.


— Bo co?


— Bo nie ręczę za siebie! A przyrzekłam tej myszy, że jej nie zrobię nic złego, kiedy mi się dowie o to, o co ją prosiłam! — powiada mu kotka.


Zabrała się do czesania ogona. I tak się zdawało, że ją nic nie obchodzi, tylko włoski na jej nadłamanym ogonku.


Amor poderwał się nagle. Nastawił uszu. Nasłuchuje. Coś jakby pisnęło.


— Jest! — szepnął do Kukusi.


— Pamiętaj, o co cię prosiłam! — odszepnęła mu kotka.


Mała myszka zaczęła zataczać koła po podłodze drwalki. Zobaczyła Amora. I już zmyka ku dziurze.
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— Stój! — woła na nią Kukusia. — Nie bój się psa! Powiedz, czegoś się dowiedziała?


Myszka się zatrzymała. Obejrzała się niepewnie na Amorka. Ale się widać uspokoiła, że jej nic nie grozi. Bo stanęła, wsparła się na ogonku. I zaczyna:


— Więc...


— Co tu więckać! — przerwał jej Amorek niecierpliwie. — Wiecie wy, myszy, cokolwiek o pierścionku czy nie wiecie?


Mysz spojrzała na niego jednym okiem. I zamilkła, a oglądała się, jak by tu chyłkiem dopaść dziury.


— Amor, daj się jej wygadać i nie przeszkadzaj — zgromiła psa Kukusia. — Mów dalej! — powiada do myszy.


— Jak to dalej, kiedy ja jeszcze nie zaczęłam! — jęknęła mysz boleściwie.


— No więc zaczynaj i mów! — uspokoiła ją kotka.


Mysz poruszyła kilka razy wąsikami, nabrała tchu i mówi:


— Więc kiedyś mnie schwytała i puściła, to ja tak drżałam, że mi się nogi plątały i kroku nie mogłam zrobić!


— Aleś zrobiła! — przerwał jej nie­cierpliwie Amor.


— Amor! — wymówiła mu ostro kotka.


— Naprawdę mi się plątały — zapewniła mysz. — Naprawdę kroku zrobić nie mogłam! A tu do naszego miasta taka daleka droga! Idę i idę. Wreszcie doszłam.


— No i co? — spytała Kukusia. — Powiedziałaś waszemu królowi to, com ci kazała?


— Powiedziałam.


— No i co wasz król na to?


— Król zdjął koronę z głowy i podrapał się lewą przednią nóżką! Nie, nie lewą. Prawą, na pewno prawą! Teraz sobie dobrze przypomniałam! — ucieszyła się mysz.


— Którą nogą się król drapał, to nas nic nie obchodzi! Co powiedział? Mów, co powiedział — syknęła Kukusia, a tak zjadliwie, że Amor warknął na nią:


— Kukusia! Samaś mnie prosiła! Pamiętaj!


Myszka pomilczała przez chwilę. Poruszyła wreszcie wąsikami i pisnęła:


— Król nie wierzy! Powiedział, że ci nie wierzy!


— Dałam mu moje kocie słowo! — oburzyła się Kukusia, położyła na półce i wytrzeszczyła na myszkę swoje zielone oczy.


— Kukusia! Kukusia! — uspokajał ją Amor. — I to wszystko? — pyta myszy.


— Nie. Bo zaręczyłam za ciebie — powiada mysz.


Amor spojrzał z wyrzutem na Kukusię.


— Pięknie byś się jej odwdzięczyła! Nie ma co mówić! — szepnął do kotki. — No i co? Co się stało? — dopytywał się myszy.


— Więc król kazał zwołać wszystkie myszy. Zbiegły się. Pyta je, czy wiedzą co o pierścionku. Żadna nic nie wiedziała. Już myślałam, że ci nic nie będę mogła powiedzieć. 
Naprawdę tak myślałam — zapewniła myszka i kiwnęła głową.


— Mysz, mów, co wiesz, bo nie ręczę za siebie! — wrzasnął na nią Amorek.


— Ale wtem nadbiega taka jedna mała myszka jak ja. Mieszka ona w śmietniku. Po prawej stronie. Koło kurnika. Już z daleka woła: Wiem, wiem! Porwała go wrona. I upuściła. 
Na śmietnik.


— Wszędzieśmy szukali, tylko nie na śmietniku! — zawołał Amor i już sadził w drzwi.


— Ale już tam nie ma pierścionka! — kończyła mysz.


— A gdzież jest? — pyta Amor zrozpaczony.


— Deszcz go zmył i ta mała myszka na własne oczy widziała, jak staczał się w rynsztok!


Amorek i Kukusia jednym skokiem byli już na podwórzu!


A Haneczka otworzyła oczy i spytała:


— Dokąd to biegną Amorek i Kukusia?


— Nie wiem, dziecko drogie — od­powie­działem jej na to.


Bo pan Niedojadło właśnie wyszedł spalić chorobę wraz z kasztanami. I zostałem sam przy chorej dziewuszce.
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Deszcz już ustał. Ale rynsztokami płynęła woda. 
Całe potoki wody! Ba, całe rzeki rwały z bulgotem i szumem!


Brzegiem chodnika sadzi Amorek. Za nim Kukusia. Ale 
wiecie, jak to koty biegają! Zupełnie nie nadają się do wyścigów!


Toteż Kukusia bardzo prędko straciła oddech. I ani 
kroku dalej! Woła więc na Amora rozpaczliwie:


— Amor! Amor, poczekaj! Nie mogę już biec! 
Zatrzymaj się!


Pies stanął. Kotka go dopędziła. I hycnęła na psie 
łopatki!


— Jazda! Biegnij! Bo czasu szkoda!


No i ruszyli naprzód! Pies wyrywał tak, że tylko mu 
nogi migały w powietrzu! A nad nim trzęsła się czarna kotka w takt psiego 
galopu!


Powiadam wam, było na co patrzeć! Toteż długo 
jeszcze potem opowiadano sobie po całym miasteczku, jak to kot jechał na psie! 
Miauczał, parskał! Ale się grzbietu psiego nie puszczał!


Drwiono sobie z tych, co te opowieści powtarzali i 
brali za dobrą monetę! I nawet, kiedy kto trochę już nadto upiększał swoje 
opowiadanie, mówiono o nim, że widział psa drałującego na kocie!


Bo nikt w te kocie na psie wyścigi nie wierzył.


Ale byli tacy, co w nie wierzyli! Przede wszystkim 
– ja. No i pan Niedojadło. A co naj­ważniejsze, Haneczka. Bo ona o wszystkim, co 
robiły kochane zwierzaki, wiedziała lepiej od nas.


Woda deszczowa rwała rynsztokami prosto do rzeki. 
Do rzeki też biegli Amorek i Kukusia. I zatrzymali się tylko raz. Przez wronę.


Bo natknęli się po drodze na oskubane wronisko. 
Siedziało ono na płocie. I rechotało złośliwie:


— To dla zdobycia pierścionka takie niezwykłe 
wyścigi? Nic wam to nie pomoże, nie! Che, che, che!


Kukusia nie wytrzymała. Skoczyła na płot! Wrona na 
drzewo. Kukusia na drzewo! Wronisko podpuściło ją tuż do siebie! I jak zamacha 
skrzydłami! Odbiła się daleko! Aż na wielką topolę, co rosła po drugiej stronie 
ulicy, w głębi podwórka!


I śmiała się z wierzchołka topoli, aż się 
zataczała!


Kukusia posiedziała chwilę na drzewie. Wreszcie 
machnęła ogonkiem. Skoczyła na grzbiet Amorka. I woła:


— Jazda! Zaraz powinna być wielka kałuża! Może się 
tam pierścionek zatrzymał!


— Kocico — zaskamlał cicho Amorek — nie zapuszczaj 
ty tak głęboko pazurów w mój grzbiet, bo mnie cała skóra boli!


— Nie dla siebie to robię, że się ciebie mocno 
trzymam, tylko dla mojej panienki! — wymówiła mu Kukusia.


I w tej samej chwili Haneczka się uśmiechnęła. Po 
raz pierwszy w chorobie. A pan Niedojadło, który już powrócił, powiada do niej:


— Wszystko będzie dobrze, dziewuszko! Nie trap się 
niczym!


Haneczka znów zamknęła oczy. A pan Niedojadło 
zaczął znów brząkać na swoich skrzypeczkach.


A pies i kot dopadli wreszcie kałuży. I tu ich 
spotkało straszne roz­czaro­wanie!


Nad kałużą stał stary jakiś człowiek! Miał w rękach 
miotłę na kiju! I wygarniał wodę z kałuży!


Co począć? Jak się dowiedzieć, czy człowiek z 
miotłą znalazł pierścionek, czy nie znalazł?


Kotka zeskoczyła z psa. Amorek rzucił się do 
zamiatacza. W naj­przymil­niejszych podrygach, na jakie mógł się zdobyć!


Ale człowiek z miotłą zamierzał się na niego.


— Pójdziesz! — zawołał. — Będzie mnie tu packał 
brudnymi kulasami!


Amorek zawył z rozpaczy. I byłby się może zapłakał 
na śmierć nad tą kałużą! Ale Kukusia, co pobiegła tam, gdzie wypływała woda, 
zawołała:


— Amor! Jest! Chwytaj!


Więc też skoczył przed siebie. Patrzy w rynsztok – 
coś się prześwieca przez mętną wodę! Łap za to zębami.


Ale! Zanim zdążył klapnąć, napłynęła fala. 
Pierścionek zabłysnął, obrócił się i zginął pomiędzy kamieniami bruku!


Płynie dalej. Już go widać! Błysnął raz i drugi!


Pies do niego! I znów na nic! Kłapnął tylko w 
powietrzu zębami!


A woda rwie dalej i dalej! A pierścionek toczy się 
po dnie i toczy!


Wreszcie potok wpłynął w drewniane łożysko. 
Pierścionek mignął jeszcze raz psu przed oczyma!


I wpadł do rzeki!


Haneczce zaczęła się buzia kurczyć! Usta się jej 
skrzywiły w podkówkę. I pyta płaczliwie:


— No i co teraz będzie?


A pan Niedojadło pogładził ją po rozpalonej głowie 
i mówi:


— Jeszcze nie wieczór, dziecino! Wszystko będzie 
jak najlepiej!


Ale niezupełnie wierzyłem zapew­nieniom pana 
Niedojadły! Widać było, że Haneczka jest coraz bardziej rozpalona. I że gorączka 
się wzmaga.


A pies i kot siedli nad brzegiem rzeki. I milczą. 
Wreszcie odzywa się Amorek:


— Przepadło wszystko! Jak tu szukać pierścionka w 
takiej wielkiej wodzie?


Kukusia na to nie od­powie­działa nic. Zapatrzyła 
się w rzekę. I ani drgnie.


I nagle hyc! W sam środek wody!


— Kukuła, zginiesz marnie! — woła na nią Amor. — 
Przecież ty pływasz jak młyńskie koło!


Ale Kukusi już nie było widać na powierzchni! 
Bulgotało się tylko coś i przewalało w głębi rzeki! Raz pokazała się znad wody 
kocia łapka, za drugim znów razem kawałek nadłamanego ogonka. I nagle wysunął 
się koci pyszczek.


— Ratuj, Amor! — jęknął.


I Kukusia zginęła pod wodą.


Amor skoczył na ratunek. Wyciągnął kotkę na brzeg. 
Patrzy – Kukusia coś czarnego w zębach trzyma.


— A co to jest? — pyta.


— Łap go za ogon i trzymaj mocno, żeby nam nie 
uciekł! — powiada mu na to kotka.


I dopiero kiedy Amor chwycił to czarne za ogon, 
zaczęła się otrząsać, prychać, wypluwać z siebie wodę.


A wyglądała! Boże zlituj się! Poznać w niej kota 
nie można było!


Aż tu nagle, zza jakiegoś krzaka, słychać zsiadły 
pisk, jak by kto na grubej piszczałce grał:


— Co myśmy ci zrobili, kocie, że nas tak wytracasz? 
Przecież pomiędzy nami i wami, kotami, nigdy żadnych wojen nie było!


— I teraz nie mam zamiaru wojować z wami, wodnymi 
szczurami! — powiada mu kotka.


— Więc po cóż mi porywasz syna? Całą nadzieję moją 
i mojego ludu? — spytał ten sam głos.


— Nie zrobię mu nic złego! Ani pies też mu nie 
zrobi żadnej krzywdy, o ile nam powiesz to, na czym nam bardzo zależy!


— Powiedz im! Powiedz! — pisnął szczurek, którego 
Amor trzymał za ogon.


— O cóż wam chodzi? — spytał stary szczur.
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Kukusia powiedziała mu wszystko o pierścionku.


— Takie mamy z tego powodu zmartwienie, że ci 
wypowiedzieć nie mogę! — zakończyła.


Szczurzy król pomilczał chwilę. Wreszcie się 
odzywa:


— Dziwny masz sposób, kocie! Swoje zmartwienie 
leczysz cudzą krzywdą! Ale niech cię tam! Już jeżeli ty, kot, zdobyłeś się na 
to, że nie bałeś się skoczyć do wody, to ci naj­widoczniej bardzo na tym 
pierścionku zależy! Puść natychmiast chłopca! Bo już się rozniosło w naszym 
państwie o tym, co zaszło. I widzę moją żonę, która tu płynie! Nie chcę, żeby 
się na próżno miała martwić, biedactwo!


— Amor, puść szczura! — rozkazała Kukusia.


Amor otworzył pyszczek. Szczurek skoczył do wody. I 
zniknął.


A król poruszył kilkakrotnie wąsikami i powiada:


— Każę zaraz waszego pierścionka szukać! Posiedźcie 
tu na brzegu i poczekajcie! Niezadługo powinienem już mieć odpowiedź.


Amor i Kukusia siedli na brzegu. Czekają. Że kocica 
drżała z zimna, więc jej Amor za­propo­nował wyścigi. Ale Kukusia nawet nie 
od­powie­działa na takie zaproszenie. Siadła na słońcu, bo już się wypogodziło. 
I przebierała włosek po włosku, zlizując z nich wilgoć.


— Ohej! Wy tam, z brzegu! — zabrzmiał zza krzaka 
zsiadły pisk.


— Jesteśmy! — odpowiedziały Amor i Kukusia jednym 
głosem.


— Wiem, gdzie jest wasz pierścionek!


— Gdzie?


— Wiecie, gdzie jest młyn? A przy nim grobla? Otóż 
przy grobli, na płyciźnie, leży wasz pierścionek! Połyskuje on w słońcu, więc go 
łatwo znajdziecie!


— Niech żyje król! — wrzasnął na to Amorek. — 
Kukusia, skacz na mnie! I w drogę!


Zanim się król obejrzał, już ich nie było!


Wypełzł szczurzy król ciężko na brzeg. Bo już był 
stary. A i królewska powaga zbyt chybko poruszać mu się nie pozwalała. Stanął 
słupka, przysłonił oczy łapką.


— Patrzcie państwo — dziwił się. — Kot jedzie na 
psie! Tego nigdy nie oglądały moje stare oczy!


Gwizdnął, pisnął, zasyczał. I wnet otoczyła go 
zwarta ciżba dworzan. Zjawiła się też królowa. Król opowiedział im, co widział. 
Wszyscy kiwali głowami. Dziwili się. Ale naprawdę nikt królowi nie wierzył. Choć 
nie było takiego, co by się z tym wyrwał. Bano się powszechnie zadzierać z tak 
dostojną osobą. Tylko ten mały szczurek, co go chwyciła Kukusia, wyskoczył przed 
wszystkich i woła:


— A ja nie wierzę! Ani trochę nie wierzę!


Wziął za to od królowej porządnego klapsa.


Król pisnął. I cały orszak udał się do królewskiego 
miasta na ucztę z powodu cudownego ocalenia królewskiego jedynaka. A brama do 
tego miasta była pod wykrotem, tuż koło wyrwanego z brzegu krzaka.


Haneczka musiała wiedzieć, jak wyglądało to miasto. 
Bo widać było na jej twarzyczce skupienie, jak by się czemuś bacznie 
przyglądała. I uśmiechała się, wyraźnie się uśmiechała do tego, na co patrzyła.


 

 

 

 

 

 

 

XII

 

 


I w tej właśnie chwili do pokoju wpadła jak bomba 
pani Bimbanowska!


Trzymała coś w ręce. Wyglądało to na dobrze 
potargany kłaczek żółtej waty! Rzuciła to przed nami na stolik. Szepnęła 
zdławionym głosem do pana Niedojadły i do mnie:


— To wszystko, co zostało z mojej lalki! — i zalała 
się łzami.


— Gdzie to pani znalazła? — pyta ją pan Niedojadło.


— Pod kredensem! — wyjęczała pani radczyni przez 
łzy. Patrzymy na siebie z panem Niedojadłą. I nie mówimy nic. A pani Bimbanowska 
zaczęła się skarżyć.


— Taka urocza lalka! Co mówiła takie miłe i 
użyteczne rzeczy! I żeby nic po niej nie zostało, tylko ta sponiewie­rana 
peruczka, na którą dałam naj­cenniejsze włosy, jakie tylko mogły być!


— Cóż to znowu za skarby włosiane? — spytał dość 
drwiąco pan Niedojadło.


Radczyni nie dosłyszała drwin. Spuściła oczy w dół, 
złożyła usta, jakby lada chwila miała gwizdnąć, i mówi słodziuteńko:


— Te włosy to moje własne! Z tych jeszcze czasów, 
kiedy byłam dzieckiem! Nazywano mnie złoto­włosą księżniczką!


— I diabeł był niczego, dokąd mu rogi nie urosły! — 
burknął na to pod nosem pan Niedojadło.


Pani Bimbanowska tego nie dosłyszała. Wpatrywała 
się długo w potarganą peruczkę. I nagle wybuchnęła:


— Żebym wiedziała, kto mi to zrobił, tobym go chyba 
zabiła!


— Trzymam panią za słowo! — mówi pan Niedojadło.


— Niby to pan mi może coś o tym powiedzieć!


— A, rozumie się, że mogę.


— No, więc kto?


— Pani Amiś, ukochany mopsik! — zaśmiał się pan 
Niedojadło i odwrócił do okna.


Panią radczynię zupełnie zatknęło. Otworzyła 
szeroko usta. Oczy jej wyszły na wierzch. Chwytała z trudem powietrze. I nagle 
rzuciła panu Niedojadle z pasją:


— Jak pan śmiesz mówić takie rzeczy o moim psie? O 
psie, co jest tak dobrze wychowany, jak rzadko który człowiek!


— Ohoho! — zaśmiał się pan Niedojadło.


— Żebyś pan wiedział! Mój Amiś przebywa tylko ze 
mną! Nawet jeśli wychodzi z pokoju, to tylko ze mną! Nigdy się nie wdaje z 
podejrzanymi psami! Mój Amiś... — zaczęła, ale pan Niedojadło jej przerwał:


— Paninemu Amisiowi pokarm na mózg uderzył! To nie 
jest pies, to jest zatyty potwór!


— Taki do mnie przywiązany... — próbowała znów 
dojść do słowa pani Bimbanowska.


— Na smyczy! Kiedy go pani za sobą wodzisz!


— On ma wielkie serce!


— Bo zarosło tłuszczem! Zresztą, co się tu będziemy 
spierać! Jeszcze raz pani powtarzam: zniszczył pani lalkę panin Amiś! Koniec, 
punkt, amen. A jak pani jeszcze się będziesz upierać przy swoim, to zaśpiewam 
pani swoją piosenkę, nie zważając na to chore dziecko!


— Pan nie masz serca! — krzyknęła pani Bimbanowska.


Zabrała resztki peruki. I wypadła z pokoju.


Ledwie zamknęły się za nią drzwi, Haneczka 
poderwała się na łóżku. Krzyknęła, zamachała rączkami. I zaczęła popłakiwać 
cicho i boleśnie.


— Wszystko przez tę babę! — parsknął pan 
Niedojadło. — Przychodzi, zawraca głowę swoim Amisiem. A ja zapominam grać tej 
biednej małej! — Chwycił skrzypce i zaczął cichutko grać jakąś dość wesołą 
melodię.


— Wszystko będzie dobrze, moja maleńka! Wszystko 
będzie dobrze! — przemawiał czule do Haneczki tak długo, aż się nieco uspokoiła. 
— Musiała zobaczyć we śnie, że coś niedobrego stało się z pierścionkiem — 
zwrócił się do mnie.


A z pierścionkiem rzeczywiście było niedobrze. Tak 
niedobrze, że już gorzej być nie mogło!


Amorek i Kukusia dopadli do młyna. Trafili na 
groblę. Zobaczyli, że na płyciźnie coś błyszczy. Pierścionek!


Amor wszedł do wody. Wyjął zębami pierścionek. 
Powiada do Kukusi:


— Wracamy!


I wszystko się może byłoby nie stało, gdyby byli 
wracali dookoła stawu, brzegiem. Ale Amorek się uparł, żeby skrócić drogę. I 
przebyć stawik wpław.


Kukusia ani rusz nie chciała. Każdy kot boi się 
wody, jak wiecie. A Kukusia niedawno skąpała się przecież porządnie!


Ale póty ją Amorek namawiał, aż się zgodziła.


— Siądziesz mi na grzbiet — mówi jej Amorek — i ani 
poczujesz, jak będziemy na tamtej stronie!


— A co będzie z pierścionkiem? — pyta go kotka.


— Weźmiesz go w zęby. Tylko pamiętaj, żebyś nie 
wypuściła pierścionka! — zapowiedział jej Amorek.


Ano dobrze. Kocica skoczyła na psa. Amor wszedł w 
wodę. Płynie.


Już są na samym środku stawu. Amorek pyta Kukusię:


— Pierścionek masz?


A Kukusia zapomniała, że trzyma cokolwiek w 
pyszczku.


I powiada:


— Mam!


Ledwie otworzyła pyszczek, pierścionek bęc do wody!


I tyle go widzieli!


Ale Kukusia się bała powiedzieć o nieszczęściu 
Amorkowi. Dopiero kiedy wyszli na brzeg, wszystko się wydało!


Amor to pokazywał kocicy zęby, to wył tak, że aż 
się zanosił! Ale cóż było począć?


Pierścionek przepadł!


A najgorsze z tego wszystkiego było może to, że nad 
stawem zjawiło się stare wronisko z podskubanym ogonem!


Aż jej się w gardle przelewało, tak się śmiała! A 
dogadywała! A drwiła! Nazywała Amorka i Kukusię niedojdami! Niedołęgami! I już 
nawet nie chcę powtarzać, jak brzydko im przymawiała!


I co jej było zrobić? I pies, i kotka czuli, że 
słuszność ma stare ohydne wronisko! I tak byli zawstydzeni, że sami sobie w oczy 
spojrzeć nie śmieli!


A pierścionek leżał na dnie stawu! I kto go tam 
odszuka? I nie płakać tu nad tym rzewnymi łzami? Oj, dolo, dolo!
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Haneczka zapłakała przez sen. Pan Niedojadło 
zmienił melodię, którą grał, na jakąś inną, rzewną, a przecież radosną. 
Dziewczynka się nieco uspokoiła.


I wtedy znów pokazała się w drzwiach pani 
Bimbanowska. Niosła w ręce jakieś smutne reszteczki swojej niegdyś przecudnej 
lalki! I płakała tak, że jej łzy ciurkiem leciały.


Położyła to, co przyniosła, na stoliku. I padła na 
krzesło.


— To wszystko — szlocha — co zostało z korpusu!


Pan Niedojadło wziął te smutne resztki korpusu do 
ręki. Obejrzał bardzo starannie.


— Jeszcze nie wszystko stracone — powiada. — Może 
się to i owo z tego da uratować!


— Tak pan myśli? — ucieszyła się pani radczyni.


— Co ja myślę, to nikomu nic do tego! — burknął na 
nią pan Niedojadło. — Naj­ważniejsza teraz rzecz, to uratować wszystko to, co 
jeszcze z lalki zostało!


— Przetrząsnęłam cały pokój i nic już więcej nie 
znalazłam! — jęknęła pani Bimbanowska.


— Ale ja znajdę!


— Kochany panie Andrzeju! — ucieszyła się radczyni 
i miała taką minę, jakby się chciała rzucić panu Niedojadle na szyję.


— Andrzeju, nie Andrzeju! Na poufałości nie czas! 
Otwarte są drzwi paninego pokoju? — spytał pan Niedojadło.


— Ale pan tam do niczego nie trafi! Wszystko u mnie 
do góry nogami! — zatroskała się pani Bimbanowska.


I już zerwała się z krzesła, żeby iść razem z panem 
Niedojadłą.


Ale pan Niedojadło zatrzymał ją, usadził z powrotem 
na krześle. I mówi:


— Haneczka jest spokojniejsza! Zostań pani przy 
niej! Pójdę sam! Ale pod jednym warunkiem!


— Czego pan żądasz ode mnie? — spytała pani 
radczyni i spoglądała niepewnie panu Niedojadle w oczy.


— Że się pani nie ruszysz stąd, dokąd tu nie 
powrócę! Ani krokiem! Choćbyś pani słyszała nie wiadomo co? Jak nie, to pożegnaj 
się pani ze swoją lalką na zawsze!


Pani Bimbanowska zawahała się przez chwilę. Ale się 
naj­widoczniej namyśliła, że nie ma innej rady. Bo kiwnęła głową i siadła z 
powrotem na krześle.


Pan Niedojadło wyszedł. Ale wychodząc, zapowiedział 
raz jeszcze pani radczyni:


— Ani krokiem stąd! Choćbyś pani nie wiem co 
słyszała!


Siedzimy z panią Bimbanowska. Patrzymy na Haneczkę. 
Znów jej jakieś złe cienie przesuwają się po twarzyczce.


Trwało to przez długą chwilę. Tak długą, że już 
chciałem biec po pana Niedojadłę. I prosić go, żeby przestał szukać resztek 
lalki, a za to grał Haneczce, co ją zawsze uspokajało.


Ale nagle nasza dziewuszka zaczęła równiej 
oddychać. I nawet jak by uśmiechnęła się radośnie.


A było się czemu cieszyć! Bo właśnie Kukusia też 
się jako tako uspokoiła. I zaczęła się rozsądniej rozglądać dokoła siebie.


Patrzy w staw. I widzi – tuż koło brzegu płynie 
ryba. Wielka była jak kłoda drzewa! A coś dziwnego połyskiwało jej nad głową.


Kukusia, niewiele myśląc, w wodę! Łap rybę za ogon, 
bo się właśnie ogonem była do niej odwróciła. I ciągnie tego wieloryba na brzeg!
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Wyciągnęła. Wieloryb skrzelami robi! Zipnąć nie 
może!


Powiada mu kotka:


— Na dnie stawu leży pierścionek! Nasz pierścionek, 
rozumiesz! Jak mi przyrzekniesz, że go dostanę, to cię puszczę! I nawet sama 
odniosę do wody!


Wieloryb mrugnął do niej okiem, że się zgadza.


Kukusia zaciągnęła go z powrotem do stawu. Puściła. 
Wieloryb majtnął ogonem. I już go nie było!


— Cóżeś ty zrobiła najlepszego? — wymówił jej 
Amorek. — Nawet ci słowa nie powiedział! Myślisz, że dotrzyma?


— A co mamy innego do wyboru? — odcięła mu się 
Kukusia.


Siadła na brzegu, podwinęła pod siebie ogon, bo 
mokro było. I czeka.


Wypłynął do niej wodny szczur. Pyta, co i jak? Czy 
już mają pierścionek i po co tu siedzą?


Opowiedziała mu Kukusia wszystko, co zaszło. Nie 
zataiła tego, że stracili pierścionek z jej winy. Kiedy wspomniała o wielorybie 
i o tym, na co czeka, mówi jej szczur:


— To prawdziwe twoje szczęście, że trafiłaś na 
rybiego króla! Zwoła on wszystkie ryby w stawie i każe im pierścienia szukać. I 
na pewno znajdą.


— A czy aby oddadzą? — niepokoił się Amorek.


— Rybi król miałby ci pierścienia nie oddać? — 
zaśmiał się szczur. — O, widzisz? Już ci go niesie!


Z toni istotnie wynurzyła się głowa wieloryba. Z 
koroną. Trzymał on w zębach pierścionek.


Amorek skoczył do wody. Porwał za pierścionek. 
Położył na piasku. I mówi:


— Dziękuję ci, rybi królu, żeś nas z wielkiego 
kłopotu wybawił!


A rybi król odpowiedział mu z wody:


— Nie lubię ja takich próśb, kiedy mnie bez pardonu 
za gardło kto chwyta! Ale mi mówił szczurzy król, jak bardzo wam na tym 
pierścionku zależy i że nie po­trzebu­jecie go dla siebie, więc wam tym razem 
wybaczam!


— Niech żyje rybi król! — szczeknął Amorek.


Wieloryb zniknął w toni. A Amorek powiada do 
Kukusi:


— Już ja ci nic nie wierzę! Nie dam ci pierścionka 
do zębów!


— Ty go chcesz nieść? — pyta go kotka.


— Nie — mówi Amorek. — Ty go będziesz niosła. Ale 
na ogonie. A ja będę szedł krok w krok za tobą. I będę uważał, żebyś go nie 
zgubiła! No, odwróć się tyłem! Nadstaw ogon! A uważaj, żebyś ogonka nie 
opuściła!


Było tam nieco kłopotu z nadziewaniem pierścionka 
na nadłamany ogonek Kukusi, ale jakoś sobie z tym Amorek poradził. Kotka 
trzymała ogonek równo do góry. Pierścionek opadł jej nisko. Amorek go nasunął 
mocno zębami jeszcze niżej. No i ruszyli przed siebie.


Szli brzegiem rzeki. Krok za krokiem. Kotka 
naprzód, Amor za nią. A nie oglądał się wcale na boki! Tylko nie spuszczał oczu 
z kukusinego ogonka!


I tak kroczyli godnie ścieżyną nad brzegiem!


A już rzeką rozeszła się wieść o tym dziwnym 
pochodzie. Ryby powiedziały to szczurom. A wróblom nie potrzeba było nawet 
mówić, bo one zawsze wszystko najlepiej wiedzą.


Toteż za Amorkiem i Kukusią płynęły ryby. Na 
przodzie rybi król. Na brzegu stały tu i ówdzie wodne szczury. A kiedy Amor i 
Kukusia mijali szczurze miasto, wyszedł do nich sam szczurzy król.


Miał na sobie zielony płaszcz z rzęsy, na głowie 
koronę z błyszczących kamyków z dna. Obok niego stało dwu dworzan. Pryskali oni 
ciągle wodą na królewską koronę. Po co? No bo wiadomo przecież powszechnie, że 
najbardziej połyskliwy kamień z dna natychmiast traci blask, kiedy zacznie 
wysychać.


— Szczęśliwej drogi! — zawołał do psa i kota 
szczurzy król, kiedy go mijali.


— Dziękujemy! Bardzo dziękujemy! — odpowiedzieli mu 
Amor i Kukusia.


— Przepraszamy, że nie odwracamy głowy, ale 
naprawdę nie możemy! A nużby się nam pierścionek znów gdzieś zagubił!


Król nie miał o to do nich urazy. I kiwał im na 
pożegnanie łapką.


Zaraz tam, gdzie na brzegu zaczynają się topole, 
czekały na nich wróble. Pełno ich było na drzewach. Patrzyły na psa i kota. I 
ćwirkały:


— Dziw! Dziw! Dziw!


Odprowadziły Amorka i Kukusię aż do miasta. Na 
moście odleciały. Zastąpiły je od tego miejsca miejskie wróble. Pełno ich było 
na topolach, akacjach, lipach. Bo już zachodziło słońce. A wiecie zapewne, że 
pod wieczór wróble rajcują na wszystkich drzewach!


Już Amor i Kukusia weszli w uliczkę, co nie wiadomo 
dlaczego nazywała się Nowy Świat! Już byli niedaleko podwórza domu pana 
Gniecioszka! Już Haneczka zaczęła się uśmiechać i oddychać spokojnie! Aż tu 
nagle usłyszeli pisk, jazgot, wrzask! A wszystko to zduszone, jakby się 
wydobywało z dziurawego worka!


— Kto to u nas tak krzyczy? — pyta Kukusia Amorka, 
nie oglądając się za siebie.


— Czyżby Amiś? — zastanowił się Amorek? — Jeszcze 
mu się nigdy nie zdarzyło tak hałasować!


Przyśpieszyli kroku. Weszli na podwórze. Widzą – 
Amiś bierze lanie od pana Niedojadły! I to jakie!


— Panie, jest pierścionek! — zawołał do niego 
Amorek. Pan Niedojadło puścił Amisia. I biegnie do Kukusi.


I w tym momencie stała się rzecz straszna!


Kuse wronisko rzuciło się na kotkę! Tak 
nie­spodzianie, że nikt jej nie zauważył!


Już chwytało za pierścionek! Ale Amor podskoczył do 
niej! Złapał, szarpnął!


I wszystkie pióra z wroniego ogona sterczały mu z 
pyszczka!


Wronisko pokulało się po podwórzu! Nie mogło już 
fruwać! Bo jak ma fruwać ptak, kiedy nie może sterować ogonem?


Pan Niedojadło schwycił za pierścionek. Pogłaskał 
Amorka i Kukusię. Powiedział:


— Nikt nie ma tak kochającego serca, jak wierne i 
przywiązane zwierzaki! — i wpadł do pokoju, gdzie leżała Haneczka i gdzie pani 
Bimbanowska dostawała palpitacji serca, słysząc wrzaski swojego skarbuńcia!
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Pan Niedojadło wsunął pierścionek na paluszek Haneczki.


Trwało kilka chwil, zanim pierścionek zaczął działać. Nachylony nad łóżkiem wpatrywał się pan Niedojadło w twarzyczkę dziewczynki. A z nim i ja.


I widzieliśmy, jak powoli nasza dziewczynka zaczyna wyglądać zupełnie inaczej. Buzia jej się uśmiecha. Włoski jakby się przygładzają. Czerwoność ustępuje ze skóry.


Przeciągnęła się. Podłożyła rączkę pod głowę. Przewróciła na bok. Zaczęła oddychać równo, równiuteńko. I zasnęła.
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Tym razem naprawdę zasnęła!


— Jest uratowana! — szepnął pan Niedojadło.


Zebrał wszystkie kasztany, jakimi ją obłożył. Wyszedł na chwilę.


— Spaliłem chorobę! Tak syczała, tak buczała, że jestem pewien, iż nie wróci tu nigdy! — powiedział, wróciwszy do pokoju.


Pani Bimbanowska też przyglądała się Haneczce. Złożyła tłuste, krótkie rączki na wydatnym brzuszku. I nie spuszczała z niej oczu.


A tak mi się zdawało, że miała w tych swoich okrągłych jak latarki oczach łzy! Wyraźnie się tam coś szkliło!


Zacne to było babsko w gruncie rzeczy, ta nieznośnie dobrze wychowana pani radczyni!


Wszyscy tak byliśmy zapatrzeni w naszą miłą dziewuszkę, że nikt z nas, nawet pani Bimbanowska, nie zwracał uwagi na to, co się dzieje na podwórku! A działo się tam coś 
niezwykłego!


Amor warczał groźnie, a Amiś wrzeszczał wniebogłosy!


Pani radczyni usłyszała wreszcie dzikie piski swojego skarbuńcia. Porwała się z krzesła. I do drzwi!


Zastąpił jej drogę, pan Niedojadło.


— Droga pani — powiada. — Albo wóz, albo przewóz! Albo reperuję lalkę i na jutro będzie gotowa, albo też pani idzie bronić swojego skarbu!


— Ten smok go zagryzie! — jęknęła pani Bimbanowska.


— Nic mu nie będzie! Panin Amiś dostaje od Amora szkołę! Amor go uczy, jak powinien postępować prawdziwie dobrze wychowany pies! Boś go ty wychowała, moja pani, na 
zatłuszczone czupiradło!


Pani radczyni chciała się bronić, ale pan Niedojadło nie dopuścił jej do głosu:


— Czupiradło! — powtórzył. — I to złe czupiradło! Zupełnie złe!


— Jak pan może tak ranić moje serce! — jęknęła pani Bimbanowska.


I schwyciła się za piersi. A oglądała się dokoła, gdzie by tu naj­wygodniej zemdleć.


Ale pan Niedojadło postanowił naj­widoczniej wygarnąć pani radczyni całą prawdę w oczy. Bo spojrzał na nią wesołym zezem, zaśmiał się. I mówi:


— Niech pani sobie zaoszczędzi fatygi! Nikt tu pani nie będzie ratował! Rozumiem, że są psy, co zabierają panu spod ręki coś dojedzenia! To są zwyczajne łakomczuchy! Ale 
żeby niszczyć komu lalkę? Tylko przez zazdrość? Dlatego, że taki Amiś nie chciał, żeby pani miała coś takiego, co mogłaby pani lubić tak jak jego? Tego porządne psy od początku świata nie robią! I 
robić nie będą! Choćby były nie wiadomo jak zazdrosne!


— On mnie tak kocha! — próbowała się jeszcze bronić pani Bimbanowska.


— Amorek też kocha Haneczkę! I jest zazdrosny o Kukusię! A przecież jada z nią z jednej miski! — przerwał jej pan Niedojadło.


— Ja go tak kochałam! — westchnęła pani radczyni.


— I to go zgubiło! — żachnął się pan Niedojadło. — Trzymałaś go pani zawsze przy sobie! Nie pozwoliłaś mu żyć z innymi psami! I wyrósł też na pani skarbuńcia, takiego, co 
nie kochał nikogo, tylko siebie!


— Ale on był tak wytwornie wychowany!


— Wszystkie na paniny sposób dobrze wychowane psy oddam za jednego naprawdę porządnego psa! — powiedział ostro pan Niedojadło.


Obejrzał się na Hanusię. Spała.


— Dość tych rozmów! Mała śpi! Nic tu po nas! Wyjdźmy stąd! Chodźcie, państwo, do mnie! Obejrzymy resztki lalki! Zobaczymy, co z niej będzie można ocalić! — mówi.


I ruszył przodem. Za nim pani radczyni. Na końcu ja.


Wychodzimy na podwórze. Widzimy – Kukusia jedzie na Amisiu! I okłada go, gdzie trafi! Amiś sapie, wyrywa się, miota! Próbuje się bronić! Ale gdzie mu tam do obrony! 
Kukusia wali jak w cymbał! I nie zważa na jego warczenia i groźne piski!


Pani radczyni skacze na ratunek. Ale pan Niedojadło pochwycił ją za spódnicę.


— To taka pani obietnica? — powiada. — To więcej pani dbasz o tego Amisia niż o to, żeby tej naszej miłej dziewuszce zrobić jutro przyjemność?


— Ona go zabije! — woła pani Bimbanowska i wyrywa się panu Niedojadle.


— Jeszcze nikt o tym nie słyszał, żeby kot zabił psa! Musiał się panin Amiś dobrać do ich miski. Kukusia go poucza, że bez pytania nie wolno się cudzym rozporządzać! 
Nauczy go ona dobrych manier! Zobaczy pani, że mu to tylko na dobre wyjdzie!


— Ja na to nie mogę patrzeć! — wrzasnęła pani radczyni.


Wysunęła się z rąk pana Niedojadły. I pobiegła do swojego pokoju.


— To zamknij pani oczy! — zaśmiał się pan Niedojadło. I spojrzał na mnie przekornym zezem.
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Pan Niedojadło zapalił swoją lampę naftową. Rozłożył na stole bolesne resztki niegdyś pięknej lalki pani Bimba­nowskiej.


Bardzo wszystko wyglądało mizernie! Amisiowe zębce dały się tak lalce we znaki, że nie można było nawet poznać, gdzie głowa, gdzie nogi!


Byłem najpewniejszy, że z tego nie będzie nic! Ze trzeba będzie wyrzucić te tranty tranty (z brus.) – szmaty na śmietnik!


I już myślałem o tym, że jutro obejdę z samego rana wszystkie sklepy w miasteczku. I może wytrzasnę skądkolwiek nową lalkę dla Haneczki. Bo nie chciałem, żeby dziewczynka 
była pokrzywdzona! I to przez kogo! Przez nalanego tłuszczem Amisia pani radczyni.


Ale pan Niedojadło był najwidoczniej innego zdania. Bo powiada:


— Lalka, jak lalka! Będą z niej jeszcze ludzie! Ale co zostało z tych powiedzonek, na które pani radczyni najbardziej liczyła, to nie wiem! Ha, zobaczmy!


Wziął do ręki coś, co wyglądało na okrągłe pudełeczko. Pokręcił koło niego, pomajstrował. Przykręcił coś tu, przykręcił tam. Wstrząsnął. Wyszukał w swojej rupieciarni 
jakiś klucz. Nakręcił. I mówi:


— No, posłuchajmy, co nam to cudo powie!


Ale cudo nie powiedziało nam zrazu nic.


Usłyszeliśmy tylko pisk, trzask, szuranie takie, jak by kto nożem po szkle zgrzytał. Później zajęczało coś w pudełku, zagwizdało.


— Kręci się! To i to dobrze! — Ucieszył się pan Niedojadło.


Najwidoczniej się kręciło. Bo rzęziło coraz głośniej. I pogwizdywało coraz przenikliwiej. I nagle odezwał się zduszony głos.


Ach! Co to był za głos!


A o tym, żeby zrozumieć choć jedno słowo, to nawet mowy nie było!


— Przestańmy, kochany panie — mówię do pana Niedojadły. — Uszy mi więdną tak, że się boję, czy jeszcze cokolwiek w życiu będę słyszał! — proszę pana Niedojadłę.


A on się zaśmiał i mówi:


— Poczekajmy jeszcze chwilę. Póki cała sprężyna nie wyjdzie. I cała płyta się nie obróci. Może tam jeszcze coś ocalało!


Czekamy. Płyta skowyczy nie do zniesienia! Skrzypienia nie­nasmaro­wanych drzwi to śpiew słowika przy tym, co się z głębi tego prze­brzydłego pudła wydobywało!


I nagle świsty jakby przycichły. Słychać było tylko skrzekliwe szuranie. I gwizd!


— Skończyło się? — pytam pana Niedojadłę.


— Nie. Czekaj pan. Tu jest miejsce niezupełnie zniszczone — odpowiada mi.


I w tej samej chwili ozwał się z pudełka wcale przyjemny głosik. Powiedział on:


— Kocham cię, moja mała mateczko! — i wszystko ucichło.


Pan Niedojadło spojrzał na mnie. I mówi:


— To wystarczy! Prawda panie, że wystarczy?


Skinąłem głową. Bo i mnie się zdawało, że to dla Haneczki naj­ważniejsze, żeby ją jej mała córeczka kochała.


Pan Niedojadło zabrał się do pracy. Ledwie zaczął rozkładać kawałki poszarpanej lalki na stole, aż tu zza okna wrzask!


— Strach! Strach! Strach!


— Ratuj pan wronę! — woła pan Niedojadło. — Bo tak mi się zdaje, że z niej wióry lecą!


Wypadam na dwór. Patrzę – coś się przetacza po podwórku! Jakby garnek! Amor doskakuje do tego garnka od przodu! Kukusia siedzi na uchu! I wydziera coś pazurami przez 
dziurę w dnie garnka!


A z głębi garnka słychać przeciągłe:


— Strach! Strach! — ale tak jakoś dziwnie boleściwie, że bardziej to wygląda na wołanie ratunku niż na groźbę!


Odpędzam Amorka. Zrywam z ucha Kukusię. Łap za garnek. Podłożyłem pod dno rękę, żeby wrona nie wypadła. Niosę do pana Niedojadły.


Wytrząsnąłem wronę na stół. Stanęła. Podpiera się to jednym skrzydłem, to drugim. Wyprostowała się wreszcie. I patrzy nam w oczy.


Powiedział jej pan Niedojadło parę niemiłych rzeczy do słuchu!


Czy go zrozumiała – nie wiem! Wiem tylko, że przez cały czas spoglądała na pana Niedojadłę złym okiem. Ale ani drgnęła.


Dopiero kiedy pan Niedojadło skończył swoją przemowę, przekicała kilka kroczków w jedną stronę, przekicała w drugą. A bardzo jej to nie szło! Bo nie tylko ogon, ale i 
skrzydła miała mocno nadszarpane! I kraknęła wreszcie:


— Strach! Strach! — ale bardzo jakoś skromnie i pokorniutko.


— I na co ci to przyszło? — wypomniał jej jeszcze pan Niedojadło. — Zamiast być porządną wroną, wyglądasz teraz jak pan ubrany w czarny żakiecik, co zapomniał włożyć 
krawat! Che, che, che!


Wrona i na to nie odpowiedziała nic. Tylko patrzyła na pana Niedojadłę kosym okiem.


— Co my z tobą, kusielcze, teraz zrobimy? Do swojego pana już nie wrócisz, bo nic mu po wronie, co o własnej sile nawet przekicać przez stół nie potrafi! Na podwórku też 
zostać nie możesz, bo ci Amor i Kukusia żyć nie dadzą! — zastanawiał się pan Niedojadło i przyglądał kusej wronie.


A ona stała ze spuszczoną głową. I nie otwierała dziobu.


— Ja ją zabiorę do siebie! — mówię, bo mi się żal wroniska zrobiło.


Wrona spojrzała na mnie jednym okiem, spojrzała drugim. Podeszła do mnie. I kujnęła mnie dziobem w rękę.


Ale tak leciutko! Leciuteńko!


I zaczęła się wycierać łbem o moją dłoń.


— Ha, może i będziesz pan miał z niej pociechę! — zaśmiał się na ten widok pan Niedojadło.


I miałem pociechę z wrony! Miałem!


Jaką?


To już całkiem inna historia! I opowiem wam ją przy innej sposobności.


Pogadaliśmy jeszcze z panem Niedojadłą o tym i o owym. Na wychodnym już pokazał mi on wielki blok rysunkowy. I pudełko z farbami.


Piękne to było pudło! Farby mieniły się w nim jak tęcza. A pędzelków było chyba z tuzin!


— To dla Haneczki — powiada mi pan Niedojadło. — Ode mnie!


— A pierścionek? — pytam.


— Pierścionek jest pański!


— Ale nie ja go przecież zrobiłem tym, czym teraz jest!


— To wszystko jedno. Ten papier i farby są Haneczce teraz koniecznie potrzebne.


— Chce ją pan uczyć rysować?


Pan Niedojadło się zaśmiał.


— Wcale nie potrzeba jej uczyć! Zobaczysz pan, jakie to piękne rzeczy będzie nam ona sama ze siebie malowała! — powiedział, nachylił się ku mnie i spytał:


— Będą się jej w nocy śniły najpiękniejsze sny czy nie będą?


— Przypuszczam, że będą — odpowiadam.


— To je też nam w dzień będzie malować, rozumiesz pan? Naj­piękniejsze swoje sny! Piękniejsze niż wszystkie bajki, jakie tylko kto kiedy czytał czy słyszał! To będą cuda, 
proszę pana! — uśmiechnął się pan Niedojadło swoimi poczciwymi oczyma.


Już brałem za klamkę. Aż tu z podwórza znów nas doleciał zduszony wrzask Amisia. I zaraz potem skrzypnęły drzwi od mieszkania pani Bimba­nowskiej.


Pan Niedojadło skoczył do okna. I zawołał:


— Albo zaraz powrócisz pani do domu, albo śpiewam całą piosenkę o gwiazdeczce! Rozumiesz pani? O gwiazdeczce! I nic z naszego układu!


Najwidoczniej pani radczyni musiała się cofnąć, bo pan Niedojadło nie śpiewał. I zabrał się do pracy.


Wyszedłem. Przy świetle księżyca zobaczyłem Amisia. Bardzo mu mina zrzedła!


Stał na środku podwórza. Przestępował z nogi na nogę. Skowyczał. I patrzył z zazdrością w stronę, gdzie Kukusia i Amorek układali się do snu na słomie w psiej budzie.


Bo sypiali oni zawsze razem.


Zasapany Amiś musiał sobie na własną rękę szukać legowiska!


Wstąpiłem jeszcze po drodze do Haneczki. Spała. A już jej się naj­widoczniej musiały śnić naj­piękniejsze sny świata, bo buzię miała uśmiechniętą. I wyglądała tak świeżo, 
jakby wcale gorączki nie miała!


 

 

 

 

 

 

 

XVI

 

 


Nazajutrz, w sam dzień świętej Anny, gdzieś koło południa, bo nie chciałem przychodzić zbyt wcześnie, zjawiłem się u Haneczki.


Już siedziała na łóżku. Wyglądała zupełnie dobrze. I nic dziwnego, bo gorączka minęła zupełnie.


— A to pan doktor był dziś rano — powiada — i śmiał się ze mnie, że on myślał o szkarlatynie, a skończyło się wszystko na grypie! 


Powinszowałem jej imienin, jak potrafiłem najpiękniej. Podałem jej torebkę z pomarańczami. I drugą z cukierkami. Ale mała zauważyła, że trzymam jeszcze coś za plecami.


Spojrzała na mnie przekornie, uśmiechnęła się i pyta:


— A co pan trzyma w lewej ręce?


— Kapelusz — powiadam. — Nic tylko kapelusz!


— Owinięty w papier?


— Tak! — śmieję się. — Owijam teraz kapelusz w papier, bo to najnowsza moda!


— Niech pan pokaże!


Cóż począć? Wysuwam, ociągając się, zza pleców pudełko. No i podaję je Haneczce.


— Można zobaczyć? — pyta.


— Proszę bardzo. Tylko odwijaj ostrożnie, żeby się mój naj­modniejszy kapelusz nie zniszczył!


Odwinęła jeden papier, ten, co był na samym wierzchu. Pod nim była kolorowa bibułka. No i wstążeczki, co ją opasywały na krzyż.


— Dziwny jakiś ten pana kapelusz! Zapakowany na amen! — śmieje się Haneczka.


— Bo mi go dopiero wczoraj przysłali z Paryża — powiadam jej na to.


Odwinęła bibułkę. Pod bibułką znów był papier. I nowe wstążeczki. I jeszcze papier. I jeszcze wstążeczki. Aż ukazało się zwykłe białe kartonowe pudło.


— Teraz ostrożnie — uprzedzam Haneczkę, bo coraz nie­cierpliwiej odwijała papiery.


Otworzyła. I rozłożyła rączki szeroko!


W pudełku leżał tort orzechowy!


Zrobiła go Katarzyna. A ona była nie lada mistrzynią, jeżeli chodzi o torty orzechowe!


— Pan to zawsze taki! — wymówiła mi serdecznie Haneczka. — Niby to kapelusz! Pozawijane to tak, że dostać się do tego nie sposób! A wewnątrz co? Tort! I to jaki? 
Orzechowy!


I tak mi się zdaje, że w tym miejscu przełknęła ślinkę!


Pytam, czy byli pan Niedojadło i pani radczyni. Nie byli. Przyszło mi na myśl, że może czekają na mnie. Przeprosiłem więc Haneczkę. I idę do nich.


Kiedy wszedłem do pokoju pana Niedojadły, kończył on właśnie lalkę. Pokazał mi ją.


— No i co pan na to powiesz? — spytał mnie z dumą. Zdumiałem się! Lalka była piękniejsza niż przedtem!


Miała takie same złote włosy! I buzię różową jak jabłuszko! I dołeczki w tej buzi! I uśmiech przemiły! Ale była jakaś inna!


Powiadam o tym panu Niedojadle. A on się uśmiecha.


— Właśnie! Właśnie! — cieszy się. — Na tym mi zależało! Nie ma ona już takiej wy­ciupu­rzonej miny! I nie jest taka nadto dobrze wychowana, jak była poprzednio! I nie 
powtarza umoralniających powiedzonek! Przyzna pan, że to nudne słuchać tak od rana do wieczora morałów! Kto to wytrzyma?


— A cóż na to pani Bimbanowska?


— Bimbanowska? Jeszcze jej nie widziała. Czekam na nią.


— A co z Amisiem?


— Przespał na podwórzu całą noc. I dobrze mu to zrobiło. Zobaczysz pan, że z niego będzie jeszcze kiedyś wcale porządny pies!


Ledwie pan Niedojadło to powiedział, weszła pani radczyni. Spojrzała na lalkę. I po oczach poznać można było, że jej się niezupełnie podobała. Ale nie zdążyła nic 
powiedzieć, bo pan Niedojadło wziął ją pod ramię. Powiedział:


— No, pani szanowna, czas już iść!


I otworzył przed nią drzwi na oścież.


Wyszliśmy. Pani radczyni przodem. Z lalką pod pachą. Bo w rękach trzymała dymiący dzbanuszek. Za nią pan Niedojadło z blokiem i farbami. A na samym końcu – ja.


Przechodząc przez podwórze, pan Niedojadło zawołał Amorka i Kukusię. I tak w piątkę wkroczyliśmy do pokoju, gdzie leżała Haneczka.


Była uciecha z bloku i farb! Radość z lalki, co wy­powie­działa miłym głosikiem i bez zająknienia, że kocha swoją mamusię! No i z dzbanka, pełnego kakao na żółtkach, który 
przyniosła ze sobą pani Bimbanowska!


Amor służył tak pięknie, jak nigdy! A Kukusia trącała pyszczkiem Haneczkę w podbródek, co, jak każdy wie, oznacza naj­serdecz­niejsze kocie pieszczoty!


Było nam wszystkim bardzo dobrze! Tak dobrze, że pani Bimbanowska zupełnie się roz­krochma­liła. I zapomniała o tym, że jej lalka nie mogła już wypowiadać swoich 
umoralnia­jących pogaduszek!


Śmiejemy się, przekomarzamy. A Haneczka rozłożyła przed sobą blok. I rysuje. A z takim zapałem, że jej język w buzi chodzi z jednej strony na drugą tak szybko, jakby był 
kołowrotkiem.


Skończyła. Pan Niedojadło spojrzał na rysunek. I pyta:


— A dlaczego, dziewuszko, nie narysowałaś ścian pokoju, tylko niebo dokoła i obłoki?


— A jak się mówi, proszę pana, kiedy komu jest tak dobrze, że już lepiej być nie może?


— Ze jest wniebowzięty — powiadam.


— Właśnie! Właśnie! — ucieszył się pan Niedojadło. — Bardzo to ładnieś pomyślała!


Przyglądał się długo rysunkowi Haneczki, przyglądał. Powiada wreszcie:


— Ha, to niechże tak będzie, jak sobie to pomyślałaś!


Przesunął ręką po swojej rozwichrzonej czuprynie. Później wykonał jakiś ruch nad stołem. I zaszła rzecz, której się nikt z nas nie spodziewał!


Pokój zniknął. Tak nagle, jak by się rozpłynął. Zobaczyłem nad sobą niebo błękitne. I dwa na nim srebrne obłoki.


Obejrzałem się w dół. Mignął mi w oczach nasz kościół w miasteczku. A tak był maleńki, że go ledwie mogłem dojrzeć. I na pewno nie byłbym go poznał, żeby nie wieża 
strzelista!


Wtem tuż obok siebie usłyszałem jakieś sapanie. To Amorek! Przebiera nóżkami w powietrzu, jakby pływał. I stara się nadążyć za stołem, co płynie coraz szybciej wprost w 
słońce!


Zatrzymaliśmy się wreszcie. Amorek wskoczył na moje kolana. Kukusia siedziała już na łóżku Haneczki. I tam, na wysokości, zawieszeni w niebie, piliśmy wyborne kakao pani 
Bimbanow­skiej i jedli tort orzechowy!


I było nam rozkosznie, tak rozkosznie, jak nigdy!


Aniśmy wiedzieli, jak nam czas szybko schodził!


Aż tu nagłe niebo gdzieś zniknęło. Słońce zmierzchło. Wyrosły skądsiś ściany pokoju, oblepione tapetami w doniczki z kwiatami i panny, co siedziały w altankach! Usłyszałem 
głos pana Niedojadły:


— Allą marsz! Pikupik! Wuala! To wszystko!


I zeszliśmy na ziemię. A za oknem wył Amiś! I pani Bimbanowska mieniła się na twarzy. Nie wiedziała, czy ma wyjść do swego skarbuńcia, czy też zostawić go na podwórzu.


I nie wiem, czym by się to skończyło, żeby nie Haneczka.


— Niech pan tu puści Amisia! — poprosiła pana Niedojadłę.


No i pan Niedojadło ustąpił. Amiś wtoczył się do pokoju. Już chciał się rzucić na stół. Ale spojrzał na Amorka i Kukusię. I zamiast się napierać i dokuczać wszystkim, 
stanął z daleka od stołu. I bardzo uprzejmie zamachał swoim ogonkiem:


— Bardzo proszę o jakąś imieninową przegryzkę! — prosił.


Dostał kawałek tortu. I to od kogo? Od pana Niedojadły! I tak się zakończyło nasze zejście z obłoków na ziemię! Przyznacie, że były to zupełnie niezwykłe imieniny!
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Minęło lato. Nastała jesień.


Haneczka chodziła do szkoły. I co dnia mijała mój dom. Bo szkoła mieściła się na końcu ulicy, gdzie mieszkałem.


Pogadywaliśmy ze sobą często. Pokazywała mi też swoje rysunki. Nie te, które robiła w szkole, ale te, co je rysowała w bloku pana Niedojadły.


Oglądałem te Hanczyne rysunki. I myślałem sobie, że pierścionek pana Niedojadły zsyłał Haneczce rzeczywiście naj­piękniejsze sny pod słońcem!


Czego na tych Hańczynych rysunkach nie było!


Całe długie bajki dziewuszyna wyrysowywała! A były one istotnie interesujące. Aż dziwnym mi się wydawało, że jej się mogły były wyśnić!


Pytam ją kiedyś:


— A czytasz ty książki, Haneczko?


— Czytam — powiada mi. — Jakżebym miała nie czytać?


— A jakie najwięcej lubisz?


Zastanowiła się przez chwilę. Wreszcie uśmiechnęła się i mówi:


— Każda jest ładna na swój sposób. A naj­ładniejsze są te, co są w środku smutne, a kończą się dobrze! Tylko ja teraz nie mam czasu czytać. Tyle mam roboty w domu! Tyle mi 
tylko zbywa czasu od roboty, że mogę dopaść do moich farb. I trochę pomalować. Żeby pana Niedojadłę ucieszyć. Bo on bardzo lubi oglądać moje bazgroty!


— A co słychać u pana Niedojadły? — pytam.


— Wcale nas pan teraz nie odwiedza. Niech pan kiedy do nas wstąpi. I sam się przekona, co słychać u nas — zaprosiła mnie Haneczka.


Pożegnała się. I poszła.


Któregoś dnia wybrałem się też do domku pana Gniecioszka.


Haneczka była w szkole. Na schodkach sklepowych leżał Amorek. I czekał na nią. Gdy mnie zobaczył, zerwał się, zamajtał przyjaźnie ogonkiem. Ale ze schodków nie schodził, 
choć go bardzo na to namawiałem.


— Takeśmy się z moją panienką umówili, że będę tu czekał na nią! — tłumaczył się. — Niech się też pan nie dziwi, że się stąd nie ruszę. Ale słowność to grunt!


W podwórzu spotkałem Kukusię. Bardzo mi się ucieszyła. Otarła się o jedną moją nogę, otarła o drugą. A później wskoczyła na daszek od drwalki. I zaczęła opowiadać swoje 
kocie przygody.


Gaduła była, jak zawsze!


A tak myślę, że po tych przygodach z pierścionkiem miała jeszcze więcej do opowiadania niż dawniej.


Pana Niedojadły i pani Bimbanow­skiej nie zastałem. Podobno wyszli razem. A z nimi i Amiś!


Ho, ho! Myślę sobie! Taka przyjaźń! Jak to dobrze, że nie będą sobie nawzajem wymawiać radia i piosenki!


Nie wyszedłem jeszcze z podwórza, gdy powrócili. Przywitaliśmy się serdecznie. Pytam pana Niedojadłę, co słychać?


— Nic nie słychać, panie szanowny — odpowiada mi. — Bo już śpiewam moją piosenkę tak cicho, że nawet jej myszy nie słyszą! A pani radczyni puszcza swoje radio tak, że się 
dziwię, jak sama może usłyszeć, co z głośnika mówią!


Pani Bimbanowska uśmiechnęła się na to. I spojrzała na pana Niedojadłę takim wzrokiem, że pomyślałem sobie:


— Ani się obejrzymy, a będzie z nich kochająca się para!


Ale pan Niedojadło dostrzegł widać spojrzenie pani Bim­banowskiej. Bo się skrzywił nieco, poruszył wargami w dość kwaśnym uśmiechu i szepnął:


— Zakochał się diabeł w wierzbie, nocami nie sypia!


A później dodał głośno, zwracając się do mnie:


— Chcesz pan zobaczyć Amisia? Jeszcze mu tam to i owo zostało z dawnego dobrego wychowania, ale już można na niego patrzeć bez odrazy.


Gwizdnął. Z jakiegoś zakamarka podwórza Amiś wypadł jak z procy. Dobiegł do pana Niedojadły. Siadł, podniósł przednie łapy do góry. I służy!


Służy! Amiś, ta rozlazła pokraka, służy! To było zdumiewające!


Ale to jeszcze nie koniec!


Pan Niedojadło wyciągnął przed siebie nogę.


— Hop! — zawołał.


I Amiś przesadził jednym skokiem wyciągniętą nogę pana Niedojadły, jakby się od dzieciństwa sztuk w cyrku uczył!


— Uważaj pan, co będzie teraz — zwrócił mi uwagę pan Niedojadło. — Tego się pan najmniej spodziewa!


Sięgnął do swojej przepaścistej kieszeni. Wyjął z niej kromkę suchego chleba. Odłamał kawałek. Podał Amisiowi!


— Przegryź sobie czym dobrym, Amiś, bo ci się to słusznie należy! — powiedział dobrotliwie.


I co powiecie na to? Amiś, ten Amiś, którego pani radczyni nadziewała naj­smaczniej­szymi kąskami, kiełbaskami, pasztecikami, kotlecikami siekanymi z wątróbki, chwycił w 
powietrzu kawałek chleba!


Zjadł ze smakiem! Oblizał się! I patrzył przymilnie panu Niedojadle w oczy, niepewny, czy dostanie jeszcze jakąś okruszynę!


I to było rzeczywiście najbardziej zdumiewające! Pan Niedojadło przeinaczył Amisia do gruntu!


Pytam go, jak tego dokonał? A on mi powiada:


— Wziąłem go krótko przy pysku! Dałem mu ostrą szkołę! Spać byle gdzie, jeść byle co, a nigdy do syta! I pracować! Całe dnie go uczę sztuk!


— I uczy się chętnie?


— Z początku szło nam nieco opornie! Nic tak nie tkwi głęboko jak lenistwo! Alem mu nie popuścił! No i jakoś z dnia na dzień idzie nam coraz lepiej! Spójrz pan na niego, 
jak teraz wygląda! Toć to już zupełnie możliwy psiak! Figle go się nawet trzymają! — zaśmiał się pan Niedojadło. — O, patrz pan! — wskazał mi palcem.


Haneczka wracała właśnie ze szkoły. Wchodziła w bramę. Przed nią biegł Amorek. Ogon trzymał nad sobą wysoko jak kitę, tak że mu się cały piękny obarzanek rozkręcił. 
Obiegał Haneczkę dokoła, poszczekiwał, skowyczał z radości.


Zobaczył to Amiś. Skoczył do Haneczki. Liznął ją w jedną rękę, liznął w drugą. Obiegł w podrygach dokoła. A później dopadł Amorka. I biegł tuż przy nim, oparty o niego 
bokiem.


Powarkiwali obaj do siebie. Niby najgroźniej na świecie. Ale każdy przecież widział, że to była przyjaźń i serdeczna zażyłość.


— No i co pan na to? — spytał pan Niedojadło.


Milczałem.


— Kto pracuje, a nie myśli wyłącznie o swoich tylko wygodach, ten i sam jest szczęśliwy, i innym z nim jest dobrze. Prawda, pani Bimbanowska? — zaśmiał się pan Niedojadło 
do pani radczyni i łypnął do niej rozigranym okiem.


Pani Bimbanowska kiwnęła głową. I znów się jej usta złożyły w taki grymas, jakby lada chwila miała gwizdnąć.


— Pan ma zawsze słuszność, panie Andrzeju — szepnęła pokorniutko.


— Niezupełnie! Dopiero kiedy pani ze mną razem odśpiewasz ze smakiem, koniecznie ze smakiem, wszystkie zwrotki mojej ulubionej piosenki, wtedy dopiero powiem, że mi pani 
przyznajesz słuszność całkowitą! — zaśmiał się rechotliwie pan Niedojadło.


I już więcej nie rozmawialiśmy ze sobą. Bo Haneczka miała nam tyle do opowiedzenia, że się zasiedziałem u nich do późna. Spóźniłem się na obiad. I Katarzyna wymawiała mi 
ostro:


— Przez pana to w tym domu zawsze jedzenie albo spalone, albo wyschłe na kołek dębowy!
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I wyobraźcie sobie, że pani Bimbanowska prześpiewała całą piosenkę o gwiazdeczce! I to podobno z takim smakiem, jakby od dzieciństwa nie marzyła o niczym innym, tylko o 
śpiewaniu piosenki o gwiazdeczce!


Skąd o tym wiem?


Powiedziała mi o tym Haneczka. I dodała jeszcze, że to wypadło bardzo ładnie. Bo pan Niedojadło huczał basem, pani radczyni wyciągała cienkim głosikiem, pomagał im Amorek, 
wpadał w chór od czasu do czasu Amiś, a Kukusia robiła, co mogła, żeby ich przekrzyczeć!


— Całe nasze podwórko śpiewało, proszę pana! Jeszcze tak wesoło u nas nigdy nie było!


Siedzimy z Haneczką na werandzie. Gadamy. Katarzyna przyniosła nam konfitur morelowych, które Haneczka lubiła bardziej od innych. Ciepło. Słońca pełno. Bo były od jakiegoś 
czasu dnie wyjątkowo pogodne. Tak pogodne, że Katarzyna postanowiła z nich skorzystać i wymyć okna na werandzie przed zimą.


Haneczka mi opowiada o tym, o owym. Śmiejemy się. I nagle słyszę:


— Kie! Kie! Kie! — skakanie po podłodze.


Nic, tylko nasza kusa wronka zwąchała, że jest coś do zjedzenia na werandzie i pcha się do nas na nie­proszo­nego gościa.


Weszła na próg. Stanęła. Spojrzała na Haneczkę jednym okiem. Spojrzała drugim. Wytarła dziób o podłogę. I woła:


— Krrrrra! Jestem! Czy mogę was odwiedzić?


Haneczka spojrzała na nią. I w śmiech!


Nie dziwcie jej się, proszę! Nasza Kicka, bo tak nazwaliśmy kusą wronę, była naprawdę bardzo zabawna!


Bo proszę. Wrona. Zupełnie bez ogona. Z poobcinanymi piórami na skrzydłach! Wielki łeb! Jeszcze większe dziobisko! Wypuczysty kałdonek! kałdon – brzuch I chude, suche, długie nogi w 
rozklapanych buciarach!


Powiadam wam, trudno się było nie śmiać!


A do tego kicało to przezabawnie! Wymachiwało ciężkim dziobem! I patrzyło łajdackimi ślepiami tak, że wam się zdawało, iż lada chwila przemówi!


Kicka spojrzała na Haneczkę złym okiem. Bardzo nie lubiła, kiedy ktoś się z niej naśmiewał! Zawołała swoje:


— Krrrraaaaa! Krrrraaaa! — bardzo groźnie.


Hycnęła na ławkę, z ławki na stół. I już kica ku Haneczce z nastawionym do kujnięcia dziobem!


Ale się zatrzymała nagle jak wryta. Wyprostowała. Odrzuciła głowę w tył, jakby się nad czymś mocno zastanawiała. I szukała natchnienia w suficie.


Spojrzała na Haneczkę jakby od niechcenia raz, spojrzała drugi. Jeszcze raz zarzuciła w tył głowę. Myśli, myśli. Znów spogląda na dziewuszkę swoimi kaprawymi ślepiami.


I nagle jak wrzaśnie:


— Krrrraaaa! — to aż szyby na werandzie zadrżały.


Opuściła nisko głowę, tak że dziobem wodziła po serwecie. Nie spuszcza oczu z Haneczki. I cofa się chyłkiem. Drobnymi skokami.


Już jest na krawędzi stołu! Jeszcze jeden skok w tył! I rymnęła na ziemię!


Jęknęło, zabulgotało, zaplaskało coś pod stołem. I nagle wronisko jak wrzaśnie:


— Krrrraaa! Krrrraaaa! Krrrraaaa! — myślałem, że mi bębenki w uszach pękną!


A tu słychać jeszcze gwałtowniejsze bulgotanie! Plaskanie! Zgiełk pod stołem!


Zaglądamy więc pod stół.


Z kubła z szarym mydłem, przygoto­wanym do mycia okien i podłogi na werandzie, sterczy tylko sam dziób naszej Kicki!


Wyciągamy co prędzej topielca.


Ledwie dyszy!


Musiało jej mydło wpaść do oczu, bo majta głową jak oszalała!


A drze się przy tym, jakby ją kto ze skóry obdzierał!


Chwytam, co pod ręką! Napatoczył mi się kosz od papieru! Pakuję więc wronę do kosza!


I do łazienki!


Puściłem na nią strumień ciepłej wody. Otrząsnęła się. I w nogi!


Biega dokoła wanny! Ślizga się! Przewraca! Fika koziołki!


Ale nie dbam o nic, tylko spłukuję z niej mydło!


Przypadłem ją w jakimś zakamarku łazienki, z którego uciec nie mogła.


Z początku darła się wniebogłosy! I machała skrzydłami!


Ale po chwili zaczęło się jej to polewanie podobać. Uspokoiła się. Wystawiała to jedno skrzydło, to drugie pod strumień ciepłej wody. I obracała się w kółko, 
przy­dreptując nogami.


A parskała przy tym: — Uf! Uf! — zupełnie jak człowiek, kiedy mu jest przyjemnie pod ciepłym tuszem!


Była już czysta. Zamykam więc kran z wodą. Wrona postała chwilkę. Popatrzyła na mnie. Wreszcie zakrakała:


— Krrraaa! A nie mógłbyś to jeszcze? Bardzo to miła rzecz taka ciepła kąpiel!


Wyjęliśmy wronę z wanny. Wytarli. Haneczka zabrała ją na werandę. Postawiła na stole.


Wrona czyści sobie dziobem piórko po piórku na skrzydłach. Przebiera w podgardlu. A co się muśnie, to spojrzy na Haneczkę. Skończyła toaletę. I wolno, ostrożnie zaczęła 
się zbliżać do dziewuszki.


Przykicała do jej ręki. I leciutko, leciuteńko kujnęła ją w dłoń.


I znów spojrzała na nią. Patrzyła jej w oczy dość długo. Kicnęła ku niej raz, kicnęła drugi, trzeci. I znów czeka. I świdruje ją oczyma.


Haneczka uśmiechnęła się do niej.


I wtedy wronisko skoczyło jej na ramię!


Zaczęło się ocierać czubkiem głowy o Hanczyn podbródek, szyję, włosy!


Posapywała z cicha przy tym. I pokrakiwała. Ale jej: Krrraaa! brzmiało tym razem tak pieszczotliwie, że uwierzyć było niepodobna, skąd potrafiła taki głos słodziutki z 
siebie dobywać!


Było coś w tym Kickinym krakaniu jakby:


— Przepraszam cię za wszystko! I jesteś najlepsza ze wszystkich! Będę cię zawsze kochała!


Jednym słowem najserdeczniejsze czułości, na jakie tylko wrona zdobyć się potrafi!


I co powiecie?


Od tej chwili nasza Kicka pokochała małą Haneczkę!


Tęskniła do niej. Całymi godzinami prze­siady­wała na werandzie, czekając na jej przyjście.


A kiedy przyszła wiosna, Kicka wysiadywała na płocie. Czekała na powrót Hanki ze szkoły.


I kiedy tylko z płotu usłyszałem jej radosne: — Krrraaa! Krrraaa! Krrraaa! — byłem pewien, że lada chwila Haneczka ukaże się na zakręcie ulicy!


Na następnych imieninach Haneczki była oczywiście i nasza Kicka. Miała na szyi purpurową kokardę. Żeby jej nikt nie wymawiał, że wygląda jak stary pan w żakiecie, co 
zapomniał na szarą koszulę zawiązać krawata!


Było tam na początku wizyty nieco kwasów z Amorkiem i Kukusią. Ale się wszystko dobrze ułożyło.


Wszystkie zwierzęta dostały po kawałku tortu orzechowego, który upiekła Katarzyna. A ona potrafi upiec taki tort orzechowy, że na samo wspomnienie ślina napływa nawet do 
naj­wybred­niejszej buzi!
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OEBPS/Misc/jquery-1.4.2.js
/*!

 * jQuery JavaScript Library v1.4.2

 * http://jquery.com/

 *

 * Copyright 2010, John Resig

 * Dual licensed under the MIT or GPL Version 2 licenses.

 * http://jquery.org/license

 *

 * Includes Sizzle.js

 * http://sizzlejs.com/

 * Copyright 2010, The Dojo Foundation

 * Released under the MIT, BSD, and GPL Licenses.

 *

 * Date: Sat Feb 13 22:33:48 2010 -0500

 */

(function( window, undefined ) {



// Define a local copy of jQuery

var jQuery = function( selector, context ) {

		// The jQuery object is actually just the init constructor 'enhanced'

		return new jQuery.fn.init( selector, context );

	},



	// Map over jQuery in case of overwrite

	_jQuery = window.jQuery,



	// Map over the $ in case of overwrite

	_$ = window.$,



	// Use the correct document accordingly with window argument (sandbox)

	document = window.document,



	// A central reference to the root jQuery(document)

	rootjQuery,



	// A simple way to check for HTML strings or ID strings

	// (both of which we optimize for)

	quickExpr = /^[^<]*(<[\w\W]+>)[^>]*$|^#([\w-]+)$/,



	// Is it a simple selector

	isSimple = /^.[^:#\[\.,]*$/,



	// Check if a string has a non-whitespace character in it

	rnotwhite = /\S/,



	// Used for trimming whitespace

	rtrim = /^(\s|\u00A0)+|(\s|\u00A0)+$/g,



	// Match a standalone tag

	rsingleTag = /^<(\w+)\s*\/?>(?:<\/\1>)?$/,



	// Keep a UserAgent string for use with jQuery.browser

	userAgent = navigator.userAgent,



	// For matching the engine and version of the browser

	browserMatch,

	

	// Has the ready events already been bound?

	readyBound = false,

	

	// The functions to execute on DOM ready

	readyList = [],



	// The ready event handler

	DOMContentLoaded,



	// Save a reference to some core methods

	toString = Object.prototype.toString,

	hasOwnProperty = Object.prototype.hasOwnProperty,

	push = Array.prototype.push,

	slice = Array.prototype.slice,

	indexOf = Array.prototype.indexOf;



jQuery.fn = jQuery.prototype = {

	init: function( selector, context ) {

		var match, elem, ret, doc;



		// Handle $(""), $(null), or $(undefined)

		if ( !selector ) {

			return this;

		}



		// Handle $(DOMElement)

		if ( selector.nodeType ) {

			this.context = this[0] = selector;

			this.length = 1;

			return this;

		}

		

		// The body element only exists once, optimize finding it

		if ( selector === "body" && !context ) {

			this.context = document;

			this[0] = document.body;

			this.selector = "body";

			this.length = 1;

			return this;

		}



		// Handle HTML strings

		if ( typeof selector === "string" ) {

			// Are we dealing with HTML string or an ID?

			match = quickExpr.exec( selector );



			// Verify a match, and that no context was specified for #id

			if ( match && (match[1] || !context) ) {



				// HANDLE: $(html) -> $(array)

				if ( match[1] ) {

					doc = (context ? context.ownerDocument || context : document);



					// If a single string is passed in and it's a single tag

					// just do a createElement and skip the rest

					ret = rsingleTag.exec( selector );



					if ( ret ) {

						if ( jQuery.isPlainObject( context ) ) {

							selector = [ document.createElement( ret[1] ) ];

							jQuery.fn.attr.call( selector, context, true );



						} else {

							selector = [ doc.createElement( ret[1] ) ];

						}



					} else {

						ret = buildFragment( [ match[1] ], [ doc ] );

						selector = (ret.cacheable ? ret.fragment.cloneNode(true) : ret.fragment).childNodes;

					}

					

					return jQuery.merge( this, selector );

					

				// HANDLE: $("#id")

				} else {

					elem = document.getElementById( match[2] );



					if ( elem ) {

						// Handle the case where IE and Opera return items

						// by name instead of ID

						if ( elem.id !== match[2] ) {

							return rootjQuery.find( selector );

						}



						// Otherwise, we inject the element directly into the jQuery object

						this.length = 1;

						this[0] = elem;

					}



					this.context = document;

					this.selector = selector;

					return this;

				}



			// HANDLE: $("TAG")

			} else if ( !context && /^\w+$/.test( selector ) ) {

				this.selector = selector;

				this.context = document;

				selector = document.getElementsByTagName( selector );

				return jQuery.merge( this, selector );



			// HANDLE: $(expr, $(...))

			} else if ( !context || context.jquery ) {

				return (context || rootjQuery).find( selector );



			// HANDLE: $(expr, context)

			// (which is just equivalent to: $(context).find(expr)

			} else {

				return jQuery( context ).find( selector );

			}



		// HANDLE: $(function)

		// Shortcut for document ready

		} else if ( jQuery.isFunction( selector ) ) {

			return rootjQuery.ready( selector );

		}



		if (selector.selector !== undefined) {

			this.selector = selector.selector;

			this.context = selector.context;

		}



		return jQuery.makeArray( selector, this );

	},



	// Start with an empty selector

	selector: "",



	// The current version of jQuery being used

	jquery: "1.4.2",



	// The default length of a jQuery object is 0

	length: 0,



	// The number of elements contained in the matched element set

	size: function() {

		return this.length;

	},



	toArray: function() {

		return slice.call( this, 0 );

	},



	// Get the Nth element in the matched element set OR

	// Get the whole matched element set as a clean array

	get: function( num ) {

		return num == null ?



			// Return a 'clean' array

			this.toArray() :



			// Return just the object

			( num < 0 ? this.slice(num)[ 0 ] : this[ num ] );

	},



	// Take an array of elements and push it onto the stack

	// (returning the new matched element set)

	pushStack: function( elems, name, selector ) {

		// Build a new jQuery matched element set

		var ret = jQuery();



		if ( jQuery.isArray( elems ) ) {

			push.apply( ret, elems );

		

		} else {

			jQuery.merge( ret, elems );

		}



		// Add the old object onto the stack (as a reference)

		ret.prevObject = this;



		ret.context = this.context;



		if ( name === "find" ) {

			ret.selector = this.selector + (this.selector ? " " : "") + selector;

		} else if ( name ) {

			ret.selector = this.selector + "." + name + "(" + selector + ")";

		}



		// Return the newly-formed element set

		return ret;

	},



	// Execute a callback for every element in the matched set.

	// (You can seed the arguments with an array of args, but this is

	// only used internally.)

	each: function( callback, args ) {

		return jQuery.each( this, callback, args );

	},

	

	ready: function( fn ) {

		// Attach the listeners

		jQuery.bindReady();



		// If the DOM is already ready

		if ( jQuery.isReady ) {

			// Execute the function immediately

			fn.call( document, jQuery );



		// Otherwise, remember the function for later

		} else if ( readyList ) {

			// Add the function to the wait list

			readyList.push( fn );

		}



		return this;

	},

	

	eq: function( i ) {

		return i === -1 ?

			this.slice( i ) :

			this.slice( i, +i + 1 );

	},



	first: function() {

		return this.eq( 0 );

	},



	last: function() {

		return this.eq( -1 );

	},



	slice: function() {

		return this.pushStack( slice.apply( this, arguments ),

			"slice", slice.call(arguments).join(",") );

	},



	map: function( callback ) {

		return this.pushStack( jQuery.map(this, function( elem, i ) {

			return callback.call( elem, i, elem );

		}));

	},

	

	end: function() {

		return this.prevObject || jQuery(null);

	},



	// For internal use only.

	// Behaves like an Array's method, not like a jQuery method.

	push: push,

	sort: [].sort,

	splice: [].splice

};



// Give the init function the jQuery prototype for later instantiation

jQuery.fn.init.prototype = jQuery.fn;



jQuery.extend = jQuery.fn.extend = function() {

	// copy reference to target object

	var target = arguments[0] || {}, i = 1, length = arguments.length, deep = false, options, name, src, copy;



	// Handle a deep copy situation

	if ( typeof target === "boolean" ) {

		deep = target;

		target = arguments[1] || {};

		// skip the boolean and the target

		i = 2;

	}



	// Handle case when target is a string or something (possible in deep copy)

	if ( typeof target !== "object" && !jQuery.isFunction(target) ) {

		target = {};

	}



	// extend jQuery itself if only one argument is passed

	if ( length === i ) {

		target = this;

		--i;

	}



	for ( ; i < length; i++ ) {

		// Only deal with non-null/undefined values

		if ( (options = arguments[ i ]) != null ) {

			// Extend the base object

			for ( name in options ) {

				src = target[ name ];

				copy = options[ name ];



				// Prevent never-ending loop

				if ( target === copy ) {

					continue;

				}



				// Recurse if we're merging object literal values or arrays

				if ( deep && copy && ( jQuery.isPlainObject(copy) || jQuery.isArray(copy) ) ) {

					var clone = src && ( jQuery.isPlainObject(src) || jQuery.isArray(src) ) ? src

						: jQuery.isArray(copy) ? [] : {};



					// Never move original objects, clone them

					target[ name ] = jQuery.extend( deep, clone, copy );



				// Don't bring in undefined values

				} else if ( copy !== undefined ) {

					target[ name ] = copy;

				}

			}

		}

	}



	// Return the modified object

	return target;

};



jQuery.extend({

	noConflict: function( deep ) {

		window.$ = _$;



		if ( deep ) {

			window.jQuery = _jQuery;

		}



		return jQuery;

	},

	

	// Is the DOM ready to be used? Set to true once it occurs.

	isReady: false,

	

	// Handle when the DOM is ready

	ready: function() {

		// Make sure that the DOM is not already loaded

		if ( !jQuery.isReady ) {

			// Make sure body exists, at least, in case IE gets a little overzealous (ticket #5443).

			if ( !document.body ) {

				return setTimeout( jQuery.ready, 13 );

			}



			// Remember that the DOM is ready

			jQuery.isReady = true;



			// If there are functions bound, to execute

			if ( readyList ) {

				// Execute all of them

				var fn, i = 0;

				while ( (fn = readyList[ i++ ]) ) {

					fn.call( document, jQuery );

				}



				// Reset the list of functions

				readyList = null;

			}



			// Trigger any bound ready events

			if ( jQuery.fn.triggerHandler ) {

				jQuery( document ).triggerHandler( "ready" );

			}

		}

	},

	

	bindReady: function() {

		if ( readyBound ) {

			return;

		}



		readyBound = true;



		// Catch cases where $(document).ready() is called after the

		// browser event has already occurred.

		if ( document.readyState === "complete" ) {

			return jQuery.ready();

		}



		// Mozilla, Opera and webkit nightlies currently support this event

		if ( document.addEventListener ) {

			// Use the handy event callback

			document.addEventListener( "DOMContentLoaded", DOMContentLoaded, false );

			

			// A fallback to window.onload, that will always work

			window.addEventListener( "load", jQuery.ready, false );



		// If IE event model is used

		} else if ( document.attachEvent ) {

			// ensure firing before onload,

			// maybe late but safe also for iframes

			document.attachEvent("onreadystatechange", DOMContentLoaded);

			

			// A fallback to window.onload, that will always work

			window.attachEvent( "onload", jQuery.ready );



			// If IE and not a frame

			// continually check to see if the document is ready

			var toplevel = false;



			try {

				toplevel = window.frameElement == null;

			} catch(e) {}



			if ( document.documentElement.doScroll && toplevel ) {

				doScrollCheck();

			}

		}

	},



	// See test/unit/core.js for details concerning isFunction.

	// Since version 1.3, DOM methods and functions like alert

	// aren't supported. They return false on IE (#2968).

	isFunction: function( obj ) {

		return toString.call(obj) === "[object Function]";

	},



	isArray: function( obj ) {

		return toString.call(obj) === "[object Array]";

	},



	isPlainObject: function( obj ) {

		// Must be an Object.

		// Because of IE, we also have to check the presence of the constructor property.

		// Make sure that DOM nodes and window objects don't pass through, as well

		if ( !obj || toString.call(obj) !== "[object Object]" || obj.nodeType || obj.setInterval ) {

			return false;

		}

		

		// Not own constructor property must be Object

		if ( obj.constructor

			&& !hasOwnProperty.call(obj, "constructor")

			&& !hasOwnProperty.call(obj.constructor.prototype, "isPrototypeOf") ) {

			return false;

		}

		

		// Own properties are enumerated firstly, so to speed up,

		// if last one is own, then all properties are own.

	

		var key;

		for ( key in obj ) {}

		

		return key === undefined || hasOwnProperty.call( obj, key );

	},



	isEmptyObject: function( obj ) {

		for ( var name in obj ) {

			return false;

		}

		return true;

	},

	

	error: function( msg ) {

		throw msg;

	},

	

	parseJSON: function( data ) {

		if ( typeof data !== "string" || !data ) {

			return null;

		}



		// Make sure leading/trailing whitespace is removed (IE can't handle it)

		data = jQuery.trim( data );

		

		// Make sure the incoming data is actual JSON

		// Logic borrowed from http://json.org/json2.js

		if ( /^[\],:{}\s]*$/.test(data.replace(/\\(?:["\\\/bfnrt]|u[0-9a-fA-F]{4})/g, "@")

			.replace(/"[^"\\\n\r]*"|true|false|null|-?\d+(?:\.\d*)?(?:[eE][+\-]?\d+)?/g, "]")

			.replace(/(?:^|:|,)(?:\s*\[)+/g, "")) ) {



			// Try to use the native JSON parser first

			return window.JSON && window.JSON.parse ?

				window.JSON.parse( data ) :

				(new Function("return " + data))();



		} else {

			jQuery.error( "Invalid JSON: " + data );

		}

	},



	noop: function() {},



	// Evalulates a script in a global context

	globalEval: function( data ) {

		if ( data && rnotwhite.test(data) ) {

			// Inspired by code by Andrea Giammarchi

			// http://webreflection.blogspot.com/2007/08/global-scope-evaluation-and-dom.html

			var head = document.getElementsByTagName("head")[0] || document.documentElement,

				script = document.createElement("script");



			script.type = "text/javascript";



			if ( jQuery.support.scriptEval ) {

				script.appendChild( document.createTextNode( data ) );

			} else {

				script.text = data;

			}



			// Use insertBefore instead of appendChild to circumvent an IE6 bug.

			// This arises when a base node is used (#2709).

			head.insertBefore( script, head.firstChild );

			head.removeChild( script );

		}

	},



	nodeName: function( elem, name ) {

		return elem.nodeName && elem.nodeName.toUpperCase() === name.toUpperCase();

	},



	// args is for internal usage only

	each: function( object, callback, args ) {

		var name, i = 0,

			length = object.length,

			isObj = length === undefined || jQuery.isFunction(object);



		if ( args ) {

			if ( isObj ) {

				for ( name in object ) {

					if ( callback.apply( object[ name ], args ) === false ) {

						break;

					}

				}

			} else {

				for ( ; i < length; ) {

					if ( callback.apply( object[ i++ ], args ) === false ) {

						break;

					}

				}

			}



		// A special, fast, case for the most common use of each

		} else {

			if ( isObj ) {

				for ( name in object ) {

					if ( callback.call( object[ name ], name, object[ name ] ) === false ) {

						break;

					}

				}

			} else {

				for ( var value = object[0];

					i < length && callback.call( value, i, value ) !== false; value = object[++i] ) {}

			}

		}



		return object;

	},



	trim: function( text ) {

		return (text || "").replace( rtrim, "" );

	},



	// results is for internal usage only

	makeArray: function( array, results ) {

		var ret = results || [];



		if ( array != null ) {

			// The window, strings (and functions) also have 'length'

			// The extra typeof function check is to prevent crashes

			// in Safari 2 (See: #3039)

			if ( array.length == null || typeof array === "string" || jQuery.isFunction(array) || (typeof array !== "function" && array.setInterval) ) {

				push.call( ret, array );

			} else {

				jQuery.merge( ret, array );

			}

		}



		return ret;

	},



	inArray: function( elem, array ) {

		if ( array.indexOf ) {

			return array.indexOf( elem );

		}



		for ( var i = 0, length = array.length; i < length; i++ ) {

			if ( array[ i ] === elem ) {

				return i;

			}

		}



		return -1;

	},



	merge: function( first, second ) {

		var i = first.length, j = 0;



		if ( typeof second.length === "number" ) {

			for ( var l = second.length; j < l; j++ ) {

				first[ i++ ] = second[ j ];

			}

		

		} else {

			while ( second[j] !== undefined ) {

				first[ i++ ] = second[ j++ ];

			}

		}



		first.length = i;



		return first;

	},



	grep: function( elems, callback, inv ) {

		var ret = [];



		// Go through the array, only saving the items

		// that pass the validator function

		for ( var i = 0, length = elems.length; i < length; i++ ) {

			if ( !inv !== !callback( elems[ i ], i ) ) {

				ret.push( elems[ i ] );

			}

		}



		return ret;

	},



	// arg is for internal usage only

	map: function( elems, callback, arg ) {

		var ret = [], value;



		// Go through the array, translating each of the items to their

		// new value (or values).

		for ( var i = 0, length = elems.length; i < length; i++ ) {

			value = callback( elems[ i ], i, arg );



			if ( value != null ) {

				ret[ ret.length ] = value;

			}

		}



		return ret.concat.apply( [], ret );

	},



	// A global GUID counter for objects

	guid: 1,



	proxy: function( fn, proxy, thisObject ) {

		if ( arguments.length === 2 ) {

			if ( typeof proxy === "string" ) {

				thisObject = fn;

				fn = thisObject[ proxy ];

				proxy = undefined;



			} else if ( proxy && !jQuery.isFunction( proxy ) ) {

				thisObject = proxy;

				proxy = undefined;

			}

		}



		if ( !proxy && fn ) {

			proxy = function() {

				return fn.apply( thisObject || this, arguments );

			};

		}



		// Set the guid of unique handler to the same of original handler, so it can be removed

		if ( fn ) {

			proxy.guid = fn.guid = fn.guid || proxy.guid || jQuery.guid++;

		}



		// So proxy can be declared as an argument

		return proxy;

	},



	// Use of jQuery.browser is frowned upon.

	// More details: http://docs.jquery.com/Utilities/jQuery.browser

	uaMatch: function( ua ) {

		ua = ua.toLowerCase();



		var match = /(webkit)[ \/]([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			/(opera)(?:.*version)?[ \/]([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			/(msie) ([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			!/compatible/.test( ua ) && /(mozilla)(?:.*? rv:([\w.]+))?/.exec( ua ) ||

		  	[];



		return { browser: match[1] || "", version: match[2] || "0" };

	},



	browser: {}

});



browserMatch = jQuery.uaMatch( userAgent );

if ( browserMatch.browser ) {

	jQuery.browser[ browserMatch.browser ] = true;

	jQuery.browser.version = browserMatch.version;

}



// Deprecated, use jQuery.browser.webkit instead

if ( jQuery.browser.webkit ) {

	jQuery.browser.safari = true;

}



if ( indexOf ) {

	jQuery.inArray = function( elem, array ) {

		return indexOf.call( array, elem );

	};

}



// All jQuery objects should point back to these

rootjQuery = jQuery(document);



// Cleanup functions for the document ready method

if ( document.addEventListener ) {

	DOMContentLoaded = function() {

		document.removeEventListener( "DOMContentLoaded", DOMContentLoaded, false );

		jQuery.ready();

	};



} else if ( document.attachEvent ) {

	DOMContentLoaded = function() {

		// Make sure body exists, at least, in case IE gets a little overzealous (ticket #5443).

		if ( document.readyState === "complete" ) {

			document.detachEvent( "onreadystatechange", DOMContentLoaded );

			jQuery.ready();

		}

	};

}



// The DOM ready check for Internet Explorer

function doScrollCheck() {

	if ( jQuery.isReady ) {

		return;

	}



	try {

		// If IE is used, use the trick by Diego Perini

		// http://javascript.nwbox.com/IEContentLoaded/

		document.documentElement.doScroll("left");

	} catch( error ) {

		setTimeout( doScrollCheck, 1 );

		return;

	}



	// and execute any waiting functions

	jQuery.ready();

}



function evalScript( i, elem ) {

	if ( elem.src ) {

		jQuery.ajax({

			url: elem.src,

			async: false,

			dataType: "script"

		});

	} else {

		jQuery.globalEval( elem.text || elem.textContent || elem.innerHTML || "" );

	}



	if ( elem.parentNode ) {

		elem.parentNode.removeChild( elem );

	}

}



// Mutifunctional method to get and set values to a collection

// The value/s can be optionally by executed if its a function

function access( elems, key, value, exec, fn, pass ) {

	var length = elems.length;

	

	// Setting many attributes

	if ( typeof key === "object" ) {

		for ( var k in key ) {

			access( elems, k, key[k], exec, fn, value );

		}

		return elems;

	}

	

	// Setting one attribute

	if ( value !== undefined ) {

		// Optionally, function values get executed if exec is true

		exec = !pass && exec && jQuery.isFunction(value);

		

		for ( var i = 0; i < length; i++ ) {

			fn( elems[i], key, exec ? value.call( elems[i], i, fn( elems[i], key ) ) : value, pass );

		}

		

		return elems;

	}

	

	// Getting an attribute

	return length ? fn( elems[0], key ) : undefined;

}



function now() {

	return (new Date).getTime();

}

(function() {



	jQuery.support = {};



	var root = document.documentElement,

		script = document.createElement("script"),

		div = document.createElement("div"),

		id = "script" + now();



	div.style.display = "none";

	div.innerHTML = "   <link/><table></table><a href='/a' style='color:red;float:left;opacity:.55;'>a</a><input type='checkbox'/>";



	var all = div.getElementsByTagName("*"),

		a = div.getElementsByTagName("a")[0];



	// Can't get basic test support

	if ( !all || !all.length || !a ) {

		return;

	}



	jQuery.support = {

		// IE strips leading whitespace when .innerHTML is used

		leadingWhitespace: div.firstChild.nodeType === 3,



		// Make sure that tbody elements aren't automatically inserted

		// IE will insert them into empty tables

		tbody: !div.getElementsByTagName("tbody").length,



		// Make sure that link elements get serialized correctly by innerHTML

		// This requires a wrapper element in IE

		htmlSerialize: !!div.getElementsByTagName("link").length,



		// Get the style information from getAttribute

		// (IE uses .cssText insted)

		style: /red/.test( a.getAttribute("style") ),



		// Make sure that URLs aren't manipulated

		// (IE normalizes it by default)

		hrefNormalized: a.getAttribute("href") === "/a",



		// Make sure that element opacity exists

		// (IE uses filter instead)

		// Use a regex to work around a WebKit issue. See #5145

		opacity: /^0.55$/.test( a.style.opacity ),



		// Verify style float existence

		// (IE uses styleFloat instead of cssFloat)

		cssFloat: !!a.style.cssFloat,



		// Make sure that if no value is specified for a checkbox

		// that it defaults to "on".

		// (WebKit defaults to "" instead)

		checkOn: div.getElementsByTagName("input")[0].value === "on",



		// Make sure that a selected-by-default option has a working selected property.

		// (WebKit defaults to false instead of true, IE too, if it's in an optgroup)

		optSelected: document.createElement("select").appendChild( document.createElement("option") ).selected,



		parentNode: div.removeChild( div.appendChild( document.createElement("div") ) ).parentNode === null,



		// Will be defined later

		deleteExpando: true,

		checkClone: false,

		scriptEval: false,

		noCloneEvent: true,

		boxModel: null

	};



	script.type = "text/javascript";

	try {

		script.appendChild( document.createTextNode( "window." + id + "=1;" ) );

	} catch(e) {}



	root.insertBefore( script, root.firstChild );



	// Make sure that the execution of code works by injecting a script

	// tag with appendChild/createTextNode

	// (IE doesn't support this, fails, and uses .text instead)

	if ( window[ id ] ) {

		jQuery.support.scriptEval = true;

		delete window[ id ];

	}



	// Test to see if it's possible to delete an expando from an element

	// Fails in Internet Explorer

	try {

		delete script.test;

	

	} catch(e) {

		jQuery.support.deleteExpando = false;

	}



	root.removeChild( script );



	if ( div.attachEvent && div.fireEvent ) {

		div.attachEvent("onclick", function click() {

			// Cloning a node shouldn't copy over any

			// bound event handlers (IE does this)

			jQuery.support.noCloneEvent = false;

			div.detachEvent("onclick", click);

		});

		div.cloneNode(true).fireEvent("onclick");

	}



	div = document.createElement("div");

	div.innerHTML = "<input type='radio' name='radiotest' checked='checked'/>";



	var fragment = document.createDocumentFragment();

	fragment.appendChild( div.firstChild );



	// WebKit doesn't clone checked state correctly in fragments

	jQuery.support.checkClone = fragment.cloneNode(true).cloneNode(true).lastChild.checked;



	// Figure out if the W3C box model works as expected

	// document.body must exist before we can do this

	jQuery(function() {

		var div = document.createElement("div");

		div.style.width = div.style.paddingLeft = "1px";



		document.body.appendChild( div );

		jQuery.boxModel = jQuery.support.boxModel = div.offsetWidth === 2;

		document.body.removeChild( div ).style.display = 'none';



		div = null;

	});



	// Technique from Juriy Zaytsev

	// http://thinkweb2.com/projects/prototype/detecting-event-support-without-browser-sniffing/

	var eventSupported = function( eventName ) { 

		var el = document.createElement("div"); 

		eventName = "on" + eventName; 



		var isSupported = (eventName in el); 

		if ( !isSupported ) { 

			el.setAttribute(eventName, "return;"); 

			isSupported = typeof el[eventName] === "function"; 

		} 

		el = null; 



		return isSupported; 

	};

	

	jQuery.support.submitBubbles = eventSupported("submit");

	jQuery.support.changeBubbles = eventSupported("change");



	// release memory in IE

	root = script = div = all = a = null;

})();



jQuery.props = {

	"for": "htmlFor",

	"class": "className",

	readonly: "readOnly",

	maxlength: "maxLength",

	cellspacing: "cellSpacing",

	rowspan: "rowSpan",

	colspan: "colSpan",

	tabindex: "tabIndex",

	usemap: "useMap",

	frameborder: "frameBorder"

};

var expando = "jQuery" + now(), uuid = 0, windowData = {};



jQuery.extend({

	cache: {},

	

	expando:expando,



	// The following elements throw uncatchable exceptions if you

	// attempt to add expando properties to them.

	noData: {

		"embed": true,

		"object": true,

		"applet": true

	},



	data: function( elem, name, data ) {

		if ( elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()] ) {

			return;

		}



		elem = elem == window ?

			windowData :

			elem;



		var id = elem[ expando ], cache = jQuery.cache, thisCache;



		if ( !id && typeof name === "string" && data === undefined ) {

			return null;

		}



		// Compute a unique ID for the element

		if ( !id ) { 

			id = ++uuid;

		}



		// Avoid generating a new cache unless none exists and we

		// want to manipulate it.

		if ( typeof name === "object" ) {

			elem[ expando ] = id;

			thisCache = cache[ id ] = jQuery.extend(true, {}, name);



		} else if ( !cache[ id ] ) {

			elem[ expando ] = id;

			cache[ id ] = {};

		}



		thisCache = cache[ id ];



		// Prevent overriding the named cache with undefined values

		if ( data !== undefined ) {

			thisCache[ name ] = data;

		}



		return typeof name === "string" ? thisCache[ name ] : thisCache;

	},



	removeData: function( elem, name ) {

		if ( elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()] ) {

			return;

		}



		elem = elem == window ?

			windowData :

			elem;



		var id = elem[ expando ], cache = jQuery.cache, thisCache = cache[ id ];



		// If we want to remove a specific section of the element's data

		if ( name ) {

			if ( thisCache ) {

				// Remove the section of cache data

				delete thisCache[ name ];



				// If we've removed all the data, remove the element's cache

				if ( jQuery.isEmptyObject(thisCache) ) {

					jQuery.removeData( elem );

				}

			}



		// Otherwise, we want to remove all of the element's data

		} else {

			if ( jQuery.support.deleteExpando ) {

				delete elem[ jQuery.expando ];



			} else if ( elem.removeAttribute ) {

				elem.removeAttribute( jQuery.expando );

			}



			// Completely remove the data cache

			delete cache[ id ];

		}

	}

});



jQuery.fn.extend({

	data: function( key, value ) {

		if ( typeof key === "undefined" && this.length ) {

			return jQuery.data( this[0] );



		} else if ( typeof key === "object" ) {

			return this.each(function() {

				jQuery.data( this, key );

			});

		}



		var parts = key.split(".");

		parts[1] = parts[1] ? "." + parts[1] : "";



		if ( value === undefined ) {

			var data = this.triggerHandler("getData" + parts[1] + "!", [parts[0]]);



			if ( data === undefined && this.length ) {

				data = jQuery.data( this[0], key );

			}

			return data === undefined && parts[1] ?

				this.data( parts[0] ) :

				data;

		} else {

			return this.trigger("setData" + parts[1] + "!", [parts[0], value]).each(function() {

				jQuery.data( this, key, value );

			});

		}

	},



	removeData: function( key ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.removeData( this, key );

		});

	}

});

jQuery.extend({

	queue: function( elem, type, data ) {

		if ( !elem ) {

			return;

		}



		type = (type || "fx") + "queue";

		var q = jQuery.data( elem, type );



		// Speed up dequeue by getting out quickly if this is just a lookup

		if ( !data ) {

			return q || [];

		}



		if ( !q || jQuery.isArray(data) ) {

			q = jQuery.data( elem, type, jQuery.makeArray(data) );



		} else {

			q.push( data );

		}



		return q;

	},



	dequeue: function( elem, type ) {

		type = type || "fx";



		var queue = jQuery.queue( elem, type ), fn = queue.shift();



		// If the fx queue is dequeued, always remove the progress sentinel

		if ( fn === "inprogress" ) {

			fn = queue.shift();

		}



		if ( fn ) {

			// Add a progress sentinel to prevent the fx queue from being

			// automatically dequeued

			if ( type === "fx" ) {

				queue.unshift("inprogress");

			}



			fn.call(elem, function() {

				jQuery.dequeue(elem, type);

			});

		}

	}

});



jQuery.fn.extend({

	queue: function( type, data ) {

		if ( typeof type !== "string" ) {

			data = type;

			type = "fx";

		}



		if ( data === undefined ) {

			return jQuery.queue( this[0], type );

		}

		return this.each(function( i, elem ) {

			var queue = jQuery.queue( this, type, data );



			if ( type === "fx" && queue[0] !== "inprogress" ) {

				jQuery.dequeue( this, type );

			}

		});

	},

	dequeue: function( type ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.dequeue( this, type );

		});

	},



	// Based off of the plugin by Clint Helfers, with permission.

	// http://blindsignals.com/index.php/2009/07/jquery-delay/

	delay: function( time, type ) {

		time = jQuery.fx ? jQuery.fx.speeds[time] || time : time;

		type = type || "fx";



		return this.queue( type, function() {

			var elem = this;

			setTimeout(function() {

				jQuery.dequeue( elem, type );

			}, time );

		});

	},



	clearQueue: function( type ) {

		return this.queue( type || "fx", [] );

	}

});

var rclass = /[\n\t]/g,

	rspace = /\s+/,

	rreturn = /\r/g,

	rspecialurl = /href|src|style/,

	rtype = /(button|input)/i,

	rfocusable = /(button|input|object|select|textarea)/i,

	rclickable = /^(a|area)$/i,

	rradiocheck = /radio|checkbox/;



jQuery.fn.extend({

	attr: function( name, value ) {

		return access( this, name, value, true, jQuery.attr );

	},



	removeAttr: function( name, fn ) {

		return this.each(function(){

			jQuery.attr( this, name, "" );

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.removeAttribute( name );

			}

		});

	},



	addClass: function( value ) {

		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.addClass( value.call(this, i, self.attr("class")) );

			});

		}



		if ( value && typeof value === "string" ) {

			var classNames = (value || "").split( rspace );



			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var elem = this[i];



				if ( elem.nodeType === 1 ) {

					if ( !elem.className ) {

						elem.className = value;



					} else {

						var className = " " + elem.className + " ", setClass = elem.className;

						for ( var c = 0, cl = classNames.length; c < cl; c++ ) {

							if ( className.indexOf( " " + classNames[c] + " " ) < 0 ) {

								setClass += " " + classNames[c];

							}

						}

						elem.className = jQuery.trim( setClass );

					}

				}

			}

		}



		return this;

	},



	removeClass: function( value ) {

		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.removeClass( value.call(this, i, self.attr("class")) );

			});

		}



		if ( (value && typeof value === "string") || value === undefined ) {

			var classNames = (value || "").split(rspace);



			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var elem = this[i];



				if ( elem.nodeType === 1 && elem.className ) {

					if ( value ) {

						var className = (" " + elem.className + " ").replace(rclass, " ");

						for ( var c = 0, cl = classNames.length; c < cl; c++ ) {

							className = className.replace(" " + classNames[c] + " ", " ");

						}

						elem.className = jQuery.trim( className );



					} else {

						elem.className = "";

					}

				}

			}

		}



		return this;

	},



	toggleClass: function( value, stateVal ) {

		var type = typeof value, isBool = typeof stateVal === "boolean";



		if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.toggleClass( value.call(this, i, self.attr("class"), stateVal), stateVal );

			});

		}



		return this.each(function() {

			if ( type === "string" ) {

				// toggle individual class names

				var className, i = 0, self = jQuery(this),

					state = stateVal,

					classNames = value.split( rspace );



				while ( (className = classNames[ i++ ]) ) {

					// check each className given, space seperated list

					state = isBool ? state : !self.hasClass( className );

					self[ state ? "addClass" : "removeClass" ]( className );

				}



			} else if ( type === "undefined" || type === "boolean" ) {

				if ( this.className ) {

					// store className if set

					jQuery.data( this, "__className__", this.className );

				}



				// toggle whole className

				this.className = this.className || value === false ? "" : jQuery.data( this, "__className__" ) || "";

			}

		});

	},



	hasClass: function( selector ) {

		var className = " " + selector + " ";

		for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

			if ( (" " + this[i].className + " ").replace(rclass, " ").indexOf( className ) > -1 ) {

				return true;

			}

		}



		return false;

	},



	val: function( value ) {

		if ( value === undefined ) {

			var elem = this[0];



			if ( elem ) {

				if ( jQuery.nodeName( elem, "option" ) ) {

					return (elem.attributes.value || {}).specified ? elem.value : elem.text;

				}



				// We need to handle select boxes special

				if ( jQuery.nodeName( elem, "select" ) ) {

					var index = elem.selectedIndex,

						values = [],

						options = elem.options,

						one = elem.type === "select-one";



					// Nothing was selected

					if ( index < 0 ) {

						return null;

					}



					// Loop through all the selected options

					for ( var i = one ? index : 0, max = one ? index + 1 : options.length; i < max; i++ ) {

						var option = options[ i ];



						if ( option.selected ) {

							// Get the specifc value for the option

							value = jQuery(option).val();



							// We don't need an array for one selects

							if ( one ) {

								return value;

							}



							// Multi-Selects return an array

							values.push( value );

						}

					}



					return values;

				}



				// Handle the case where in Webkit "" is returned instead of "on" if a value isn't specified

				if ( rradiocheck.test( elem.type ) && !jQuery.support.checkOn ) {

					return elem.getAttribute("value") === null ? "on" : elem.value;

				}

				



				// Everything else, we just grab the value

				return (elem.value || "").replace(rreturn, "");



			}



			return undefined;

		}



		var isFunction = jQuery.isFunction(value);



		return this.each(function(i) {

			var self = jQuery(this), val = value;



			if ( this.nodeType !== 1 ) {

				return;

			}



			if ( isFunction ) {

				val = value.call(this, i, self.val());

			}



			// Typecast each time if the value is a Function and the appended

			// value is therefore different each time.

			if ( typeof val === "number" ) {

				val += "";

			}



			if ( jQuery.isArray(val) && rradiocheck.test( this.type ) ) {

				this.checked = jQuery.inArray( self.val(), val ) >= 0;



			} else if ( jQuery.nodeName( this, "select" ) ) {

				var values = jQuery.makeArray(val);



				jQuery( "option", this ).each(function() {

					this.selected = jQuery.inArray( jQuery(this).val(), values ) >= 0;

				});



				if ( !values.length ) {

					this.selectedIndex = -1;

				}



			} else {

				this.value = val;

			}

		});

	}

});



jQuery.extend({

	attrFn: {

		val: true,

		css: true,

		html: true,

		text: true,

		data: true,

		width: true,

		height: true,

		offset: true

	},

		

	attr: function( elem, name, value, pass ) {

		// don't set attributes on text and comment nodes

		if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return undefined;

		}



		if ( pass && name in jQuery.attrFn ) {

			return jQuery(elem)[name](value);

		}



		var notxml = elem.nodeType !== 1 || !jQuery.isXMLDoc( elem ),

			// Whether we are setting (or getting)

			set = value !== undefined;



		// Try to normalize/fix the name

		name = notxml && jQuery.props[ name ] || name;



		// Only do all the following if this is a node (faster for style)

		if ( elem.nodeType === 1 ) {

			// These attributes require special treatment

			var special = rspecialurl.test( name );



			// Safari mis-reports the default selected property of an option

			// Accessing the parent's selectedIndex property fixes it

			if ( name === "selected" && !jQuery.support.optSelected ) {

				var parent = elem.parentNode;

				if ( parent ) {

					parent.selectedIndex;

	

					// Make sure that it also works with optgroups, see #5701

					if ( parent.parentNode ) {

						parent.parentNode.selectedIndex;

					}

				}

			}



			// If applicable, access the attribute via the DOM 0 way

			if ( name in elem && notxml && !special ) {

				if ( set ) {

					// We can't allow the type property to be changed (since it causes problems in IE)

					if ( name === "type" && rtype.test( elem.nodeName ) && elem.parentNode ) {

						jQuery.error( "type property can't be changed" );

					}



					elem[ name ] = value;

				}



				// browsers index elements by id/name on forms, give priority to attributes.

				if ( jQuery.nodeName( elem, "form" ) && elem.getAttributeNode(name) ) {

					return elem.getAttributeNode( name ).nodeValue;

				}



				// elem.tabIndex doesn't always return the correct value when it hasn't been explicitly set

				// http://fluidproject.org/blog/2008/01/09/getting-setting-and-removing-tabindex-values-with-javascript/

				if ( name === "tabIndex" ) {

					var attributeNode = elem.getAttributeNode( "tabIndex" );



					return attributeNode && attributeNode.specified ?

						attributeNode.value :

						rfocusable.test( elem.nodeName ) || rclickable.test( elem.nodeName ) && elem.href ?

							0 :

							undefined;

				}



				return elem[ name ];

			}



			if ( !jQuery.support.style && notxml && name === "style" ) {

				if ( set ) {

					elem.style.cssText = "" + value;

				}



				return elem.style.cssText;

			}



			if ( set ) {

				// convert the value to a string (all browsers do this but IE) see #1070

				elem.setAttribute( name, "" + value );

			}



			var attr = !jQuery.support.hrefNormalized && notxml && special ?

					// Some attributes require a special call on IE

					elem.getAttribute( name, 2 ) :

					elem.getAttribute( name );



			// Non-existent attributes return null, we normalize to undefined

			return attr === null ? undefined : attr;

		}



		// elem is actually elem.style ... set the style

		// Using attr for specific style information is now deprecated. Use style instead.

		return jQuery.style( elem, name, value );

	}

});

var rnamespaces = /\.(.*)$/,

	fcleanup = function( nm ) {

		return nm.replace(/[^\w\s\.\|`]/g, function( ch ) {

			return "\\" + ch;

		});

	};



/*

 * A number of helper functions used for managing events.

 * Many of the ideas behind this code originated from

 * Dean Edwards' addEvent library.

 */

jQuery.event = {



	// Bind an event to an element

	// Original by Dean Edwards

	add: function( elem, types, handler, data ) {

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return;

		}



		// For whatever reason, IE has trouble passing the window object

		// around, causing it to be cloned in the process

		if ( elem.setInterval && ( elem !== window && !elem.frameElement ) ) {

			elem = window;

		}



		var handleObjIn, handleObj;



		if ( handler.handler ) {

			handleObjIn = handler;

			handler = handleObjIn.handler;

		}



		// Make sure that the function being executed has a unique ID

		if ( !handler.guid ) {

			handler.guid = jQuery.guid++;

		}



		// Init the element's event structure

		var elemData = jQuery.data( elem );



		// If no elemData is found then we must be trying to bind to one of the

		// banned noData elements

		if ( !elemData ) {

			return;

		}



		var events = elemData.events = elemData.events || {},

			eventHandle = elemData.handle, eventHandle;



		if ( !eventHandle ) {

			elemData.handle = eventHandle = function() {

				// Handle the second event of a trigger and when

				// an event is called after a page has unloaded

				return typeof jQuery !== "undefined" && !jQuery.event.triggered ?

					jQuery.event.handle.apply( eventHandle.elem, arguments ) :

					undefined;

			};

		}



		// Add elem as a property of the handle function

		// This is to prevent a memory leak with non-native events in IE.

		eventHandle.elem = elem;



		// Handle multiple events separated by a space

		// jQuery(...).bind("mouseover mouseout", fn);

		types = types.split(" ");



		var type, i = 0, namespaces;



		while ( (type = types[ i++ ]) ) {

			handleObj = handleObjIn ?

				jQuery.extend({}, handleObjIn) :

				{ handler: handler, data: data };



			// Namespaced event handlers

			if ( type.indexOf(".") > -1 ) {

				namespaces = type.split(".");

				type = namespaces.shift();

				handleObj.namespace = namespaces.slice(0).sort().join(".");



			} else {

				namespaces = [];

				handleObj.namespace = "";

			}



			handleObj.type = type;

			handleObj.guid = handler.guid;



			// Get the current list of functions bound to this event

			var handlers = events[ type ],

				special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			// Init the event handler queue

			if ( !handlers ) {

				handlers = events[ type ] = [];



				// Check for a special event handler

				// Only use addEventListener/attachEvent if the special

				// events handler returns false

				if ( !special.setup || special.setup.call( elem, data, namespaces, eventHandle ) === false ) {

					// Bind the global event handler to the element

					if ( elem.addEventListener ) {

						elem.addEventListener( type, eventHandle, false );



					} else if ( elem.attachEvent ) {

						elem.attachEvent( "on" + type, eventHandle );

					}

				}

			}

			

			if ( special.add ) { 

				special.add.call( elem, handleObj ); 



				if ( !handleObj.handler.guid ) {

					handleObj.handler.guid = handler.guid;

				}

			}



			// Add the function to the element's handler list

			handlers.push( handleObj );



			// Keep track of which events have been used, for global triggering

			jQuery.event.global[ type ] = true;

		}



		// Nullify elem to prevent memory leaks in IE

		elem = null;

	},



	global: {},



	// Detach an event or set of events from an element

	remove: function( elem, types, handler, pos ) {

		// don't do events on text and comment nodes

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return;

		}



		var ret, type, fn, i = 0, all, namespaces, namespace, special, eventType, handleObj, origType,

			elemData = jQuery.data( elem ),

			events = elemData && elemData.events;



		if ( !elemData || !events ) {

			return;

		}



		// types is actually an event object here

		if ( types && types.type ) {

			handler = types.handler;

			types = types.type;

		}



		// Unbind all events for the element

		if ( !types || typeof types === "string" && types.charAt(0) === "." ) {

			types = types || "";



			for ( type in events ) {

				jQuery.event.remove( elem, type + types );

			}



			return;

		}



		// Handle multiple events separated by a space

		// jQuery(...).unbind("mouseover mouseout", fn);

		types = types.split(" ");



		while ( (type = types[ i++ ]) ) {

			origType = type;

			handleObj = null;

			all = type.indexOf(".") < 0;

			namespaces = [];



			if ( !all ) {

				// Namespaced event handlers

				namespaces = type.split(".");

				type = namespaces.shift();



				namespace = new RegExp("(^|\\.)" + 

					jQuery.map( namespaces.slice(0).sort(), fcleanup ).join("\\.(?:.*\\.)?") + "(\\.|$)")

			}



			eventType = events[ type ];



			if ( !eventType ) {

				continue;

			}



			if ( !handler ) {

				for ( var j = 0; j < eventType.length; j++ ) {

					handleObj = eventType[ j ];



					if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

						jQuery.event.remove( elem, origType, handleObj.handler, j );

						eventType.splice( j--, 1 );

					}

				}



				continue;

			}



			special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			for ( var j = pos || 0; j < eventType.length; j++ ) {

				handleObj = eventType[ j ];



				if ( handler.guid === handleObj.guid ) {

					// remove the given handler for the given type

					if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

						if ( pos == null ) {

							eventType.splice( j--, 1 );

						}



						if ( special.remove ) {

							special.remove.call( elem, handleObj );

						}

					}



					if ( pos != null ) {

						break;

					}

				}

			}



			// remove generic event handler if no more handlers exist

			if ( eventType.length === 0 || pos != null && eventType.length === 1 ) {

				if ( !special.teardown || special.teardown.call( elem, namespaces ) === false ) {

					removeEvent( elem, type, elemData.handle );

				}



				ret = null;

				delete events[ type ];

			}

		}



		// Remove the expando if it's no longer used

		if ( jQuery.isEmptyObject( events ) ) {

			var handle = elemData.handle;

			if ( handle ) {

				handle.elem = null;

			}



			delete elemData.events;

			delete elemData.handle;



			if ( jQuery.isEmptyObject( elemData ) ) {

				jQuery.removeData( elem );

			}

		}

	},



	// bubbling is internal

	trigger: function( event, data, elem /*, bubbling */ ) {

		// Event object or event type

		var type = event.type || event,

			bubbling = arguments[3];



		if ( !bubbling ) {

			event = typeof event === "object" ?

				// jQuery.Event object

				event[expando] ? event :

				// Object literal

				jQuery.extend( jQuery.Event(type), event ) :

				// Just the event type (string)

				jQuery.Event(type);



			if ( type.indexOf("!") >= 0 ) {

				event.type = type = type.slice(0, -1);

				event.exclusive = true;

			}



			// Handle a global trigger

			if ( !elem ) {

				// Don't bubble custom events when global (to avoid too much overhead)

				event.stopPropagation();



				// Only trigger if we've ever bound an event for it

				if ( jQuery.event.global[ type ] ) {

					jQuery.each( jQuery.cache, function() {

						if ( this.events && this.events[type] ) {

							jQuery.event.trigger( event, data, this.handle.elem );

						}

					});

				}

			}



			// Handle triggering a single element



			// don't do events on text and comment nodes

			if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

				return undefined;

			}



			// Clean up in case it is reused

			event.result = undefined;

			event.target = elem;



			// Clone the incoming data, if any

			data = jQuery.makeArray( data );

			data.unshift( event );

		}



		event.currentTarget = elem;



		// Trigger the event, it is assumed that "handle" is a function

		var handle = jQuery.data( elem, "handle" );

		if ( handle ) {

			handle.apply( elem, data );

		}



		var parent = elem.parentNode || elem.ownerDocument;



		// Trigger an inline bound script

		try {

			if ( !(elem && elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()]) ) {

				if ( elem[ "on" + type ] && elem[ "on" + type ].apply( elem, data ) === false ) {

					event.result = false;

				}

			}



		// prevent IE from throwing an error for some elements with some event types, see #3533

		} catch (e) {}



		if ( !event.isPropagationStopped() && parent ) {

			jQuery.event.trigger( event, data, parent, true );



		} else if ( !event.isDefaultPrevented() ) {

			var target = event.target, old,

				isClick = jQuery.nodeName(target, "a") && type === "click",

				special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			if ( (!special._default || special._default.call( elem, event ) === false) && 

				!isClick && !(target && target.nodeName && jQuery.noData[target.nodeName.toLowerCase()]) ) {



				try {

					if ( target[ type ] ) {

						// Make sure that we don't accidentally re-trigger the onFOO events

						old = target[ "on" + type ];



						if ( old ) {

							target[ "on" + type ] = null;

						}



						jQuery.event.triggered = true;

						target[ type ]();

					}



				// prevent IE from throwing an error for some elements with some event types, see #3533

				} catch (e) {}



				if ( old ) {

					target[ "on" + type ] = old;

				}



				jQuery.event.triggered = false;

			}

		}

	},



	handle: function( event ) {

		var all, handlers, namespaces, namespace, events;



		event = arguments[0] = jQuery.event.fix( event || window.event );

		event.currentTarget = this;



		// Namespaced event handlers

		all = event.type.indexOf(".") < 0 && !event.exclusive;



		if ( !all ) {

			namespaces = event.type.split(".");

			event.type = namespaces.shift();

			namespace = new RegExp("(^|\\.)" + namespaces.slice(0).sort().join("\\.(?:.*\\.)?") + "(\\.|$)");

		}



		var events = jQuery.data(this, "events"), handlers = events[ event.type ];



		if ( events && handlers ) {

			// Clone the handlers to prevent manipulation

			handlers = handlers.slice(0);



			for ( var j = 0, l = handlers.length; j < l; j++ ) {

				var handleObj = handlers[ j ];



				// Filter the functions by class

				if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

					// Pass in a reference to the handler function itself

					// So that we can later remove it

					event.handler = handleObj.handler;

					event.data = handleObj.data;

					event.handleObj = handleObj;

	

					var ret = handleObj.handler.apply( this, arguments );



					if ( ret !== undefined ) {

						event.result = ret;

						if ( ret === false ) {

							event.preventDefault();

							event.stopPropagation();

						}

					}



					if ( event.isImmediatePropagationStopped() ) {

						break;

					}

				}

			}

		}



		return event.result;

	},



	props: "altKey attrChange attrName bubbles button cancelable charCode clientX clientY ctrlKey currentTarget data detail eventPhase fromElement handler keyCode layerX layerY metaKey newValue offsetX offsetY originalTarget pageX pageY prevValue relatedNode relatedTarget screenX screenY shiftKey srcElement target toElement view wheelDelta which".split(" "),



	fix: function( event ) {

		if ( event[ expando ] ) {

			return event;

		}



		// store a copy of the original event object

		// and "clone" to set read-only properties

		var originalEvent = event;

		event = jQuery.Event( originalEvent );



		for ( var i = this.props.length, prop; i; ) {

			prop = this.props[ --i ];

			event[ prop ] = originalEvent[ prop ];

		}



		// Fix target property, if necessary

		if ( !event.target ) {

			event.target = event.srcElement || document; // Fixes #1925 where srcElement might not be defined either

		}



		// check if target is a textnode (safari)

		if ( event.target.nodeType === 3 ) {

			event.target = event.target.parentNode;

		}



		// Add relatedTarget, if necessary

		if ( !event.relatedTarget && event.fromElement ) {

			event.relatedTarget = event.fromElement === event.target ? event.toElement : event.fromElement;

		}



		// Calculate pageX/Y if missing and clientX/Y available

		if ( event.pageX == null && event.clientX != null ) {

			var doc = document.documentElement, body = document.body;

			event.pageX = event.clientX + (doc && doc.scrollLeft || body && body.scrollLeft || 0) - (doc && doc.clientLeft || body && body.clientLeft || 0);

			event.pageY = event.clientY + (doc && doc.scrollTop  || body && body.scrollTop  || 0) - (doc && doc.clientTop  || body && body.clientTop  || 0);

		}



		// Add which for key events

		if ( !event.which && ((event.charCode || event.charCode === 0) ? event.charCode : event.keyCode) ) {

			event.which = event.charCode || event.keyCode;

		}



		// Add metaKey to non-Mac browsers (use ctrl for PC's and Meta for Macs)

		if ( !event.metaKey && event.ctrlKey ) {

			event.metaKey = event.ctrlKey;

		}



		// Add which for click: 1 === left; 2 === middle; 3 === right

		// Note: button is not normalized, so don't use it

		if ( !event.which && event.button !== undefined ) {

			event.which = (event.button & 1 ? 1 : ( event.button & 2 ? 3 : ( event.button & 4 ? 2 : 0 ) ));

		}



		return event;

	},



	// Deprecated, use jQuery.guid instead

	guid: 1E8,



	// Deprecated, use jQuery.proxy instead

	proxy: jQuery.proxy,



	special: {

		ready: {

			// Make sure the ready event is setup

			setup: jQuery.bindReady,

			teardown: jQuery.noop

		},



		live: {

			add: function( handleObj ) {

				jQuery.event.add( this, handleObj.origType, jQuery.extend({}, handleObj, {handler: liveHandler}) ); 

			},



			remove: function( handleObj ) {

				var remove = true,

					type = handleObj.origType.replace(rnamespaces, "");

				

				jQuery.each( jQuery.data(this, "events").live || [], function() {

					if ( type === this.origType.replace(rnamespaces, "") ) {

						remove = false;

						return false;

					}

				});



				if ( remove ) {

					jQuery.event.remove( this, handleObj.origType, liveHandler );

				}

			}



		},



		beforeunload: {

			setup: function( data, namespaces, eventHandle ) {

				// We only want to do this special case on windows

				if ( this.setInterval ) {

					this.onbeforeunload = eventHandle;

				}



				return false;

			},

			teardown: function( namespaces, eventHandle ) {

				if ( this.onbeforeunload === eventHandle ) {

					this.onbeforeunload = null;

				}

			}

		}

	}

};



var removeEvent = document.removeEventListener ?

	function( elem, type, handle ) {

		elem.removeEventListener( type, handle, false );

	} : 

	function( elem, type, handle ) {

		elem.detachEvent( "on" + type, handle );

	};



jQuery.Event = function( src ) {

	// Allow instantiation without the 'new' keyword

	if ( !this.preventDefault ) {

		return new jQuery.Event( src );

	}



	// Event object

	if ( src && src.type ) {

		this.originalEvent = src;

		this.type = src.type;

	// Event type

	} else {

		this.type = src;

	}



	// timeStamp is buggy for some events on Firefox(#3843)

	// So we won't rely on the native value

	this.timeStamp = now();



	// Mark it as fixed

	this[ expando ] = true;

};



function returnFalse() {

	return false;

}

function returnTrue() {

	return true;

}



// jQuery.Event is based on DOM3 Events as specified by the ECMAScript Language Binding

// http://www.w3.org/TR/2003/WD-DOM-Level-3-Events-20030331/ecma-script-binding.html

jQuery.Event.prototype = {

	preventDefault: function() {

		this.isDefaultPrevented = returnTrue;



		var e = this.originalEvent;

		if ( !e ) {

			return;

		}

		

		// if preventDefault exists run it on the original event

		if ( e.preventDefault ) {

			e.preventDefault();

		}

		// otherwise set the returnValue property of the original event to false (IE)

		e.returnValue = false;

	},

	stopPropagation: function() {

		this.isPropagationStopped = returnTrue;



		var e = this.originalEvent;

		if ( !e ) {

			return;

		}

		// if stopPropagation exists run it on the original event

		if ( e.stopPropagation ) {

			e.stopPropagation();

		}

		// otherwise set the cancelBubble property of the original event to true (IE)

		e.cancelBubble = true;

	},

	stopImmediatePropagation: function() {

		this.isImmediatePropagationStopped = returnTrue;

		this.stopPropagation();

	},

	isDefaultPrevented: returnFalse,

	isPropagationStopped: returnFalse,

	isImmediatePropagationStopped: returnFalse

};



// Checks if an event happened on an element within another element

// Used in jQuery.event.special.mouseenter and mouseleave handlers

var withinElement = function( event ) {

	// Check if mouse(over|out) are still within the same parent element

	var parent = event.relatedTarget;



	// Firefox sometimes assigns relatedTarget a XUL element

	// which we cannot access the parentNode property of

	try {

		// Traverse up the tree

		while ( parent && parent !== this ) {

			parent = parent.parentNode;

		}



		if ( parent !== this ) {

			// set the correct event type

			event.type = event.data;



			// handle event if we actually just moused on to a non sub-element

			jQuery.event.handle.apply( this, arguments );

		}



	// assuming we've left the element since we most likely mousedover a xul element

	} catch(e) { }

},



// In case of event delegation, we only need to rename the event.type,

// liveHandler will take care of the rest.

delegate = function( event ) {

	event.type = event.data;

	jQuery.event.handle.apply( this, arguments );

};



// Create mouseenter and mouseleave events

jQuery.each({

	mouseenter: "mouseover",

	mouseleave: "mouseout"

}, function( orig, fix ) {

	jQuery.event.special[ orig ] = {

		setup: function( data ) {

			jQuery.event.add( this, fix, data && data.selector ? delegate : withinElement, orig );

		},

		teardown: function( data ) {

			jQuery.event.remove( this, fix, data && data.selector ? delegate : withinElement );

		}

	};

});



// submit delegation

if ( !jQuery.support.submitBubbles ) {



	jQuery.event.special.submit = {

		setup: function( data, namespaces ) {

			if ( this.nodeName.toLowerCase() !== "form" ) {

				jQuery.event.add(this, "click.specialSubmit", function( e ) {

					var elem = e.target, type = elem.type;



					if ( (type === "submit" || type === "image") && jQuery( elem ).closest("form").length ) {

						return trigger( "submit", this, arguments );

					}

				});

	 

				jQuery.event.add(this, "keypress.specialSubmit", function( e ) {

					var elem = e.target, type = elem.type;



					if ( (type === "text" || type === "password") && jQuery( elem ).closest("form").length && e.keyCode === 13 ) {

						return trigger( "submit", this, arguments );

					}

				});



			} else {

				return false;

			}

		},



		teardown: function( namespaces ) {

			jQuery.event.remove( this, ".specialSubmit" );

		}

	};



}



// change delegation, happens here so we have bind.

if ( !jQuery.support.changeBubbles ) {



	var formElems = /textarea|input|select/i,



	changeFilters,



	getVal = function( elem ) {

		var type = elem.type, val = elem.value;



		if ( type === "radio" || type === "checkbox" ) {

			val = elem.checked;



		} else if ( type === "select-multiple" ) {

			val = elem.selectedIndex > -1 ?

				jQuery.map( elem.options, function( elem ) {

					return elem.selected;

				}).join("-") :

				"";



		} else if ( elem.nodeName.toLowerCase() === "select" ) {

			val = elem.selectedIndex;

		}



		return val;

	},



	testChange = function testChange( e ) {

		var elem = e.target, data, val;



		if ( !formElems.test( elem.nodeName ) || elem.readOnly ) {

			return;

		}



		data = jQuery.data( elem, "_change_data" );

		val = getVal(elem);



		// the current data will be also retrieved by beforeactivate

		if ( e.type !== "focusout" || elem.type !== "radio" ) {

			jQuery.data( elem, "_change_data", val );

		}

		

		if ( data === undefined || val === data ) {

			return;

		}



		if ( data != null || val ) {

			e.type = "change";

			return jQuery.event.trigger( e, arguments[1], elem );

		}

	};



	jQuery.event.special.change = {

		filters: {

			focusout: testChange, 



			click: function( e ) {

				var elem = e.target, type = elem.type;



				if ( type === "radio" || type === "checkbox" || elem.nodeName.toLowerCase() === "select" ) {

					return testChange.call( this, e );

				}

			},



			// Change has to be called before submit

			// Keydown will be called before keypress, which is used in submit-event delegation

			keydown: function( e ) {

				var elem = e.target, type = elem.type;



				if ( (e.keyCode === 13 && elem.nodeName.toLowerCase() !== "textarea") ||

					(e.keyCode === 32 && (type === "checkbox" || type === "radio")) ||

					type === "select-multiple" ) {

					return testChange.call( this, e );

				}

			},



			// Beforeactivate happens also before the previous element is blurred

			// with this event you can't trigger a change event, but you can store

			// information/focus[in] is not needed anymore

			beforeactivate: function( e ) {

				var elem = e.target;

				jQuery.data( elem, "_change_data", getVal(elem) );

			}

		},



		setup: function( data, namespaces ) {

			if ( this.type === "file" ) {

				return false;

			}



			for ( var type in changeFilters ) {

				jQuery.event.add( this, type + ".specialChange", changeFilters[type] );

			}



			return formElems.test( this.nodeName );

		},



		teardown: function( namespaces ) {

			jQuery.event.remove( this, ".specialChange" );



			return formElems.test( this.nodeName );

		}

	};



	changeFilters = jQuery.event.special.change.filters;

}



function trigger( type, elem, args ) {

	args[0].type = type;

	return jQuery.event.handle.apply( elem, args );

}



// Create "bubbling" focus and blur events

if ( document.addEventListener ) {

	jQuery.each({ focus: "focusin", blur: "focusout" }, function( orig, fix ) {

		jQuery.event.special[ fix ] = {

			setup: function() {

				this.addEventListener( orig, handler, true );

			}, 

			teardown: function() { 

				this.removeEventListener( orig, handler, true );

			}

		};



		function handler( e ) { 

			e = jQuery.event.fix( e );

			e.type = fix;

			return jQuery.event.handle.call( this, e );

		}

	});

}



jQuery.each(["bind", "one"], function( i, name ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( type, data, fn ) {

		// Handle object literals

		if ( typeof type === "object" ) {

			for ( var key in type ) {

				this[ name ](key, data, type[key], fn);

			}

			return this;

		}

		

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			fn = data;

			data = undefined;

		}



		var handler = name === "one" ? jQuery.proxy( fn, function( event ) {

			jQuery( this ).unbind( event, handler );

			return fn.apply( this, arguments );

		}) : fn;



		if ( type === "unload" && name !== "one" ) {

			this.one( type, data, fn );



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				jQuery.event.add( this[i], type, handler, data );

			}

		}



		return this;

	};

});



jQuery.fn.extend({

	unbind: function( type, fn ) {

		// Handle object literals

		if ( typeof type === "object" && !type.preventDefault ) {

			for ( var key in type ) {

				this.unbind(key, type[key]);

			}



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				jQuery.event.remove( this[i], type, fn );

			}

		}



		return this;

	},

	

	delegate: function( selector, types, data, fn ) {

		return this.live( types, data, fn, selector );

	},

	

	undelegate: function( selector, types, fn ) {

		if ( arguments.length === 0 ) {

				return this.unbind( "live" );

		

		} else {

			return this.die( types, null, fn, selector );

		}

	},

	

	trigger: function( type, data ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.event.trigger( type, data, this );

		});

	},



	triggerHandler: function( type, data ) {

		if ( this[0] ) {

			var event = jQuery.Event( type );

			event.preventDefault();

			event.stopPropagation();

			jQuery.event.trigger( event, data, this[0] );

			return event.result;

		}

	},



	toggle: function( fn ) {

		// Save reference to arguments for access in closure

		var args = arguments, i = 1;



		// link all the functions, so any of them can unbind this click handler

		while ( i < args.length ) {

			jQuery.proxy( fn, args[ i++ ] );

		}



		return this.click( jQuery.proxy( fn, function( event ) {

			// Figure out which function to execute

			var lastToggle = ( jQuery.data( this, "lastToggle" + fn.guid ) || 0 ) % i;

			jQuery.data( this, "lastToggle" + fn.guid, lastToggle + 1 );



			// Make sure that clicks stop

			event.preventDefault();



			// and execute the function

			return args[ lastToggle ].apply( this, arguments ) || false;

		}));

	},



	hover: function( fnOver, fnOut ) {

		return this.mouseenter( fnOver ).mouseleave( fnOut || fnOver );

	}

});



var liveMap = {

	focus: "focusin",

	blur: "focusout",

	mouseenter: "mouseover",

	mouseleave: "mouseout"

};



jQuery.each(["live", "die"], function( i, name ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( types, data, fn, origSelector /* Internal Use Only */ ) {

		var type, i = 0, match, namespaces, preType,

			selector = origSelector || this.selector,

			context = origSelector ? this : jQuery( this.context );



		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			fn = data;

			data = undefined;

		}



		types = (types || "").split(" ");



		while ( (type = types[ i++ ]) != null ) {

			match = rnamespaces.exec( type );

			namespaces = "";



			if ( match )  {

				namespaces = match[0];

				type = type.replace( rnamespaces, "" );

			}



			if ( type === "hover" ) {

				types.push( "mouseenter" + namespaces, "mouseleave" + namespaces );

				continue;

			}



			preType = type;



			if ( type === "focus" || type === "blur" ) {

				types.push( liveMap[ type ] + namespaces );

				type = type + namespaces;



			} else {

				type = (liveMap[ type ] || type) + namespaces;

			}



			if ( name === "live" ) {

				// bind live handler

				context.each(function(){

					jQuery.event.add( this, liveConvert( type, selector ),

						{ data: data, selector: selector, handler: fn, origType: type, origHandler: fn, preType: preType } );

				});



			} else {

				// unbind live handler

				context.unbind( liveConvert( type, selector ), fn );

			}

		}

		

		return this;

	}

});



function liveHandler( event ) {

	var stop, elems = [], selectors = [], args = arguments,

		related, match, handleObj, elem, j, i, l, data,

		events = jQuery.data( this, "events" );



	// Make sure we avoid non-left-click bubbling in Firefox (#3861)

	if ( event.liveFired === this || !events || !events.live || event.button && event.type === "click" ) {

		return;

	}



	event.liveFired = this;



	var live = events.live.slice(0);



	for ( j = 0; j < live.length; j++ ) {

		handleObj = live[j];



		if ( handleObj.origType.replace( rnamespaces, "" ) === event.type ) {

			selectors.push( handleObj.selector );



		} else {

			live.splice( j--, 1 );

		}

	}



	match = jQuery( event.target ).closest( selectors, event.currentTarget );



	for ( i = 0, l = match.length; i < l; i++ ) {

		for ( j = 0; j < live.length; j++ ) {

			handleObj = live[j];



			if ( match[i].selector === handleObj.selector ) {

				elem = match[i].elem;

				related = null;



				// Those two events require additional checking

				if ( handleObj.preType === "mouseenter" || handleObj.preType === "mouseleave" ) {

					related = jQuery( event.relatedTarget ).closest( handleObj.selector )[0];

				}



				if ( !related || related !== elem ) {

					elems.push({ elem: elem, handleObj: handleObj });

				}

			}

		}

	}



	for ( i = 0, l = elems.length; i < l; i++ ) {

		match = elems[i];

		event.currentTarget = match.elem;

		event.data = match.handleObj.data;

		event.handleObj = match.handleObj;



		if ( match.handleObj.origHandler.apply( match.elem, args ) === false ) {

			stop = false;

			break;

		}

	}



	return stop;

}



function liveConvert( type, selector ) {

	return "live." + (type && type !== "*" ? type + "." : "") + selector.replace(/\./g, "`").replace(/ /g, "&");

}



jQuery.each( ("blur focus focusin focusout load resize scroll unload click dblclick " +

	"mousedown mouseup mousemove mouseover mouseout mouseenter mouseleave " +

	"change select submit keydown keypress keyup error").split(" "), function( i, name ) {



	// Handle event binding

	jQuery.fn[ name ] = function( fn ) {

		return fn ? this.bind( name, fn ) : this.trigger( name );

	};



	if ( jQuery.attrFn ) {

		jQuery.attrFn[ name ] = true;

	}

});



// Prevent memory leaks in IE

// Window isn't included so as not to unbind existing unload events

// More info:

//  - http://isaacschlueter.com/2006/10/msie-memory-leaks/

if ( window.attachEvent && !window.addEventListener ) {

	window.attachEvent("onunload", function() {

		for ( var id in jQuery.cache ) {

			if ( jQuery.cache[ id ].handle ) {

				// Try/Catch is to handle iframes being unloaded, see #4280

				try {

					jQuery.event.remove( jQuery.cache[ id ].handle.elem );

				} catch(e) {}

			}

		}

	});

}

/*!

 * Sizzle CSS Selector Engine - v1.0

 *  Copyright 2009, The Dojo Foundation

 *  Released under the MIT, BSD, and GPL Licenses.

 *  More information: http://sizzlejs.com/

 */

(function(){



var chunker = /((?:\((?:\([^()]+\)|[^()]+)+\)|\[(?:\[[^[\]]*\]|['"][^'"]*['"]|[^[\]'"]+)+\]|\\.|[^ >+~,(\[\\]+)+|[>+~])(\s*,\s*)?((?:.|\r|\n)*)/g,

	done = 0,

	toString = Object.prototype.toString,

	hasDuplicate = false,

	baseHasDuplicate = true;



// Here we check if the JavaScript engine is using some sort of

// optimization where it does not always call our comparision

// function. If that is the case, discard the hasDuplicate value.

//   Thus far that includes Google Chrome.

[0, 0].sort(function(){

	baseHasDuplicate = false;

	return 0;

});



var Sizzle = function(selector, context, results, seed) {

	results = results || [];

	var origContext = context = context || document;



	if ( context.nodeType !== 1 && context.nodeType !== 9 ) {

		return [];

	}

	

	if ( !selector || typeof selector !== "string" ) {

		return results;

	}



	var parts = [], m, set, checkSet, extra, prune = true, contextXML = isXML(context),

		soFar = selector;

	

	// Reset the position of the chunker regexp (start from head)

	while ( (chunker.exec(""), m = chunker.exec(soFar)) !== null ) {

		soFar = m[3];

		

		parts.push( m[1] );

		

		if ( m[2] ) {

			extra = m[3];

			break;

		}

	}



	if ( parts.length > 1 && origPOS.exec( selector ) ) {

		if ( parts.length === 2 && Expr.relative[ parts[0] ] ) {

			set = posProcess( parts[0] + parts[1], context );

		} else {

			set = Expr.relative[ parts[0] ] ?

				[ context ] :

				Sizzle( parts.shift(), context );



			while ( parts.length ) {

				selector = parts.shift();



				if ( Expr.relative[ selector ] ) {

					selector += parts.shift();

				}

				

				set = posProcess( selector, set );

			}

		}

	} else {

		// Take a shortcut and set the context if the root selector is an ID

		// (but not if it'll be faster if the inner selector is an ID)

		if ( !seed && parts.length > 1 && context.nodeType === 9 && !contextXML &&

				Expr.match.ID.test(parts[0]) && !Expr.match.ID.test(parts[parts.length - 1]) ) {

			var ret = Sizzle.find( parts.shift(), context, contextXML );

			context = ret.expr ? Sizzle.filter( ret.expr, ret.set )[0] : ret.set[0];

		}



		if ( context ) {

			var ret = seed ?

				{ expr: parts.pop(), set: makeArray(seed) } :

				Sizzle.find( parts.pop(), parts.length === 1 && (parts[0] === "~" || parts[0] === "+") && context.parentNode ? context.parentNode : context, contextXML );

			set = ret.expr ? Sizzle.filter( ret.expr, ret.set ) : ret.set;



			if ( parts.length > 0 ) {

				checkSet = makeArray(set);

			} else {

				prune = false;

			}



			while ( parts.length ) {

				var cur = parts.pop(), pop = cur;



				if ( !Expr.relative[ cur ] ) {

					cur = "";

				} else {

					pop = parts.pop();

				}



				if ( pop == null ) {

					pop = context;

				}



				Expr.relative[ cur ]( checkSet, pop, contextXML );

			}

		} else {

			checkSet = parts = [];

		}

	}



	if ( !checkSet ) {

		checkSet = set;

	}



	if ( !checkSet ) {

		Sizzle.error( cur || selector );

	}



	if ( toString.call(checkSet) === "[object Array]" ) {

		if ( !prune ) {

			results.push.apply( results, checkSet );

		} else if ( context && context.nodeType === 1 ) {

			for ( var i = 0; checkSet[i] != null; i++ ) {

				if ( checkSet[i] && (checkSet[i] === true || checkSet[i].nodeType === 1 && contains(context, checkSet[i])) ) {

					results.push( set[i] );

				}

			}

		} else {

			for ( var i = 0; checkSet[i] != null; i++ ) {

				if ( checkSet[i] && checkSet[i].nodeType === 1 ) {

					results.push( set[i] );

				}

			}

		}

	} else {

		makeArray( checkSet, results );

	}



	if ( extra ) {

		Sizzle( extra, origContext, results, seed );

		Sizzle.uniqueSort( results );

	}



	return results;

};



Sizzle.uniqueSort = function(results){

	if ( sortOrder ) {

		hasDuplicate = baseHasDuplicate;

		results.sort(sortOrder);



		if ( hasDuplicate ) {

			for ( var i = 1; i < results.length; i++ ) {

				if ( results[i] === results[i-1] ) {

					results.splice(i--, 1);

				}

			}

		}

	}



	return results;

};



Sizzle.matches = function(expr, set){

	return Sizzle(expr, null, null, set);

};



Sizzle.find = function(expr, context, isXML){

	var set, match;



	if ( !expr ) {

		return [];

	}



	for ( var i = 0, l = Expr.order.length; i < l; i++ ) {

		var type = Expr.order[i], match;

		

		if ( (match = Expr.leftMatch[ type ].exec( expr )) ) {

			var left = match[1];

			match.splice(1,1);



			if ( left.substr( left.length - 1 ) !== "\\" ) {

				match[1] = (match[1] || "").replace(/\\/g, "");

				set = Expr.find[ type ]( match, context, isXML );

				if ( set != null ) {

					expr = expr.replace( Expr.match[ type ], "" );

					break;

				}

			}

		}

	}



	if ( !set ) {

		set = context.getElementsByTagName("*");

	}



	return {set: set, expr: expr};

};



Sizzle.filter = function(expr, set, inplace, not){

	var old = expr, result = [], curLoop = set, match, anyFound,

		isXMLFilter = set && set[0] && isXML(set[0]);



	while ( expr && set.length ) {

		for ( var type in Expr.filter ) {

			if ( (match = Expr.leftMatch[ type ].exec( expr )) != null && match[2] ) {

				var filter = Expr.filter[ type ], found, item, left = match[1];

				anyFound = false;



				match.splice(1,1);



				if ( left.substr( left.length - 1 ) === "\\" ) {

					continue;

				}



				if ( curLoop === result ) {

					result = [];

				}



				if ( Expr.preFilter[ type ] ) {

					match = Expr.preFilter[ type ]( match, curLoop, inplace, result, not, isXMLFilter );



					if ( !match ) {

						anyFound = found = true;

					} else if ( match === true ) {

						continue;

					}

				}



				if ( match ) {

					for ( var i = 0; (item = curLoop[i]) != null; i++ ) {

						if ( item ) {

							found = filter( item, match, i, curLoop );

							var pass = not ^ !!found;



							if ( inplace && found != null ) {

								if ( pass ) {

									anyFound = true;

								} else {

									curLoop[i] = false;

								}

							} else if ( pass ) {

								result.push( item );

								anyFound = true;

							}

						}

					}

				}



				if ( found !== undefined ) {

					if ( !inplace ) {

						curLoop = result;

					}



					expr = expr.replace( Expr.match[ type ], "" );



					if ( !anyFound ) {

						return [];

					}



					break;

				}

			}

		}



		// Improper expression

		if ( expr === old ) {

			if ( anyFound == null ) {

				Sizzle.error( expr );

			} else {

				break;

			}

		}



		old = expr;

	}



	return curLoop;

};



Sizzle.error = function( msg ) {

	throw "Syntax error, unrecognized expression: " + msg;

};



var Expr = Sizzle.selectors = {

	order: [ "ID", "NAME", "TAG" ],

	match: {

		ID: /#((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)/,

		CLASS: /\.((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)/,

		NAME: /\[name=['"]*((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)['"]*\]/,

		ATTR: /\[\s*((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)\s*(?:(\S?=)\s*(['"]*)(.*?)\3|)\s*\]/,

		TAG: /^((?:[\w\u00c0-\uFFFF\*-]|\\.)+)/,

		CHILD: /:(only|nth|last|first)-child(?:\((even|odd|[\dn+-]*)\))?/,

		POS: /:(nth|eq|gt|lt|first|last|even|odd)(?:\((\d*)\))?(?=[^-]|$)/,

		PSEUDO: /:((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)(?:\((['"]?)((?:\([^\)]+\)|[^\(\)]*)+)\2\))?/

	},

	leftMatch: {},

	attrMap: {

		"class": "className",

		"for": "htmlFor"

	},

	attrHandle: {

		href: function(elem){

			return elem.getAttribute("href");

		}

	},

	relative: {

		"+": function(checkSet, part){

			var isPartStr = typeof part === "string",

				isTag = isPartStr && !/\W/.test(part),

				isPartStrNotTag = isPartStr && !isTag;



			if ( isTag ) {

				part = part.toLowerCase();

			}



			for ( var i = 0, l = checkSet.length, elem; i < l; i++ ) {

				if ( (elem = checkSet[i]) ) {

					while ( (elem = elem.previousSibling) && elem.nodeType !== 1 ) {}



					checkSet[i] = isPartStrNotTag || elem && elem.nodeName.toLowerCase() === part ?

						elem || false :

						elem === part;

				}

			}



			if ( isPartStrNotTag ) {

				Sizzle.filter( part, checkSet, true );

			}

		},

		">": function(checkSet, part){

			var isPartStr = typeof part === "string";



			if ( isPartStr && !/\W/.test(part) ) {

				part = part.toLowerCase();



				for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

					var elem = checkSet[i];

					if ( elem ) {

						var parent = elem.parentNode;

						checkSet[i] = parent.nodeName.toLowerCase() === part ? parent : false;

					}

				}

			} else {

				for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

					var elem = checkSet[i];

					if ( elem ) {

						checkSet[i] = isPartStr ?

							elem.parentNode :

							elem.parentNode === part;

					}

				}



				if ( isPartStr ) {

					Sizzle.filter( part, checkSet, true );

				}

			}

		},

		"": function(checkSet, part, isXML){

			var doneName = done++, checkFn = dirCheck;



			if ( typeof part === "string" && !/\W/.test(part) ) {

				var nodeCheck = part = part.toLowerCase();

				checkFn = dirNodeCheck;

			}



			checkFn("parentNode", part, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML);

		},

		"~": function(checkSet, part, isXML){

			var doneName = done++, checkFn = dirCheck;



			if ( typeof part === "string" && !/\W/.test(part) ) {

				var nodeCheck = part = part.toLowerCase();

				checkFn = dirNodeCheck;

			}



			checkFn("previousSibling", part, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML);

		}

	},

	find: {

		ID: function(match, context, isXML){

			if ( typeof context.getElementById !== "undefined" && !isXML ) {

				var m = context.getElementById(match[1]);

				return m ? [m] : [];

			}

		},

		NAME: function(match, context){

			if ( typeof context.getElementsByName !== "undefined" ) {

				var ret = [], results = context.getElementsByName(match[1]);



				for ( var i = 0, l = results.length; i < l; i++ ) {

					if ( results[i].getAttribute("name") === match[1] ) {

						ret.push( results[i] );

					}

				}



				return ret.length === 0 ? null : ret;

			}

		},

		TAG: function(match, context){

			return context.getElementsByTagName(match[1]);

		}

	},

	preFilter: {

		CLASS: function(match, curLoop, inplace, result, not, isXML){

			match = " " + match[1].replace(/\\/g, "") + " ";



			if ( isXML ) {

				return match;

			}



			for ( var i = 0, elem; (elem = curLoop[i]) != null; i++ ) {

				if ( elem ) {

					if ( not ^ (elem.className && (" " + elem.className + " ").replace(/[\t\n]/g, " ").indexOf(match) >= 0) ) {

						if ( !inplace ) {

							result.push( elem );

						}

					} else if ( inplace ) {

						curLoop[i] = false;

					}

				}

			}



			return false;

		},

		ID: function(match){

			return match[1].replace(/\\/g, "");

		},

		TAG: function(match, curLoop){

			return match[1].toLowerCase();

		},

		CHILD: function(match){

			if ( match[1] === "nth" ) {

				// parse equations like 'even', 'odd', '5', '2n', '3n+2', '4n-1', '-n+6'

				var test = /(-?)(\d*)n((?:\+|-)?\d*)/.exec(

					match[2] === "even" && "2n" || match[2] === "odd" && "2n+1" ||

					!/\D/.test( match[2] ) && "0n+" + match[2] || match[2]);



				// calculate the numbers (first)n+(last) including if they are negative

				match[2] = (test[1] + (test[2] || 1)) - 0;

				match[3] = test[3] - 0;

			}



			// TODO: Move to normal caching system

			match[0] = done++;



			return match;

		},

		ATTR: function(match, curLoop, inplace, result, not, isXML){

			var name = match[1].replace(/\\/g, "");

			

			if ( !isXML && Expr.attrMap[name] ) {

				match[1] = Expr.attrMap[name];

			}



			if ( match[2] === "~=" ) {

				match[4] = " " + match[4] + " ";

			}



			return match;

		},

		PSEUDO: function(match, curLoop, inplace, result, not){

			if ( match[1] === "not" ) {

				// If we're dealing with a complex expression, or a simple one

				if ( ( chunker.exec(match[3]) || "" ).length > 1 || /^\w/.test(match[3]) ) {

					match[3] = Sizzle(match[3], null, null, curLoop);

				} else {

					var ret = Sizzle.filter(match[3], curLoop, inplace, true ^ not);

					if ( !inplace ) {

						result.push.apply( result, ret );

					}

					return false;

				}

			} else if ( Expr.match.POS.test( match[0] ) || Expr.match.CHILD.test( match[0] ) ) {

				return true;

			}

			

			return match;

		},

		POS: function(match){

			match.unshift( true );

			return match;

		}

	},

	filters: {

		enabled: function(elem){

			return elem.disabled === false && elem.type !== "hidden";

		},

		disabled: function(elem){

			return elem.disabled === true;

		},

		checked: function(elem){

			return elem.checked === true;

		},

		selected: function(elem){

			// Accessing this property makes selected-by-default

			// options in Safari work properly

			elem.parentNode.selectedIndex;

			return elem.selected === true;

		},

		parent: function(elem){

			return !!elem.firstChild;

		},

		empty: function(elem){

			return !elem.firstChild;

		},

		has: function(elem, i, match){

			return !!Sizzle( match[3], elem ).length;

		},

		header: function(elem){

			return /h\d/i.test( elem.nodeName );

		},

		text: function(elem){

			return "text" === elem.type;

		},

		radio: function(elem){

			return "radio" === elem.type;

		},

		checkbox: function(elem){

			return "checkbox" === elem.type;

		},

		file: function(elem){

			return "file" === elem.type;

		},

		password: function(elem){

			return "password" === elem.type;

		},

		submit: function(elem){

			return "submit" === elem.type;

		},

		image: function(elem){

			return "image" === elem.type;

		},

		reset: function(elem){

			return "reset" === elem.type;

		},

		button: function(elem){

			return "button" === elem.type || elem.nodeName.toLowerCase() === "button";

		},

		input: function(elem){

			return /input|select|textarea|button/i.test(elem.nodeName);

		}

	},

	setFilters: {

		first: function(elem, i){

			return i === 0;

		},

		last: function(elem, i, match, array){

			return i === array.length - 1;

		},

		even: function(elem, i){

			return i % 2 === 0;

		},

		odd: function(elem, i){

			return i % 2 === 1;

		},

		lt: function(elem, i, match){

			return i < match[3] - 0;

		},

		gt: function(elem, i, match){

			return i > match[3] - 0;

		},

		nth: function(elem, i, match){

			return match[3] - 0 === i;

		},

		eq: function(elem, i, match){

			return match[3] - 0 === i;

		}

	},

	filter: {

		PSEUDO: function(elem, match, i, array){

			var name = match[1], filter = Expr.filters[ name ];



			if ( filter ) {

				return filter( elem, i, match, array );

			} else if ( name === "contains" ) {

				return (elem.textContent || elem.innerText || getText([ elem ]) || "").indexOf(match[3]) >= 0;

			} else if ( name === "not" ) {

				var not = match[3];



				for ( var i = 0, l = not.length; i < l; i++ ) {

					if ( not[i] === elem ) {

						return false;

					}

				}



				return true;

			} else {

				Sizzle.error( "Syntax error, unrecognized expression: " + name );

			}

		},

		CHILD: function(elem, match){

			var type = match[1], node = elem;

			switch (type) {

				case 'only':

				case 'first':

					while ( (node = node.previousSibling) )	 {

						if ( node.nodeType === 1 ) { 

							return false; 

						}

					}

					if ( type === "first" ) { 

						return true; 

					}

					node = elem;

				case 'last':

					while ( (node = node.nextSibling) )	 {

						if ( node.nodeType === 1 ) { 

							return false; 

						}

					}

					return true;

				case 'nth':

					var first = match[2], last = match[3];



					if ( first === 1 && last === 0 ) {

						return true;

					}

					

					var doneName = match[0],

						parent = elem.parentNode;

	

					if ( parent && (parent.sizcache !== doneName || !elem.nodeIndex) ) {

						var count = 0;

						for ( node = parent.firstChild; node; node = node.nextSibling ) {

							if ( node.nodeType === 1 ) {

								node.nodeIndex = ++count;

							}

						} 

						parent.sizcache = doneName;

					}

					

					var diff = elem.nodeIndex - last;

					if ( first === 0 ) {

						return diff === 0;

					} else {

						return ( diff % first === 0 && diff / first >= 0 );

					}

			}

		},

		ID: function(elem, match){

			return elem.nodeType === 1 && elem.getAttribute("id") === match;

		},

		TAG: function(elem, match){

			return (match === "*" && elem.nodeType === 1) || elem.nodeName.toLowerCase() === match;

		},

		CLASS: function(elem, match){

			return (" " + (elem.className || elem.getAttribute("class")) + " ")

				.indexOf( match ) > -1;

		},

		ATTR: function(elem, match){

			var name = match[1],

				result = Expr.attrHandle[ name ] ?

					Expr.attrHandle[ name ]( elem ) :

					elem[ name ] != null ?

						elem[ name ] :

						elem.getAttribute( name ),

				value = result + "",

				type = match[2],

				check = match[4];



			return result == null ?

				type === "!=" :

				type === "=" ?

				value === check :

				type === "*=" ?

				value.indexOf(check) >= 0 :

				type === "~=" ?

				(" " + value + " ").indexOf(check) >= 0 :

				!check ?

				value && result !== false :

				type === "!=" ?

				value !== check :

				type === "^=" ?

				value.indexOf(check) === 0 :

				type === "$=" ?

				value.substr(value.length - check.length) === check :

				type === "|=" ?

				value === check || value.substr(0, check.length + 1) === check + "-" :

				false;

		},

		POS: function(elem, match, i, array){

			var name = match[2], filter = Expr.setFilters[ name ];



			if ( filter ) {

				return filter( elem, i, match, array );

			}

		}

	}

};



var origPOS = Expr.match.POS;



for ( var type in Expr.match ) {

	Expr.match[ type ] = new RegExp( Expr.match[ type ].source + /(?![^\[]*\])(?![^\(]*\))/.source );

	Expr.leftMatch[ type ] = new RegExp( /(^(?:.|\r|\n)*?)/.source + Expr.match[ type ].source.replace(/\\(\d+)/g, function(all, num){

		return "\\" + (num - 0 + 1);

	}));

}



var makeArray = function(array, results) {

	array = Array.prototype.slice.call( array, 0 );



	if ( results ) {

		results.push.apply( results, array );

		return results;

	}

	

	return array;

};



// Perform a simple check to determine if the browser is capable of

// converting a NodeList to an array using builtin methods.

// Also verifies that the returned array holds DOM nodes

// (which is not the case in the Blackberry browser)

try {

	Array.prototype.slice.call( document.documentElement.childNodes, 0 )[0].nodeType;



// Provide a fallback method if it does not work

} catch(e){

	makeArray = function(array, results) {

		var ret = results || [];



		if ( toString.call(array) === "[object Array]" ) {

			Array.prototype.push.apply( ret, array );

		} else {

			if ( typeof array.length === "number" ) {

				for ( var i = 0, l = array.length; i < l; i++ ) {

					ret.push( array[i] );

				}

			} else {

				for ( var i = 0; array[i]; i++ ) {

					ret.push( array[i] );

				}

			}

		}



		return ret;

	};

}



var sortOrder;



if ( document.documentElement.compareDocumentPosition ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.compareDocumentPosition || !b.compareDocumentPosition ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.compareDocumentPosition ? -1 : 1;

		}



		var ret = a.compareDocumentPosition(b) & 4 ? -1 : a === b ? 0 : 1;

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

} else if ( "sourceIndex" in document.documentElement ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.sourceIndex || !b.sourceIndex ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.sourceIndex ? -1 : 1;

		}



		var ret = a.sourceIndex - b.sourceIndex;

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

} else if ( document.createRange ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.ownerDocument || !b.ownerDocument ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.ownerDocument ? -1 : 1;

		}



		var aRange = a.ownerDocument.createRange(), bRange = b.ownerDocument.createRange();

		aRange.setStart(a, 0);

		aRange.setEnd(a, 0);

		bRange.setStart(b, 0);

		bRange.setEnd(b, 0);

		var ret = aRange.compareBoundaryPoints(Range.START_TO_END, bRange);

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

}



// Utility function for retreiving the text value of an array of DOM nodes

function getText( elems ) {

	var ret = "", elem;



	for ( var i = 0; elems[i]; i++ ) {

		elem = elems[i];



		// Get the text from text nodes and CDATA nodes

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 4 ) {

			ret += elem.nodeValue;



		// Traverse everything else, except comment nodes

		} else if ( elem.nodeType !== 8 ) {

			ret += getText( elem.childNodes );

		}

	}



	return ret;

}



// Check to see if the browser returns elements by name when

// querying by getElementById (and provide a workaround)

(function(){

	// We're going to inject a fake input element with a specified name

	var form = document.createElement("div"),

		id = "script" + (new Date).getTime();

	form.innerHTML = "<a name='" + id + "'/>";



	// Inject it into the root element, check its status, and remove it quickly

	var root = document.documentElement;

	root.insertBefore( form, root.firstChild );



	// The workaround has to do additional checks after a getElementById

	// Which slows things down for other browsers (hence the branching)

	if ( document.getElementById( id ) ) {

		Expr.find.ID = function(match, context, isXML){

			if ( typeof context.getElementById !== "undefined" && !isXML ) {

				var m = context.getElementById(match[1]);

				return m ? m.id === match[1] || typeof m.getAttributeNode !== "undefined" && m.getAttributeNode("id").nodeValue === match[1] ? [m] : undefined : [];

			}

		};



		Expr.filter.ID = function(elem, match){

			var node = typeof elem.getAttributeNode !== "undefined" && elem.getAttributeNode("id");

			return elem.nodeType === 1 && node && node.nodeValue === match;

		};

	}



	root.removeChild( form );

	root = form = null; // release memory in IE

})();



(function(){

	// Check to see if the browser returns only elements

	// when doing getElementsByTagName("*")



	// Create a fake element

	var div = document.createElement("div");

	div.appendChild( document.createComment("") );



	// Make sure no comments are found

	if ( div.getElementsByTagName("*").length > 0 ) {

		Expr.find.TAG = function(match, context){

			var results = context.getElementsByTagName(match[1]);



			// Filter out possible comments

			if ( match[1] === "*" ) {

				var tmp = [];



				for ( var i = 0; results[i]; i++ ) {

					if ( results[i].nodeType === 1 ) {

						tmp.push( results[i] );

					}

				}



				results = tmp;

			}



			return results;

		};

	}



	// Check to see if an attribute returns normalized href attributes

	div.innerHTML = "<a href='#'></a>";

	if ( div.firstChild && typeof div.firstChild.getAttribute !== "undefined" &&

			div.firstChild.getAttribute("href") !== "#" ) {

		Expr.attrHandle.href = function(elem){

			return elem.getAttribute("href", 2);

		};

	}



	div = null; // release memory in IE

})();



if ( document.querySelectorAll ) {

	(function(){

		var oldSizzle = Sizzle, div = document.createElement("div");

		div.innerHTML = "<p class='TEST'></p>";



		// Safari can't handle uppercase or unicode characters when

		// in quirks mode.

		if ( div.querySelectorAll && div.querySelectorAll(".TEST").length === 0 ) {

			return;

		}

	

		Sizzle = function(query, context, extra, seed){

			context = context || document;



			// Only use querySelectorAll on non-XML documents

			// (ID selectors don't work in non-HTML documents)

			if ( !seed && context.nodeType === 9 && !isXML(context) ) {

				try {

					return makeArray( context.querySelectorAll(query), extra );

				} catch(e){}

			}

		

			return oldSizzle(query, context, extra, seed);

		};



		for ( var prop in oldSizzle ) {

			Sizzle[ prop ] = oldSizzle[ prop ];

		}



		div = null; // release memory in IE

	})();

}



(function(){

	var div = document.createElement("div");



	div.innerHTML = "<div class='test e'></div><div class='test'></div>";



	// Opera can't find a second classname (in 9.6)

	// Also, make sure that getElementsByClassName actually exists

	if ( !div.getElementsByClassName || div.getElementsByClassName("e").length === 0 ) {

		return;

	}



	// Safari caches class attributes, doesn't catch changes (in 3.2)

	div.lastChild.className = "e";



	if ( div.getElementsByClassName("e").length === 1 ) {

		return;

	}

	

	Expr.order.splice(1, 0, "CLASS");

	Expr.find.CLASS = function(match, context, isXML) {

		if ( typeof context.getElementsByClassName !== "undefined" && !isXML ) {

			return context.getElementsByClassName(match[1]);

		}

	};



	div = null; // release memory in IE

})();



function dirNodeCheck( dir, cur, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML ) {

	for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

		var elem = checkSet[i];

		if ( elem ) {

			elem = elem[dir];

			var match = false;



			while ( elem ) {

				if ( elem.sizcache === doneName ) {

					match = checkSet[elem.sizset];

					break;

				}



				if ( elem.nodeType === 1 && !isXML ){

					elem.sizcache = doneName;

					elem.sizset = i;

				}



				if ( elem.nodeName.toLowerCase() === cur ) {

					match = elem;

					break;

				}



				elem = elem[dir];

			}



			checkSet[i] = match;

		}

	}

}



function dirCheck( dir, cur, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML ) {

	for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

		var elem = checkSet[i];

		if ( elem ) {

			elem = elem[dir];

			var match = false;



			while ( elem ) {

				if ( elem.sizcache === doneName ) {

					match = checkSet[elem.sizset];

					break;

				}



				if ( elem.nodeType === 1 ) {

					if ( !isXML ) {

						elem.sizcache = doneName;

						elem.sizset = i;

					}

					if ( typeof cur !== "string" ) {

						if ( elem === cur ) {

							match = true;

							break;

						}



					} else if ( Sizzle.filter( cur, [elem] ).length > 0 ) {

						match = elem;

						break;

					}

				}



				elem = elem[dir];

			}



			checkSet[i] = match;

		}

	}

}



var contains = document.compareDocumentPosition ? function(a, b){

	return !!(a.compareDocumentPosition(b) & 16);

} : function(a, b){

	return a !== b && (a.contains ? a.contains(b) : true);

};



var isXML = function(elem){

	// documentElement is verified for cases where it doesn't yet exist

	// (such as loading iframes in IE - #4833) 

	var documentElement = (elem ? elem.ownerDocument || elem : 0).documentElement;

	return documentElement ? documentElement.nodeName !== "HTML" : false;

};



var posProcess = function(selector, context){

	var tmpSet = [], later = "", match,

		root = context.nodeType ? [context] : context;



	// Position selectors must be done after the filter

	// And so must :not(positional) so we move all PSEUDOs to the end

	while ( (match = Expr.match.PSEUDO.exec( selector )) ) {

		later += match[0];

		selector = selector.replace( Expr.match.PSEUDO, "" );

	}



	selector = Expr.relative[selector] ? selector + "*" : selector;



	for ( var i = 0, l = root.length; i < l; i++ ) {

		Sizzle( selector, root[i], tmpSet );

	}



	return Sizzle.filter( later, tmpSet );

};



// EXPOSE

jQuery.find = Sizzle;

jQuery.expr = Sizzle.selectors;

jQuery.expr[":"] = jQuery.expr.filters;

jQuery.unique = Sizzle.uniqueSort;

jQuery.text = getText;

jQuery.isXMLDoc = isXML;

jQuery.contains = contains;



return;



window.Sizzle = Sizzle;



})();

var runtil = /Until$/,

	rparentsprev = /^(?:parents|prevUntil|prevAll)/,

	// Note: This RegExp should be improved, or likely pulled from Sizzle

	rmultiselector = /,/,

	slice = Array.prototype.slice;



// Implement the identical functionality for filter and not

var winnow = function( elements, qualifier, keep ) {

	if ( jQuery.isFunction( qualifier ) ) {

		return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

			return !!qualifier.call( elem, i, elem ) === keep;

		});



	} else if ( qualifier.nodeType ) {

		return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

			return (elem === qualifier) === keep;

		});



	} else if ( typeof qualifier === "string" ) {

		var filtered = jQuery.grep(elements, function( elem ) {

			return elem.nodeType === 1;

		});



		if ( isSimple.test( qualifier ) ) {

			return jQuery.filter(qualifier, filtered, !keep);

		} else {

			qualifier = jQuery.filter( qualifier, filtered );

		}

	}



	return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

		return (jQuery.inArray( elem, qualifier ) >= 0) === keep;

	});

};



jQuery.fn.extend({

	find: function( selector ) {

		var ret = this.pushStack( "", "find", selector ), length = 0;



		for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

			length = ret.length;

			jQuery.find( selector, this[i], ret );



			if ( i > 0 ) {

				// Make sure that the results are unique

				for ( var n = length; n < ret.length; n++ ) {

					for ( var r = 0; r < length; r++ ) {

						if ( ret[r] === ret[n] ) {

							ret.splice(n--, 1);

							break;

						}

					}

				}

			}

		}



		return ret;

	},



	has: function( target ) {

		var targets = jQuery( target );

		return this.filter(function() {

			for ( var i = 0, l = targets.length; i < l; i++ ) {

				if ( jQuery.contains( this, targets[i] ) ) {

					return true;

				}

			}

		});

	},



	not: function( selector ) {

		return this.pushStack( winnow(this, selector, false), "not", selector);

	},



	filter: function( selector ) {

		return this.pushStack( winnow(this, selector, true), "filter", selector );

	},

	

	is: function( selector ) {

		return !!selector && jQuery.filter( selector, this ).length > 0;

	},



	closest: function( selectors, context ) {

		if ( jQuery.isArray( selectors ) ) {

			var ret = [], cur = this[0], match, matches = {}, selector;



			if ( cur && selectors.length ) {

				for ( var i = 0, l = selectors.length; i < l; i++ ) {

					selector = selectors[i];



					if ( !matches[selector] ) {

						matches[selector] = jQuery.expr.match.POS.test( selector ) ? 

							jQuery( selector, context || this.context ) :

							selector;

					}

				}



				while ( cur && cur.ownerDocument && cur !== context ) {

					for ( selector in matches ) {

						match = matches[selector];



						if ( match.jquery ? match.index(cur) > -1 : jQuery(cur).is(match) ) {

							ret.push({ selector: selector, elem: cur });

							delete matches[selector];

						}

					}

					cur = cur.parentNode;

				}

			}



			return ret;

		}



		var pos = jQuery.expr.match.POS.test( selectors ) ? 

			jQuery( selectors, context || this.context ) : null;



		return this.map(function( i, cur ) {

			while ( cur && cur.ownerDocument && cur !== context ) {

				if ( pos ? pos.index(cur) > -1 : jQuery(cur).is(selectors) ) {

					return cur;

				}

				cur = cur.parentNode;

			}

			return null;

		});

	},

	

	// Determine the position of an element within

	// the matched set of elements

	index: function( elem ) {

		if ( !elem || typeof elem === "string" ) {

			return jQuery.inArray( this[0],

				// If it receives a string, the selector is used

				// If it receives nothing, the siblings are used

				elem ? jQuery( elem ) : this.parent().children() );

		}

		// Locate the position of the desired element

		return jQuery.inArray(

			// If it receives a jQuery object, the first element is used

			elem.jquery ? elem[0] : elem, this );

	},



	add: function( selector, context ) {

		var set = typeof selector === "string" ?

				jQuery( selector, context || this.context ) :

				jQuery.makeArray( selector ),

			all = jQuery.merge( this.get(), set );



		return this.pushStack( isDisconnected( set[0] ) || isDisconnected( all[0] ) ?

			all :

			jQuery.unique( all ) );

	},



	andSelf: function() {

		return this.add( this.prevObject );

	}

});



// A painfully simple check to see if an element is disconnected

// from a document (should be improved, where feasible).

function isDisconnected( node ) {

	return !node || !node.parentNode || node.parentNode.nodeType === 11;

}



jQuery.each({

	parent: function( elem ) {

		var parent = elem.parentNode;

		return parent && parent.nodeType !== 11 ? parent : null;

	},

	parents: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "parentNode" );

	},

	parentsUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "parentNode", until );

	},

	next: function( elem ) {

		return jQuery.nth( elem, 2, "nextSibling" );

	},

	prev: function( elem ) {

		return jQuery.nth( elem, 2, "previousSibling" );

	},

	nextAll: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "nextSibling" );

	},

	prevAll: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "previousSibling" );

	},

	nextUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "nextSibling", until );

	},

	prevUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "previousSibling", until );

	},

	siblings: function( elem ) {

		return jQuery.sibling( elem.parentNode.firstChild, elem );

	},

	children: function( elem ) {

		return jQuery.sibling( elem.firstChild );

	},

	contents: function( elem ) {

		return jQuery.nodeName( elem, "iframe" ) ?

			elem.contentDocument || elem.contentWindow.document :

			jQuery.makeArray( elem.childNodes );

	}

}, function( name, fn ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( until, selector ) {

		var ret = jQuery.map( this, fn, until );

		

		if ( !runtil.test( name ) ) {

			selector = until;

		}



		if ( selector && typeof selector === "string" ) {

			ret = jQuery.filter( selector, ret );

		}



		ret = this.length > 1 ? jQuery.unique( ret ) : ret;



		if ( (this.length > 1 || rmultiselector.test( selector )) && rparentsprev.test( name ) ) {

			ret = ret.reverse();

		}



		return this.pushStack( ret, name, slice.call(arguments).join(",") );

	};

});



jQuery.extend({

	filter: function( expr, elems, not ) {

		if ( not ) {

			expr = ":not(" + expr + ")";

		}



		return jQuery.find.matches(expr, elems);

	},

	

	dir: function( elem, dir, until ) {

		var matched = [], cur = elem[dir];

		while ( cur && cur.nodeType !== 9 && (until === undefined || cur.nodeType !== 1 || !jQuery( cur ).is( until )) ) {

			if ( cur.nodeType === 1 ) {

				matched.push( cur );

			}

			cur = cur[dir];

		}

		return matched;

	},



	nth: function( cur, result, dir, elem ) {

		result = result || 1;

		var num = 0;



		for ( ; cur; cur = cur[dir] ) {

			if ( cur.nodeType === 1 && ++num === result ) {

				break;

			}

		}



		return cur;

	},



	sibling: function( n, elem ) {

		var r = [];



		for ( ; n; n = n.nextSibling ) {

			if ( n.nodeType === 1 && n !== elem ) {

				r.push( n );

			}

		}



		return r;

	}

});

var rinlinejQuery = / jQuery\d+="(?:\d+|null)"/g,

	rleadingWhitespace = /^\s+/,

	rxhtmlTag = /(<([\w:]+)[^>]*?)\/>/g,

	rselfClosing = /^(?:area|br|col|embed|hr|img|input|link|meta|param)$/i,

	rtagName = /<([\w:]+)/,

	rtbody = /<tbody/i,

	rhtml = /<|&#?\w+;/,

	rnocache = /<script|<object|<embed|<option|<style/i,

	rchecked = /checked\s*(?:[^=]|=\s*.checked.)/i,  // checked="checked" or checked (html5)

	fcloseTag = function( all, front, tag ) {

		return rselfClosing.test( tag ) ?

			all :

			front + "></" + tag + ">";

	},

	wrapMap = {

		option: [ 1, "<select multiple='multiple'>", "</select>" ],

		legend: [ 1, "<fieldset>", "</fieldset>" ],

		thead: [ 1, "<table>", "</table>" ],

		tr: [ 2, "<table><tbody>", "</tbody></table>" ],

		td: [ 3, "<table><tbody><tr>", "</tr></tbody></table>" ],

		col: [ 2, "<table><tbody></tbody><colgroup>", "</colgroup></table>" ],

		area: [ 1, "<map>", "</map>" ],

		_default: [ 0, "", "" ]

	};



wrapMap.optgroup = wrapMap.option;

wrapMap.tbody = wrapMap.tfoot = wrapMap.colgroup = wrapMap.caption = wrapMap.thead;

wrapMap.th = wrapMap.td;



// IE can't serialize <link> and <script> tags normally

if ( !jQuery.support.htmlSerialize ) {

	wrapMap._default = [ 1, "div<div>", "</div>" ];

}



jQuery.fn.extend({

	text: function( text ) {

		if ( jQuery.isFunction(text) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.text( text.call(this, i, self.text()) );

			});

		}



		if ( typeof text !== "object" && text !== undefined ) {

			return this.empty().append( (this[0] && this[0].ownerDocument || document).createTextNode( text ) );

		}



		return jQuery.text( this );

	},



	wrapAll: function( html ) {

		if ( jQuery.isFunction( html ) ) {

			return this.each(function(i) {

				jQuery(this).wrapAll( html.call(this, i) );

			});

		}



		if ( this[0] ) {

			// The elements to wrap the target around

			var wrap = jQuery( html, this[0].ownerDocument ).eq(0).clone(true);



			if ( this[0].parentNode ) {

				wrap.insertBefore( this[0] );

			}



			wrap.map(function() {

				var elem = this;



				while ( elem.firstChild && elem.firstChild.nodeType === 1 ) {

					elem = elem.firstChild;

				}



				return elem;

			}).append(this);

		}



		return this;

	},



	wrapInner: function( html ) {

		if ( jQuery.isFunction( html ) ) {

			return this.each(function(i) {

				jQuery(this).wrapInner( html.call(this, i) );

			});

		}



		return this.each(function() {

			var self = jQuery( this ), contents = self.contents();



			if ( contents.length ) {

				contents.wrapAll( html );



			} else {

				self.append( html );

			}

		});

	},



	wrap: function( html ) {

		return this.each(function() {

			jQuery( this ).wrapAll( html );

		});

	},



	unwrap: function() {

		return this.parent().each(function() {

			if ( !jQuery.nodeName( this, "body" ) ) {

				jQuery( this ).replaceWith( this.childNodes );

			}

		}).end();

	},



	append: function() {

		return this.domManip(arguments, true, function( elem ) {

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.appendChild( elem );

			}

		});

	},



	prepend: function() {

		return this.domManip(arguments, true, function( elem ) {

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.insertBefore( elem, this.firstChild );

			}

		});

	},



	before: function() {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			return this.domManip(arguments, false, function( elem ) {

				this.parentNode.insertBefore( elem, this );

			});

		} else if ( arguments.length ) {

			var set = jQuery(arguments[0]);

			set.push.apply( set, this.toArray() );

			return this.pushStack( set, "before", arguments );

		}

	},



	after: function() {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			return this.domManip(arguments, false, function( elem ) {

				this.parentNode.insertBefore( elem, this.nextSibling );

			});

		} else if ( arguments.length ) {

			var set = this.pushStack( this, "after", arguments );

			set.push.apply( set, jQuery(arguments[0]).toArray() );

			return set;

		}

	},

	

	// keepData is for internal use only--do not document

	remove: function( selector, keepData ) {

		for ( var i = 0, elem; (elem = this[i]) != null; i++ ) {

			if ( !selector || jQuery.filter( selector, [ elem ] ).length ) {

				if ( !keepData && elem.nodeType === 1 ) {

					jQuery.cleanData( elem.getElementsByTagName("*") );

					jQuery.cleanData( [ elem ] );

				}



				if ( elem.parentNode ) {

					 elem.parentNode.removeChild( elem );

				}

			}

		}

		

		return this;

	},



	empty: function() {

		for ( var i = 0, elem; (elem = this[i]) != null; i++ ) {

			// Remove element nodes and prevent memory leaks

			if ( elem.nodeType === 1 ) {

				jQuery.cleanData( elem.getElementsByTagName("*") );

			}



			// Remove any remaining nodes

			while ( elem.firstChild ) {

				elem.removeChild( elem.firstChild );

			}

		}

		

		return this;

	},



	clone: function( events ) {

		// Do the clone

		var ret = this.map(function() {

			if ( !jQuery.support.noCloneEvent && !jQuery.isXMLDoc(this) ) {

				// IE copies events bound via attachEvent when

				// using cloneNode. Calling detachEvent on the

				// clone will also remove the events from the orignal

				// In order to get around this, we use innerHTML.

				// Unfortunately, this means some modifications to

				// attributes in IE that are actually only stored

				// as properties will not be copied (such as the

				// the name attribute on an input).

				var html = this.outerHTML, ownerDocument = this.ownerDocument;

				if ( !html ) {

					var div = ownerDocument.createElement("div");

					div.appendChild( this.cloneNode(true) );

					html = div.innerHTML;

				}



				return jQuery.clean([html.replace(rinlinejQuery, "")

					// Handle the case in IE 8 where action=/test/> self-closes a tag

					.replace(/=([^="'>\s]+\/)>/g, '="$1">')

					.replace(rleadingWhitespace, "")], ownerDocument)[0];

			} else {

				return this.cloneNode(true);

			}

		});



		// Copy the events from the original to the clone

		if ( events === true ) {

			cloneCopyEvent( this, ret );

			cloneCopyEvent( this.find("*"), ret.find("*") );

		}



		// Return the cloned set

		return ret;

	},



	html: function( value ) {

		if ( value === undefined ) {

			return this[0] && this[0].nodeType === 1 ?

				this[0].innerHTML.replace(rinlinejQuery, "") :

				null;



		// See if we can take a shortcut and just use innerHTML

		} else if ( typeof value === "string" && !rnocache.test( value ) &&

			(jQuery.support.leadingWhitespace || !rleadingWhitespace.test( value )) &&

			!wrapMap[ (rtagName.exec( value ) || ["", ""])[1].toLowerCase() ] ) {



			value = value.replace(rxhtmlTag, fcloseTag);



			try {

				for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

					// Remove element nodes and prevent memory leaks

					if ( this[i].nodeType === 1 ) {

						jQuery.cleanData( this[i].getElementsByTagName("*") );

						this[i].innerHTML = value;

					}

				}



			// If using innerHTML throws an exception, use the fallback method

			} catch(e) {

				this.empty().append( value );

			}



		} else if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

			this.each(function(i){

				var self = jQuery(this), old = self.html();

				self.empty().append(function(){

					return value.call( this, i, old );

				});

			});



		} else {

			this.empty().append( value );

		}



		return this;

	},



	replaceWith: function( value ) {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			// Make sure that the elements are removed from the DOM before they are inserted

			// this can help fix replacing a parent with child elements

			if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

				return this.each(function(i) {

					var self = jQuery(this), old = self.html();

					self.replaceWith( value.call( this, i, old ) );

				});

			}



			if ( typeof value !== "string" ) {

				value = jQuery(value).detach();

			}



			return this.each(function() {

				var next = this.nextSibling, parent = this.parentNode;



				jQuery(this).remove();



				if ( next ) {

					jQuery(next).before( value );

				} else {

					jQuery(parent).append( value );

				}

			});

		} else {

			return this.pushStack( jQuery(jQuery.isFunction(value) ? value() : value), "replaceWith", value );

		}

	},



	detach: function( selector ) {

		return this.remove( selector, true );

	},



	domManip: function( args, table, callback ) {

		var results, first, value = args[0], scripts = [], fragment, parent;



		// We can't cloneNode fragments that contain checked, in WebKit

		if ( !jQuery.support.checkClone && arguments.length === 3 && typeof value === "string" && rchecked.test( value ) ) {

			return this.each(function() {

				jQuery(this).domManip( args, table, callback, true );

			});

		}



		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				args[0] = value.call(this, i, table ? self.html() : undefined);

				self.domManip( args, table, callback );

			});

		}



		if ( this[0] ) {

			parent = value && value.parentNode;



			// If we're in a fragment, just use that instead of building a new one

			if ( jQuery.support.parentNode && parent && parent.nodeType === 11 && parent.childNodes.length === this.length ) {

				results = { fragment: parent };



			} else {

				results = buildFragment( args, this, scripts );

			}

			

			fragment = results.fragment;

			

			if ( fragment.childNodes.length === 1 ) {

				first = fragment = fragment.firstChild;

			} else {

				first = fragment.firstChild;

			}



			if ( first ) {

				table = table && jQuery.nodeName( first, "tr" );



				for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

					callback.call(

						table ?

							root(this[i], first) :

							this[i],

						i > 0 || results.cacheable || this.length > 1  ?

							fragment.cloneNode(true) :

							fragment

					);

				}

			}



			if ( scripts.length ) {

				jQuery.each( scripts, evalScript );

			}

		}



		return this;



		function root( elem, cur ) {

			return jQuery.nodeName(elem, "table") ?

				(elem.getElementsByTagName("tbody")[0] ||

				elem.appendChild(elem.ownerDocument.createElement("tbody"))) :

				elem;

		}

	}

});



function cloneCopyEvent(orig, ret) {

	var i = 0;



	ret.each(function() {

		if ( this.nodeName !== (orig[i] && orig[i].nodeName) ) {

			return;

		}



		var oldData = jQuery.data( orig[i++] ), curData = jQuery.data( this, oldData ), events = oldData && oldData.events;



		if ( events ) {

			delete curData.handle;

			curData.events = {};



			for ( var type in events ) {

				for ( var handler in events[ type ] ) {

					jQuery.event.add( this, type, events[ type ][ handler ], events[ type ][ handler ].data );

				}

			}

		}

	});

}



function buildFragment( args, nodes, scripts ) {

	var fragment, cacheable, cacheresults,

		doc = (nodes && nodes[0] ? nodes[0].ownerDocument || nodes[0] : document);



	// Only cache "small" (1/2 KB) strings that are associated with the main document

	// Cloning options loses the selected state, so don't cache them

	// IE 6 doesn't like it when you put <object> or <embed> elements in a fragment

	// Also, WebKit does not clone 'checked' attributes on cloneNode, so don't cache

	if ( args.length === 1 && typeof args[0] === "string" && args[0].length < 512 && doc === document &&

		!rnocache.test( args[0] ) && (jQuery.support.checkClone || !rchecked.test( args[0] )) ) {



		cacheable = true;

		cacheresults = jQuery.fragments[ args[0] ];

		if ( cacheresults ) {

			if ( cacheresults !== 1 ) {

				fragment = cacheresults;

			}

		}

	}



	if ( !fragment ) {

		fragment = doc.createDocumentFragment();

		jQuery.clean( args, doc, fragment, scripts );

	}



	if ( cacheable ) {

		jQuery.fragments[ args[0] ] = cacheresults ? fragment : 1;

	}



	return { fragment: fragment, cacheable: cacheable };

}



jQuery.fragments = {};



jQuery.each({

	appendTo: "append",

	prependTo: "prepend",

	insertBefore: "before",

	insertAfter: "after",

	replaceAll: "replaceWith"

}, function( name, original ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( selector ) {

		var ret = [], insert = jQuery( selector ),

			parent = this.length === 1 && this[0].parentNode;

		

		if ( parent && parent.nodeType === 11 && parent.childNodes.length === 1 && insert.length === 1 ) {

			insert[ original ]( this[0] );

			return this;

			

		} else {

			for ( var i = 0, l = insert.length; i < l; i++ ) {

				var elems = (i > 0 ? this.clone(true) : this).get();

				jQuery.fn[ original ].apply( jQuery(insert[i]), elems );

				ret = ret.concat( elems );

			}

		

			return this.pushStack( ret, name, insert.selector );

		}

	};

});



jQuery.extend({

	clean: function( elems, context, fragment, scripts ) {

		context = context || document;



		// !context.createElement fails in IE with an error but returns typeof 'object'

		if ( typeof context.createElement === "undefined" ) {

			context = context.ownerDocument || context[0] && context[0].ownerDocument || document;

		}



		var ret = [];



		for ( var i = 0, elem; (elem = elems[i]) != null; i++ ) {

			if ( typeof elem === "number" ) {

				elem += "";

			}



			if ( !elem ) {

				continue;

			}



			// Convert html string into DOM nodes

			if ( typeof elem === "string" && !rhtml.test( elem ) ) {

				elem = context.createTextNode( elem );



			} else if ( typeof elem === "string" ) {

				// Fix "XHTML"-style tags in all browsers

				elem = elem.replace(rxhtmlTag, fcloseTag);



				// Trim whitespace, otherwise indexOf won't work as expected

				var tag = (rtagName.exec( elem ) || ["", ""])[1].toLowerCase(),

					wrap = wrapMap[ tag ] || wrapMap._default,

					depth = wrap[0],

					div = context.createElement("div");



				// Go to html and back, then peel off extra wrappers

				div.innerHTML = wrap[1] + elem + wrap[2];



				// Move to the right depth

				while ( depth-- ) {

					div = div.lastChild;

				}



				// Remove IE's autoinserted <tbody> from table fragments

				if ( !jQuery.support.tbody ) {



					// String was a <table>, *may* have spurious <tbody>

					var hasBody = rtbody.test(elem),

						tbody = tag === "table" && !hasBody ?

							div.firstChild && div.firstChild.childNodes :



							// String was a bare <thead> or <tfoot>

							wrap[1] === "<table>" && !hasBody ?

								div.childNodes :

								[];



					for ( var j = tbody.length - 1; j >= 0 ; --j ) {

						if ( jQuery.nodeName( tbody[ j ], "tbody" ) && !tbody[ j ].childNodes.length ) {

							tbody[ j ].parentNode.removeChild( tbody[ j ] );

						}

					}



				}



				// IE completely kills leading whitespace when innerHTML is used

				if ( !jQuery.support.leadingWhitespace && rleadingWhitespace.test( elem ) ) {

					div.insertBefore( context.createTextNode( rleadingWhitespace.exec(elem)[0] ), div.firstChild );

				}



				elem = div.childNodes;

			}



			if ( elem.nodeType ) {

				ret.push( elem );

			} else {

				ret = jQuery.merge( ret, elem );

			}

		}



		if ( fragment ) {

			for ( var i = 0; ret[i]; i++ ) {

				if ( scripts && jQuery.nodeName( ret[i], "script" ) && (!ret[i].type || ret[i].type.toLowerCase() === "text/javascript") ) {

					scripts.push( ret[i].parentNode ? ret[i].parentNode.removeChild( ret[i] ) : ret[i] );

				

				} else {

					if ( ret[i].nodeType === 1 ) {

						ret.splice.apply( ret, [i + 1, 0].concat(jQuery.makeArray(ret[i].getElementsByTagName("script"))) );

					}

					fragment.appendChild( ret[i] );

				}

			}

		}



		return ret;

	},

	

	cleanData: function( elems ) {

		var data, id, cache = jQuery.cache,

			special = jQuery.event.special,

			deleteExpando = jQuery.support.deleteExpando;

		

		for ( var i = 0, elem; (elem = elems[i]) != null; i++ ) {

			id = elem[ jQuery.expando ];

			

			if ( id ) {

				data = cache[ id ];

				

				if ( data.events ) {

					for ( var type in data.events ) {

						if ( special[ type ] ) {

							jQuery.event.remove( elem, type );



						} else {

							removeEvent( elem, type, data.handle );

						}

					}

				}

				

				if ( deleteExpando ) {

					delete elem[ jQuery.expando ];



				} else if ( elem.removeAttribute ) {

					elem.removeAttribute( jQuery.expando );

				}

				

				delete cache[ id ];

			}

		}

	}

});

// exclude the following css properties to add px

var rexclude = /z-?index|font-?weight|opacity|zoom|line-?height/i,

	ralpha = /alpha\([^)]*\)/,

	ropacity = /opacity=([^)]*)/,

	rfloat = /float/i,

	rdashAlpha = /-([a-z])/ig,

	rupper = /([A-Z])/g,

	rnumpx = /^-?\d+(?:px)?$/i,

	rnum = /^-?\d/,



	cssShow = { position: "absolute", visibility: "hidden", display:"block" },

	cssWidth = [ "Left", "Right" ],

	cssHeight = [ "Top", "Bottom" ],



	// cache check for defaultView.getComputedStyle

	getComputedStyle = document.defaultView && document.defaultView.getComputedStyle,

	// normalize float css property

	styleFloat = jQuery.support.cssFloat ? "cssFloat" : "styleFloat",

	fcamelCase = function( all, letter ) {

		return letter.toUpperCase();

	};



jQuery.fn.css = function( name, value ) {

	return access( this, name, value, true, function( elem, name, value ) {

		if ( value === undefined ) {

			return jQuery.curCSS( elem, name );

		}

		

		if ( typeof value === "number" && !rexclude.test(name) ) {

			value += "px";

		}



		jQuery.style( elem, name, value );

	});

};



jQuery.extend({

	style: function( elem, name, value ) {

		// don't set styles on text and comment nodes

		if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return undefined;

		}



		// ignore negative width and height values #1599

		if ( (name === "width" || name === "height") && parseFloat(value) < 0 ) {

			value = undefined;

		}



		var style = elem.style || elem, set = value !== undefined;



		// IE uses filters for opacity

		if ( !jQuery.support.opacity && name === "opacity" ) {

			if ( set ) {

				// IE has trouble with opacity if it does not have layout

				// Force it by setting the zoom level

				style.zoom = 1;



				// Set the alpha filter to set the opacity

				var opacity = parseInt( value, 10 ) + "" === "NaN" ? "" : "alpha(opacity=" + value * 100 + ")";

				var filter = style.filter || jQuery.curCSS( elem, "filter" ) || "";

				style.filter = ralpha.test(filter) ? filter.replace(ralpha, opacity) : opacity;

			}



			return style.filter && style.filter.indexOf("opacity=") >= 0 ?

				(parseFloat( ropacity.exec(style.filter)[1] ) / 100) + "":

				"";

		}



		// Make sure we're using the right name for getting the float value

		if ( rfloat.test( name ) ) {

			name = styleFloat;

		}



		name = name.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



		if ( set ) {

			style[ name ] = value;

		}



		return style[ name ];

	},



	css: function( elem, name, force, extra ) {

		if ( name === "width" || name === "height" ) {

			var val, props = cssShow, which = name === "width" ? cssWidth : cssHeight;



			function getWH() {

				val = name === "width" ? elem.offsetWidth : elem.offsetHeight;



				if ( extra === "border" ) {

					return;

				}



				jQuery.each( which, function() {

					if ( !extra ) {

						val -= parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "padding" + this, true)) || 0;

					}



					if ( extra === "margin" ) {

						val += parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "margin" + this, true)) || 0;

					} else {

						val -= parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "border" + this + "Width", true)) || 0;

					}

				});

			}



			if ( elem.offsetWidth !== 0 ) {

				getWH();

			} else {

				jQuery.swap( elem, props, getWH );

			}



			return Math.max(0, Math.round(val));

		}



		return jQuery.curCSS( elem, name, force );

	},



	curCSS: function( elem, name, force ) {

		var ret, style = elem.style, filter;



		// IE uses filters for opacity

		if ( !jQuery.support.opacity && name === "opacity" && elem.currentStyle ) {

			ret = ropacity.test(elem.currentStyle.filter || "") ?

				(parseFloat(RegExp.$1) / 100) + "" :

				"";



			return ret === "" ?

				"1" :

				ret;

		}



		// Make sure we're using the right name for getting the float value

		if ( rfloat.test( name ) ) {

			name = styleFloat;

		}



		if ( !force && style && style[ name ] ) {

			ret = style[ name ];



		} else if ( getComputedStyle ) {



			// Only "float" is needed here

			if ( rfloat.test( name ) ) {

				name = "float";

			}



			name = name.replace( rupper, "-$1" ).toLowerCase();



			var defaultView = elem.ownerDocument.defaultView;



			if ( !defaultView ) {

				return null;

			}



			var computedStyle = defaultView.getComputedStyle( elem, null );



			if ( computedStyle ) {

				ret = computedStyle.getPropertyValue( name );

			}



			// We should always get a number back from opacity

			if ( name === "opacity" && ret === "" ) {

				ret = "1";

			}



		} else if ( elem.currentStyle ) {

			var camelCase = name.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



			ret = elem.currentStyle[ name ] || elem.currentStyle[ camelCase ];



			// From the awesome hack by Dean Edwards

			// http://erik.eae.net/archives/2007/07/27/18.54.15/#comment-102291



			// If we're not dealing with a regular pixel number

			// but a number that has a weird ending, we need to convert it to pixels

			if ( !rnumpx.test( ret ) && rnum.test( ret ) ) {

				// Remember the original values

				var left = style.left, rsLeft = elem.runtimeStyle.left;



				// Put in the new values to get a computed value out

				elem.runtimeStyle.left = elem.currentStyle.left;

				style.left = camelCase === "fontSize" ? "1em" : (ret || 0);

				ret = style.pixelLeft + "px";



				// Revert the changed values

				style.left = left;

				elem.runtimeStyle.left = rsLeft;

			}

		}



		return ret;

	},



	// A method for quickly swapping in/out CSS properties to get correct calculations

	swap: function( elem, options, callback ) {

		var old = {};



		// Remember the old values, and insert the new ones

		for ( var name in options ) {

			old[ name ] = elem.style[ name ];

			elem.style[ name ] = options[ name ];

		}



		callback.call( elem );



		// Revert the old values

		for ( var name in options ) {

			elem.style[ name ] = old[ name ];

		}

	}

});



if ( jQuery.expr && jQuery.expr.filters ) {

	jQuery.expr.filters.hidden = function( elem ) {

		var width = elem.offsetWidth, height = elem.offsetHeight,

			skip = elem.nodeName.toLowerCase() === "tr";



		return width === 0 && height === 0 && !skip ?

			true :

			width > 0 && height > 0 && !skip ?

				false :

				jQuery.curCSS(elem, "display") === "none";

	};



	jQuery.expr.filters.visible = function( elem ) {

		return !jQuery.expr.filters.hidden( elem );

	};

}

var jsc = now(),

	rscript = /<script(.|\s)*?\/script>/gi,

	rselectTextarea = /select|textarea/i,

	rinput = /color|date|datetime|email|hidden|month|number|password|range|search|tel|text|time|url|week/i,

	jsre = /=\?(&|$)/,

	rquery = /\?/,

	rts = /(\?|&)_=.*?(&|$)/,

	rurl = /^(\w+:)?\/\/([^\/?#]+)/,

	r20 = /%20/g,



	// Keep a copy of the old load method

	_load = jQuery.fn.load;



jQuery.fn.extend({

	load: function( url, params, callback ) {

		if ( typeof url !== "string" ) {

			return _load.call( this, url );



		// Don't do a request if no elements are being requested

		} else if ( !this.length ) {

			return this;

		}



		var off = url.indexOf(" ");

		if ( off >= 0 ) {

			var selector = url.slice(off, url.length);

			url = url.slice(0, off);

		}



		// Default to a GET request

		var type = "GET";



		// If the second parameter was provided

		if ( params ) {

			// If it's a function

			if ( jQuery.isFunction( params ) ) {

				// We assume that it's the callback

				callback = params;

				params = null;



			// Otherwise, build a param string

			} else if ( typeof params === "object" ) {

				params = jQuery.param( params, jQuery.ajaxSettings.traditional );

				type = "POST";

			}

		}



		var self = this;



		// Request the remote document

		jQuery.ajax({

			url: url,

			type: type,

			dataType: "html",

			data: params,

			complete: function( res, status ) {

				// If successful, inject the HTML into all the matched elements

				if ( status === "success" || status === "notmodified" ) {

					// See if a selector was specified

					self.html( selector ?

						// Create a dummy div to hold the results

						jQuery("<div />")

							// inject the contents of the document in, removing the scripts

							// to avoid any 'Permission Denied' errors in IE

							.append(res.responseText.replace(rscript, ""))



							// Locate the specified elements

							.find(selector) :



						// If not, just inject the full result

						res.responseText );

				}



				if ( callback ) {

					self.each( callback, [res.responseText, status, res] );

				}

			}

		});



		return this;

	},



	serialize: function() {

		return jQuery.param(this.serializeArray());

	},

	serializeArray: function() {

		return this.map(function() {

			return this.elements ? jQuery.makeArray(this.elements) : this;

		})

		.filter(function() {

			return this.name && !this.disabled &&

				(this.checked || rselectTextarea.test(this.nodeName) ||

					rinput.test(this.type));

		})

		.map(function( i, elem ) {

			var val = jQuery(this).val();



			return val == null ?

				null :

				jQuery.isArray(val) ?

					jQuery.map( val, function( val, i ) {

						return { name: elem.name, value: val };

					}) :

					{ name: elem.name, value: val };

		}).get();

	}

});



// Attach a bunch of functions for handling common AJAX events

jQuery.each( "ajaxStart ajaxStop ajaxComplete ajaxError ajaxSuccess ajaxSend".split(" "), function( i, o ) {

	jQuery.fn[o] = function( f ) {

		return this.bind(o, f);

	};

});



jQuery.extend({



	get: function( url, data, callback, type ) {

		// shift arguments if data argument was omited

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			type = type || callback;

			callback = data;

			data = null;

		}



		return jQuery.ajax({

			type: "GET",

			url: url,

			data: data,

			success: callback,

			dataType: type

		});

	},



	getScript: function( url, callback ) {

		return jQuery.get(url, null, callback, "script");

	},



	getJSON: function( url, data, callback ) {

		return jQuery.get(url, data, callback, "json");

	},



	post: function( url, data, callback, type ) {

		// shift arguments if data argument was omited

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			type = type || callback;

			callback = data;

			data = {};

		}



		return jQuery.ajax({

			type: "POST",

			url: url,

			data: data,

			success: callback,

			dataType: type

		});

	},



	ajaxSetup: function( settings ) {

		jQuery.extend( jQuery.ajaxSettings, settings );

	},



	ajaxSettings: {

		url: location.href,

		global: true,

		type: "GET",

		contentType: "application/x-www-form-urlencoded",

		processData: true,

		async: true,

		/*

		timeout: 0,

		data: null,

		username: null,

		password: null,

		traditional: false,

		*/

		// Create the request object; Microsoft failed to properly

		// implement the XMLHttpRequest in IE7 (can't request local files),

		// so we use the ActiveXObject when it is available

		// This function can be overriden by calling jQuery.ajaxSetup

		xhr: window.XMLHttpRequest && (window.location.protocol !== "file:" || !window.ActiveXObject) ?

			function() {

				return new window.XMLHttpRequest();

			} :

			function() {

				try {

					return new window.ActiveXObject("Microsoft.XMLHTTP");

				} catch(e) {}

			},

		accepts: {

			xml: "application/xml, text/xml",

			html: "text/html",

			script: "text/javascript, application/javascript",

			json: "application/json, text/javascript",

			text: "text/plain",

			_default: "*/*"

		}

	},



	// Last-Modified header cache for next request

	lastModified: {},

	etag: {},



	ajax: function( origSettings ) {

		var s = jQuery.extend(true, {}, jQuery.ajaxSettings, origSettings);

		

		var jsonp, status, data,

			callbackContext = origSettings && origSettings.context || s,

			type = s.type.toUpperCase();



		// convert data if not already a string

		if ( s.data && s.processData && typeof s.data !== "string" ) {

			s.data = jQuery.param( s.data, s.traditional );

		}



		// Handle JSONP Parameter Callbacks

		if ( s.dataType === "jsonp" ) {

			if ( type === "GET" ) {

				if ( !jsre.test( s.url ) ) {

					s.url += (rquery.test( s.url ) ? "&" : "?") + (s.jsonp || "callback") + "=?";

				}

			} else if ( !s.data || !jsre.test(s.data) ) {

				s.data = (s.data ? s.data + "&" : "") + (s.jsonp || "callback") + "=?";

			}

			s.dataType = "json";

		}



		// Build temporary JSONP function

		if ( s.dataType === "json" && (s.data && jsre.test(s.data) || jsre.test(s.url)) ) {

			jsonp = s.jsonpCallback || ("jsonp" + jsc++);



			// Replace the =? sequence both in the query string and the data

			if ( s.data ) {

				s.data = (s.data + "").replace(jsre, "=" + jsonp + "$1");

			}



			s.url = s.url.replace(jsre, "=" + jsonp + "$1");



			// We need to make sure

			// that a JSONP style response is executed properly

			s.dataType = "script";



			// Handle JSONP-style loading

			window[ jsonp ] = window[ jsonp ] || function( tmp ) {

				data = tmp;

				success();

				complete();

				// Garbage collect

				window[ jsonp ] = undefined;



				try {

					delete window[ jsonp ];

				} catch(e) {}



				if ( head ) {

					head.removeChild( script );

				}

			};

		}



		if ( s.dataType === "script" && s.cache === null ) {

			s.cache = false;

		}



		if ( s.cache === false && type === "GET" ) {

			var ts = now();



			// try replacing _= if it is there

			var ret = s.url.replace(rts, "$1_=" + ts + "$2");



			// if nothing was replaced, add timestamp to the end

			s.url = ret + ((ret === s.url) ? (rquery.test(s.url) ? "&" : "?") + "_=" + ts : "");

		}



		// If data is available, append data to url for get requests

		if ( s.data && type === "GET" ) {

			s.url += (rquery.test(s.url) ? "&" : "?") + s.data;

		}



		// Watch for a new set of requests

		if ( s.global && ! jQuery.active++ ) {

			jQuery.event.trigger( "ajaxStart" );

		}



		// Matches an absolute URL, and saves the domain

		var parts = rurl.exec( s.url ),

			remote = parts && (parts[1] && parts[1] !== location.protocol || parts[2] !== location.host);



		// If we're requesting a remote document

		// and trying to load JSON or Script with a GET

		if ( s.dataType === "script" && type === "GET" && remote ) {

			var head = document.getElementsByTagName("head")[0] || document.documentElement;

			var script = document.createElement("script");

			script.src = s.url;

			if ( s.scriptCharset ) {

				script.charset = s.scriptCharset;

			}



			// Handle Script loading

			if ( !jsonp ) {

				var done = false;



				// Attach handlers for all browsers

				script.onload = script.onreadystatechange = function() {

					if ( !done && (!this.readyState ||

							this.readyState === "loaded" || this.readyState === "complete") ) {

						done = true;

						success();

						complete();



						// Handle memory leak in IE

						script.onload = script.onreadystatechange = null;

						if ( head && script.parentNode ) {

							head.removeChild( script );

						}

					}

				};

			}



			// Use insertBefore instead of appendChild  to circumvent an IE6 bug.

			// This arises when a base node is used (#2709 and #4378).

			head.insertBefore( script, head.firstChild );



			// We handle everything using the script element injection

			return undefined;

		}



		var requestDone = false;



		// Create the request object

		var xhr = s.xhr();



		if ( !xhr ) {

			return;

		}



		// Open the socket

		// Passing null username, generates a login popup on Opera (#2865)

		if ( s.username ) {

			xhr.open(type, s.url, s.async, s.username, s.password);

		} else {

			xhr.open(type, s.url, s.async);

		}



		// Need an extra try/catch for cross domain requests in Firefox 3

		try {

			// Set the correct header, if data is being sent

			if ( s.data || origSettings && origSettings.contentType ) {

				xhr.setRequestHeader("Content-Type", s.contentType);

			}



			// Set the If-Modified-Since and/or If-None-Match header, if in ifModified mode.

			if ( s.ifModified ) {

				if ( jQuery.lastModified[s.url] ) {

					xhr.setRequestHeader("If-Modified-Since", jQuery.lastModified[s.url]);

				}



				if ( jQuery.etag[s.url] ) {

					xhr.setRequestHeader("If-None-Match", jQuery.etag[s.url]);

				}

			}



			// Set header so the called script knows that it's an XMLHttpRequest

			// Only send the header if it's not a remote XHR

			if ( !remote ) {

				xhr.setRequestHeader("X-Requested-With", "XMLHttpRequest");

			}



			// Set the Accepts header for the server, depending on the dataType

			xhr.setRequestHeader("Accept", s.dataType && s.accepts[ s.dataType ] ?

				s.accepts[ s.dataType ] + ", */*" :

				s.accepts._default );

		} catch(e) {}



		// Allow custom headers/mimetypes and early abort

		if ( s.beforeSend && s.beforeSend.call(callbackContext, xhr, s) === false ) {

			// Handle the global AJAX counter

			if ( s.global && ! --jQuery.active ) {

				jQuery.event.trigger( "ajaxStop" );

			}



			// close opended socket

			xhr.abort();

			return false;

		}



		if ( s.global ) {

			trigger("ajaxSend", [xhr, s]);

		}



		// Wait for a response to come back

		var onreadystatechange = xhr.onreadystatechange = function( isTimeout ) {

			// The request was aborted

			if ( !xhr || xhr.readyState === 0 || isTimeout === "abort" ) {

				// Opera doesn't call onreadystatechange before this point

				// so we simulate the call

				if ( !requestDone ) {

					complete();

				}



				requestDone = true;

				if ( xhr ) {

					xhr.onreadystatechange = jQuery.noop;

				}



			// The transfer is complete and the data is available, or the request timed out

			} else if ( !requestDone && xhr && (xhr.readyState === 4 || isTimeout === "timeout") ) {

				requestDone = true;

				xhr.onreadystatechange = jQuery.noop;



				status = isTimeout === "timeout" ?

					"timeout" :

					!jQuery.httpSuccess( xhr ) ?

						"error" :

						s.ifModified && jQuery.httpNotModified( xhr, s.url ) ?

							"notmodified" :

							"success";



				var errMsg;



				if ( status === "success" ) {

					// Watch for, and catch, XML document parse errors

					try {

						// process the data (runs the xml through httpData regardless of callback)

						data = jQuery.httpData( xhr, s.dataType, s );

					} catch(err) {

						status = "parsererror";

						errMsg = err;

					}

				}



				// Make sure that the request was successful or notmodified

				if ( status === "success" || status === "notmodified" ) {

					// JSONP handles its own success callback

					if ( !jsonp ) {

						success();

					}

				} else {

					jQuery.handleError(s, xhr, status, errMsg);

				}



				// Fire the complete handlers

				complete();



				if ( isTimeout === "timeout" ) {

					xhr.abort();

				}



				// Stop memory leaks

				if ( s.async ) {

					xhr = null;

				}

			}

		};



		// Override the abort handler, if we can (IE doesn't allow it, but that's OK)

		// Opera doesn't fire onreadystatechange at all on abort

		try {

			var oldAbort = xhr.abort;

			xhr.abort = function() {

				if ( xhr ) {

					oldAbort.call( xhr );

				}



				onreadystatechange( "abort" );

			};

		} catch(e) { }



		// Timeout checker

		if ( s.async && s.timeout > 0 ) {

			setTimeout(function() {

				// Check to see if the request is still happening

				if ( xhr && !requestDone ) {

					onreadystatechange( "timeout" );

				}

			}, s.timeout);

		}



		// Send the data

		try {

			xhr.send( type === "POST" || type === "PUT" || type === "DELETE" ? s.data : null );

		} catch(e) {

			jQuery.handleError(s, xhr, null, e);

			// Fire the complete handlers

			complete();

		}



		// firefox 1.5 doesn't fire statechange for sync requests

		if ( !s.async ) {

			onreadystatechange();

		}



		function success() {

			// If a local callback was specified, fire it and pass it the data

			if ( s.success ) {

				s.success.call( callbackContext, data, status, xhr );

			}



			// Fire the global callback

			if ( s.global ) {

				trigger( "ajaxSuccess", [xhr, s] );

			}

		}



		function complete() {

			// Process result

			if ( s.complete ) {

				s.complete.call( callbackContext, xhr, status);

			}



			// The request was completed

			if ( s.global ) {

				trigger( "ajaxComplete", [xhr, s] );

			}



			// Handle the global AJAX counter

			if ( s.global && ! --jQuery.active ) {

				jQuery.event.trigger( "ajaxStop" );

			}

		}

		

		function trigger(type, args) {

			(s.context ? jQuery(s.context) : jQuery.event).trigger(type, args);

		}



		// return XMLHttpRequest to allow aborting the request etc.

		return xhr;

	},



	handleError: function( s, xhr, status, e ) {

		// If a local callback was specified, fire it

		if ( s.error ) {

			s.error.call( s.context || s, xhr, status, e );

		}



		// Fire the global callback

		if ( s.global ) {

			(s.context ? jQuery(s.context) : jQuery.event).trigger( "ajaxError", [xhr, s, e] );

		}

	},



	// Counter for holding the number of active queries

	active: 0,



	// Determines if an XMLHttpRequest was successful or not

	httpSuccess: function( xhr ) {

		try {

			// IE error sometimes returns 1223 when it should be 204 so treat it as success, see #1450

			return !xhr.status && location.protocol === "file:" ||

				// Opera returns 0 when status is 304

				( xhr.status >= 200 && xhr.status < 300 ) ||

				xhr.status === 304 || xhr.status === 1223 || xhr.status === 0;

		} catch(e) {}



		return false;

	},



	// Determines if an XMLHttpRequest returns NotModified

	httpNotModified: function( xhr, url ) {

		var lastModified = xhr.getResponseHeader("Last-Modified"),

			etag = xhr.getResponseHeader("Etag");



		if ( lastModified ) {

			jQuery.lastModified[url] = lastModified;

		}



		if ( etag ) {

			jQuery.etag[url] = etag;

		}



		// Opera returns 0 when status is 304

		return xhr.status === 304 || xhr.status === 0;

	},



	httpData: function( xhr, type, s ) {

		var ct = xhr.getResponseHeader("content-type") || "",

			xml = type === "xml" || !type && ct.indexOf("xml") >= 0,

			data = xml ? xhr.responseXML : xhr.responseText;



		if ( xml && data.documentElement.nodeName === "parsererror" ) {

			jQuery.error( "parsererror" );

		}



		// Allow a pre-filtering function to sanitize the response

		// s is checked to keep backwards compatibility

		if ( s && s.dataFilter ) {

			data = s.dataFilter( data, type );

		}



		// The filter can actually parse the response

		if ( typeof data === "string" ) {

			// Get the JavaScript object, if JSON is used.

			if ( type === "json" || !type && ct.indexOf("json") >= 0 ) {

				data = jQuery.parseJSON( data );



			// If the type is "script", eval it in global context

			} else if ( type === "script" || !type && ct.indexOf("javascript") >= 0 ) {

				jQuery.globalEval( data );

			}

		}



		return data;

	},



	// Serialize an array of form elements or a set of

	// key/values into a query string

	param: function( a, traditional ) {

		var s = [];

		

		// Set traditional to true for jQuery <= 1.3.2 behavior.

		if ( traditional === undefined ) {

			traditional = jQuery.ajaxSettings.traditional;

		}

		

		// If an array was passed in, assume that it is an array of form elements.

		if ( jQuery.isArray(a) || a.jquery ) {

			// Serialize the form elements

			jQuery.each( a, function() {

				add( this.name, this.value );

			});

			

		} else {

			// If traditional, encode the "old" way (the way 1.3.2 or older

			// did it), otherwise encode params recursively.

			for ( var prefix in a ) {

				buildParams( prefix, a[prefix] );

			}

		}



		// Return the resulting serialization

		return s.join("&").replace(r20, "+");



		function buildParams( prefix, obj ) {

			if ( jQuery.isArray(obj) ) {

				// Serialize array item.

				jQuery.each( obj, function( i, v ) {

					if ( traditional || /\[\]$/.test( prefix ) ) {

						// Treat each array item as a scalar.

						add( prefix, v );

					} else {

						// If array item is non-scalar (array or object), encode its

						// numeric index to resolve deserialization ambiguity issues.

						// Note that rack (as of 1.0.0) can't currently deserialize

						// nested arrays properly, and attempting to do so may cause

						// a server error. Possible fixes are to modify rack's

						// deserialization algorithm or to provide an option or flag

						// to force array serialization to be shallow.

						buildParams( prefix + "[" + ( typeof v === "object" || jQuery.isArray(v) ? i : "" ) + "]", v );

					}

				});

					

			} else if ( !traditional && obj != null && typeof obj === "object" ) {

				// Serialize object item.

				jQuery.each( obj, function( k, v ) {

					buildParams( prefix + "[" + k + "]", v );

				});

					

			} else {

				// Serialize scalar item.

				add( prefix, obj );

			}

		}



		function add( key, value ) {

			// If value is a function, invoke it and return its value

			value = jQuery.isFunction(value) ? value() : value;

			s[ s.length ] = encodeURIComponent(key) + "=" + encodeURIComponent(value);

		}

	}

});

var elemdisplay = {},

	rfxtypes = /toggle|show|hide/,

	rfxnum = /^([+-]=)?([\d+-.]+)(.*)$/,

	timerId,

	fxAttrs = [

		// height animations

		[ "height", "marginTop", "marginBottom", "paddingTop", "paddingBottom" ],

		// width animations

		[ "width", "marginLeft", "marginRight", "paddingLeft", "paddingRight" ],

		// opacity animations

		[ "opacity" ]

	];



jQuery.fn.extend({

	show: function( speed, callback ) {

		if ( speed || speed === 0) {

			return this.animate( genFx("show", 3), speed, callback);



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var old = jQuery.data(this[i], "olddisplay");



				this[i].style.display = old || "";



				if ( jQuery.css(this[i], "display") === "none" ) {

					var nodeName = this[i].nodeName, display;



					if ( elemdisplay[ nodeName ] ) {

						display = elemdisplay[ nodeName ];



					} else {

						var elem = jQuery("<" + nodeName + " />").appendTo("body");



						display = elem.css("display");



						if ( display === "none" ) {

							display = "block";

						}



						elem.remove();



						elemdisplay[ nodeName ] = display;

					}



					jQuery.data(this[i], "olddisplay", display);

				}

			}



			// Set the display of the elements in a second loop

			// to avoid the constant reflow

			for ( var j = 0, k = this.length; j < k; j++ ) {

				this[j].style.display = jQuery.data(this[j], "olddisplay") || "";

			}



			return this;

		}

	},



	hide: function( speed, callback ) {

		if ( speed || speed === 0 ) {

			return this.animate( genFx("hide", 3), speed, callback);



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var old = jQuery.data(this[i], "olddisplay");

				if ( !old && old !== "none" ) {

					jQuery.data(this[i], "olddisplay", jQuery.css(this[i], "display"));

				}

			}



			// Set the display of the elements in a second loop

			// to avoid the constant reflow

			for ( var j = 0, k = this.length; j < k; j++ ) {

				this[j].style.display = "none";

			}



			return this;

		}

	},



	// Save the old toggle function

	_toggle: jQuery.fn.toggle,



	toggle: function( fn, fn2 ) {

		var bool = typeof fn === "boolean";



		if ( jQuery.isFunction(fn) && jQuery.isFunction(fn2) ) {

			this._toggle.apply( this, arguments );



		} else if ( fn == null || bool ) {

			this.each(function() {

				var state = bool ? fn : jQuery(this).is(":hidden");

				jQuery(this)[ state ? "show" : "hide" ]();

			});



		} else {

			this.animate(genFx("toggle", 3), fn, fn2);

		}



		return this;

	},



	fadeTo: function( speed, to, callback ) {

		return this.filter(":hidden").css("opacity", 0).show().end()

					.animate({opacity: to}, speed, callback);

	},



	animate: function( prop, speed, easing, callback ) {

		var optall = jQuery.speed(speed, easing, callback);



		if ( jQuery.isEmptyObject( prop ) ) {

			return this.each( optall.complete );

		}



		return this[ optall.queue === false ? "each" : "queue" ](function() {

			var opt = jQuery.extend({}, optall), p,

				hidden = this.nodeType === 1 && jQuery(this).is(":hidden"),

				self = this;



			for ( p in prop ) {

				var name = p.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



				if ( p !== name ) {

					prop[ name ] = prop[ p ];

					delete prop[ p ];

					p = name;

				}



				if ( prop[p] === "hide" && hidden || prop[p] === "show" && !hidden ) {

					return opt.complete.call(this);

				}



				if ( ( p === "height" || p === "width" ) && this.style ) {

					// Store display property

					opt.display = jQuery.css(this, "display");



					// Make sure that nothing sneaks out

					opt.overflow = this.style.overflow;

				}



				if ( jQuery.isArray( prop[p] ) ) {

					// Create (if needed) and add to specialEasing

					(opt.specialEasing = opt.specialEasing || {})[p] = prop[p][1];

					prop[p] = prop[p][0];

				}

			}



			if ( opt.overflow != null ) {

				this.style.overflow = "hidden";

			}



			opt.curAnim = jQuery.extend({}, prop);



			jQuery.each( prop, function( name, val ) {

				var e = new jQuery.fx( self, opt, name );



				if ( rfxtypes.test(val) ) {

					e[ val === "toggle" ? hidden ? "show" : "hide" : val ]( prop );



				} else {

					var parts = rfxnum.exec(val),

						start = e.cur(true) || 0;



					if ( parts ) {

						var end = parseFloat( parts[2] ),

							unit = parts[3] || "px";



						// We need to compute starting value

						if ( unit !== "px" ) {

							self.style[ name ] = (end || 1) + unit;

							start = ((end || 1) / e.cur(true)) * start;

							self.style[ name ] = start + unit;

						}



						// If a +=/-= token was provided, we're doing a relative animation

						if ( parts[1] ) {

							end = ((parts[1] === "-=" ? -1 : 1) * end) + start;

						}



						e.custom( start, end, unit );



					} else {

						e.custom( start, val, "" );

					}

				}

			});



			// For JS strict compliance

			return true;

		});

	},



	stop: function( clearQueue, gotoEnd ) {

		var timers = jQuery.timers;



		if ( clearQueue ) {

			this.queue([]);

		}



		this.each(function() {

			// go in reverse order so anything added to the queue during the loop is ignored

			for ( var i = timers.length - 1; i >= 0; i-- ) {

				if ( timers[i].elem === this ) {

					if (gotoEnd) {

						// force the next step to be the last

						timers[i](true);

					}



					timers.splice(i, 1);

				}

			}

		});



		// start the next in the queue if the last step wasn't forced

		if ( !gotoEnd ) {

			this.dequeue();

		}



		return this;

	}



});



// Generate shortcuts for custom animations

jQuery.each({

	slideDown: genFx("show", 1),

	slideUp: genFx("hide", 1),

	slideToggle: genFx("toggle", 1),

	fadeIn: { opacity: "show" },

	fadeOut: { opacity: "hide" }

}, function( name, props ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( speed, callback ) {

		return this.animate( props, speed, callback );

	};

});



jQuery.extend({

	speed: function( speed, easing, fn ) {

		var opt = speed && typeof speed === "object" ? speed : {

			complete: fn || !fn && easing ||

				jQuery.isFunction( speed ) && speed,

			duration: speed,

			easing: fn && easing || easing && !jQuery.isFunction(easing) && easing

		};



		opt.duration = jQuery.fx.off ? 0 : typeof opt.duration === "number" ? opt.duration :

			jQuery.fx.speeds[opt.duration] || jQuery.fx.speeds._default;



		// Queueing

		opt.old = opt.complete;

		opt.complete = function() {

			if ( opt.queue !== false ) {

				jQuery(this).dequeue();

			}

			if ( jQuery.isFunction( opt.old ) ) {

				opt.old.call( this );

			}

		};



		return opt;

	},



	easing: {

		linear: function( p, n, firstNum, diff ) {

			return firstNum + diff * p;

		},

		swing: function( p, n, firstNum, diff ) {

			return ((-Math.cos(p*Math.PI)/2) + 0.5) * diff + firstNum;

		}

	},



	timers: [],



	fx: function( elem, options, prop ) {

		this.options = options;

		this.elem = elem;

		this.prop = prop;



		if ( !options.orig ) {

			options.orig = {};

		}

	}



});



jQuery.fx.prototype = {

	// Simple function for setting a style value

	update: function() {

		if ( this.options.step ) {

			this.options.step.call( this.elem, this.now, this );

		}



		(jQuery.fx.step[this.prop] || jQuery.fx.step._default)( this );



		// Set display property to block for height/width animations

		if ( ( this.prop === "height" || this.prop === "width" ) && this.elem.style ) {

			this.elem.style.display = "block";

		}

	},



	// Get the current size

	cur: function( force ) {

		if ( this.elem[this.prop] != null && (!this.elem.style || this.elem.style[this.prop] == null) ) {

			return this.elem[ this.prop ];

		}



		var r = parseFloat(jQuery.css(this.elem, this.prop, force));

		return r && r > -10000 ? r : parseFloat(jQuery.curCSS(this.elem, this.prop)) || 0;

	},



	// Start an animation from one number to another

	custom: function( from, to, unit ) {

		this.startTime = now();

		this.start = from;

		this.end = to;

		this.unit = unit || this.unit || "px";

		this.now = this.start;

		this.pos = this.state = 0;



		var self = this;

		function t( gotoEnd ) {

			return self.step(gotoEnd);

		}



		t.elem = this.elem;



		if ( t() && jQuery.timers.push(t) && !timerId ) {

			timerId = setInterval(jQuery.fx.tick, 13);

		}

	},



	// Simple 'show' function

	show: function() {

		// Remember where we started, so that we can go back to it later

		this.options.orig[this.prop] = jQuery.style( this.elem, this.prop );

		this.options.show = true;



		// Begin the animation

		// Make sure that we start at a small width/height to avoid any

		// flash of content

		this.custom(this.prop === "width" || this.prop === "height" ? 1 : 0, this.cur());



		// Start by showing the element

		jQuery( this.elem ).show();

	},



	// Simple 'hide' function

	hide: function() {

		// Remember where we started, so that we can go back to it later

		this.options.orig[this.prop] = jQuery.style( this.elem, this.prop );

		this.options.hide = true;



		// Begin the animation

		this.custom(this.cur(), 0);

	},



	// Each step of an animation

	step: function( gotoEnd ) {

		var t = now(), done = true;



		if ( gotoEnd || t >= this.options.duration + this.startTime ) {

			this.now = this.end;

			this.pos = this.state = 1;

			this.update();



			this.options.curAnim[ this.prop ] = true;



			for ( var i in this.options.curAnim ) {

				if ( this.options.curAnim[i] !== true ) {

					done = false;

				}

			}



			if ( done ) {

				if ( this.options.display != null ) {

					// Reset the overflow

					this.elem.style.overflow = this.options.overflow;



					// Reset the display

					var old = jQuery.data(this.elem, "olddisplay");

					this.elem.style.display = old ? old : this.options.display;



					if ( jQuery.css(this.elem, "display") === "none" ) {

						this.elem.style.display = "block";

					}

				}



				// Hide the element if the "hide" operation was done

				if ( this.options.hide ) {

					jQuery(this.elem).hide();

				}



				// Reset the properties, if the item has been hidden or shown

				if ( this.options.hide || this.options.show ) {

					for ( var p in this.options.curAnim ) {

						jQuery.style(this.elem, p, this.options.orig[p]);

					}

				}



				// Execute the complete function

				this.options.complete.call( this.elem );

			}



			return false;



		} else {

			var n = t - this.startTime;

			this.state = n / this.options.duration;



			// Perform the easing function, defaults to swing

			var specialEasing = this.options.specialEasing && this.options.specialEasing[this.prop];

			var defaultEasing = this.options.easing || (jQuery.easing.swing ? "swing" : "linear");

			this.pos = jQuery.easing[specialEasing || defaultEasing](this.state, n, 0, 1, this.options.duration);

			this.now = this.start + ((this.end - this.start) * this.pos);



			// Perform the next step of the animation

			this.update();

		}



		return true;

	}

};



jQuery.extend( jQuery.fx, {

	tick: function() {

		var timers = jQuery.timers;



		for ( var i = 0; i < timers.length; i++ ) {

			if ( !timers[i]() ) {

				timers.splice(i--, 1);

			}

		}



		if ( !timers.length ) {

			jQuery.fx.stop();

		}

	},

		

	stop: function() {

		clearInterval( timerId );

		timerId = null;

	},

	

	speeds: {

		slow: 600,

 		fast: 200,

 		// Default speed

 		_default: 400

	},



	step: {

		opacity: function( fx ) {

			jQuery.style(fx.elem, "opacity", fx.now);

		},



		_default: function( fx ) {

			if ( fx.elem.style && fx.elem.style[ fx.prop ] != null ) {

				fx.elem.style[ fx.prop ] = (fx.prop === "width" || fx.prop === "height" ? Math.max(0, fx.now) : fx.now) + fx.unit;

			} else {

				fx.elem[ fx.prop ] = fx.now;

			}

		}

	}

});



if ( jQuery.expr && jQuery.expr.filters ) {

	jQuery.expr.filters.animated = function( elem ) {

		return jQuery.grep(jQuery.timers, function( fn ) {

			return elem === fn.elem;

		}).length;

	};

}



function genFx( type, num ) {

	var obj = {};



	jQuery.each( fxAttrs.concat.apply([], fxAttrs.slice(0,num)), function() {

		obj[ this ] = type;

	});



	return obj;

}

if ( "getBoundingClientRect" in document.documentElement ) {

	jQuery.fn.offset = function( options ) {

		var elem = this[0];



		if ( options ) { 

			return this.each(function( i ) {

				jQuery.offset.setOffset( this, options, i );

			});

		}



		if ( !elem || !elem.ownerDocument ) {

			return null;

		}



		if ( elem === elem.ownerDocument.body ) {

			return jQuery.offset.bodyOffset( elem );

		}



		var box = elem.getBoundingClientRect(), doc = elem.ownerDocument, body = doc.body, docElem = doc.documentElement,

			clientTop = docElem.clientTop || body.clientTop || 0, clientLeft = docElem.clientLeft || body.clientLeft || 0,

			top  = box.top  + (self.pageYOffset || jQuery.support.boxModel && docElem.scrollTop  || body.scrollTop ) - clientTop,

			left = box.left + (self.pageXOffset || jQuery.support.boxModel && docElem.scrollLeft || body.scrollLeft) - clientLeft;



		return { top: top, left: left };

	};



} else {

	jQuery.fn.offset = function( options ) {

		var elem = this[0];



		if ( options ) { 

			return this.each(function( i ) {

				jQuery.offset.setOffset( this, options, i );

			});

		}



		if ( !elem || !elem.ownerDocument ) {

			return null;

		}



		if ( elem === elem.ownerDocument.body ) {

			return jQuery.offset.bodyOffset( elem );

		}



		jQuery.offset.initialize();



		var offsetParent = elem.offsetParent, prevOffsetParent = elem,

			doc = elem.ownerDocument, computedStyle, docElem = doc.documentElement,

			body = doc.body, defaultView = doc.defaultView,

			prevComputedStyle = defaultView ? defaultView.getComputedStyle( elem, null ) : elem.currentStyle,

			top = elem.offsetTop, left = elem.offsetLeft;



		while ( (elem = elem.parentNode) && elem !== body && elem !== docElem ) {

			if ( jQuery.offset.supportsFixedPosition && prevComputedStyle.position === "fixed" ) {

				break;

			}



			computedStyle = defaultView ? defaultView.getComputedStyle(elem, null) : elem.currentStyle;

			top  -= elem.scrollTop;

			left -= elem.scrollLeft;



			if ( elem === offsetParent ) {

				top  += elem.offsetTop;

				left += elem.offsetLeft;



				if ( jQuery.offset.doesNotAddBorder && !(jQuery.offset.doesAddBorderForTableAndCells && /^t(able|d|h)$/i.test(elem.nodeName)) ) {

					top  += parseFloat( computedStyle.borderTopWidth  ) || 0;

					left += parseFloat( computedStyle.borderLeftWidth ) || 0;

				}



				prevOffsetParent = offsetParent, offsetParent = elem.offsetParent;

			}



			if ( jQuery.offset.subtractsBorderForOverflowNotVisible && computedStyle.overflow !== "visible" ) {

				top  += parseFloat( computedStyle.borderTopWidth  ) || 0;

				left += parseFloat( computedStyle.borderLeftWidth ) || 0;

			}



			prevComputedStyle = computedStyle;

		}



		if ( prevComputedStyle.position === "relative" || prevComputedStyle.position === "static" ) {

			top  += body.offsetTop;

			left += body.offsetLeft;

		}



		if ( jQuery.offset.supportsFixedPosition && prevComputedStyle.position === "fixed" ) {

			top  += Math.max( docElem.scrollTop, body.scrollTop );

			left += Math.max( docElem.scrollLeft, body.scrollLeft );

		}



		return { top: top, left: left };

	};

}



jQuery.offset = {

	initialize: function() {

		var body = document.body, container = document.createElement("div"), innerDiv, checkDiv, table, td, bodyMarginTop = parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginTop", true) ) || 0,

			html = "<div style='position:absolute;top:0;left:0;margin:0;border:5px solid #000;padding:0;width:1px;height:1px;'><div></div></div><table style='position:absolute;top:0;left:0;margin:0;border:5px solid #000;padding:0;width:1px;height:1px;' cellpadding='0' cellspacing='0'><tr><td></td></tr></table>";



		jQuery.extend( container.style, { position: "absolute", top: 0, left: 0, margin: 0, border: 0, width: "1px", height: "1px", visibility: "hidden" } );



		container.innerHTML = html;

		body.insertBefore( container, body.firstChild );

		innerDiv = container.firstChild;

		checkDiv = innerDiv.firstChild;

		td = innerDiv.nextSibling.firstChild.firstChild;



		this.doesNotAddBorder = (checkDiv.offsetTop !== 5);

		this.doesAddBorderForTableAndCells = (td.offsetTop === 5);



		checkDiv.style.position = "fixed", checkDiv.style.top = "20px";

		// safari subtracts parent border width here which is 5px

		this.supportsFixedPosition = (checkDiv.offsetTop === 20 || checkDiv.offsetTop === 15);

		checkDiv.style.position = checkDiv.style.top = "";



		innerDiv.style.overflow = "hidden", innerDiv.style.position = "relative";

		this.subtractsBorderForOverflowNotVisible = (checkDiv.offsetTop === -5);



		this.doesNotIncludeMarginInBodyOffset = (body.offsetTop !== bodyMarginTop);



		body.removeChild( container );

		body = container = innerDiv = checkDiv = table = td = null;

		jQuery.offset.initialize = jQuery.noop;

	},



	bodyOffset: function( body ) {

		var top = body.offsetTop, left = body.offsetLeft;



		jQuery.offset.initialize();



		if ( jQuery.offset.doesNotIncludeMarginInBodyOffset ) {

			top  += parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginTop",  true) ) || 0;

			left += parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginLeft", true) ) || 0;

		}



		return { top: top, left: left };

	},

	

	setOffset: function( elem, options, i ) {

		// set position first, in-case top/left are set even on static elem

		if ( /static/.test( jQuery.curCSS( elem, "position" ) ) ) {

			elem.style.position = "relative";

		}

		var curElem   = jQuery( elem ),

			curOffset = curElem.offset(),

			curTop    = parseInt( jQuery.curCSS( elem, "top",  true ), 10 ) || 0,

			curLeft   = parseInt( jQuery.curCSS( elem, "left", true ), 10 ) || 0;



		if ( jQuery.isFunction( options ) ) {

			options = options.call( elem, i, curOffset );

		}



		var props = {

			top:  (options.top  - curOffset.top)  + curTop,

			left: (options.left - curOffset.left) + curLeft

		};

		

		if ( "using" in options ) {

			options.using.call( elem, props );

		} else {

			curElem.css( props );

		}

	}

};





jQuery.fn.extend({

	position: function() {

		if ( !this[0] ) {

			return null;

		}



		var elem = this[0],



		// Get *real* offsetParent

		offsetParent = this.offsetParent(),



		// Get correct offsets

		offset       = this.offset(),

		parentOffset = /^body|html$/i.test(offsetParent[0].nodeName) ? { top: 0, left: 0 } : offsetParent.offset();



		// Subtract element margins

		// note: when an element has margin: auto the offsetLeft and marginLeft

		// are the same in Safari causing offset.left to incorrectly be 0

		offset.top  -= parseFloat( jQuery.curCSS(elem, "marginTop",  true) ) || 0;

		offset.left -= parseFloat( jQuery.curCSS(elem, "marginLeft", true) ) || 0;



		// Add offsetParent borders

		parentOffset.top  += parseFloat( jQuery.curCSS(offsetParent[0], "borderTopWidth",  true) ) || 0;

		parentOffset.left += parseFloat( jQuery.curCSS(offsetParent[0], "borderLeftWidth", true) ) || 0;



		// Subtract the two offsets

		return {

			top:  offset.top  - parentOffset.top,

			left: offset.left - parentOffset.left

		};

	},



	offsetParent: function() {

		return this.map(function() {

			var offsetParent = this.offsetParent || document.body;

			while ( offsetParent && (!/^body|html$/i.test(offsetParent.nodeName) && jQuery.css(offsetParent, "position") === "static") ) {

				offsetParent = offsetParent.offsetParent;

			}

			return offsetParent;

		});

	}

});





// Create scrollLeft and scrollTop methods

jQuery.each( ["Left", "Top"], function( i, name ) {

	var method = "scroll" + name;



	jQuery.fn[ method ] = function(val) {

		var elem = this[0], win;

		

		if ( !elem ) {

			return null;

		}



		if ( val !== undefined ) {

			// Set the scroll offset

			return this.each(function() {

				win = getWindow( this );



				if ( win ) {

					win.scrollTo(

						!i ? val : jQuery(win).scrollLeft(),

						 i ? val : jQuery(win).scrollTop()

					);



				} else {

					this[ method ] = val;

				}

			});

		} else {

			win = getWindow( elem );



			// Return the scroll offset

			return win ? ("pageXOffset" in win) ? win[ i ? "pageYOffset" : "pageXOffset" ] :

				jQuery.support.boxModel && win.document.documentElement[ method ] ||

					win.document.body[ method ] :

				elem[ method ];

		}

	};

});



function getWindow( elem ) {

	return ("scrollTo" in elem && elem.document) ?

		elem :

		elem.nodeType === 9 ?

			elem.defaultView || elem.parentWindow :

			false;

}

// Create innerHeight, innerWidth, outerHeight and outerWidth methods

jQuery.each([ "Height", "Width" ], function( i, name ) {



	var type = name.toLowerCase();



	// innerHeight and innerWidth

	jQuery.fn["inner" + name] = function() {

		return this[0] ?

			jQuery.css( this[0], type, false, "padding" ) :

			null;

	};



	// outerHeight and outerWidth

	jQuery.fn["outer" + name] = function( margin ) {

		return this[0] ?

			jQuery.css( this[0], type, false, margin ? "margin" : "border" ) :

			null;

	};



	jQuery.fn[ type ] = function( size ) {

		// Get window width or height

		var elem = this[0];

		if ( !elem ) {

			return size == null ? null : this;

		}

		

		if ( jQuery.isFunction( size ) ) {

			return this.each(function( i ) {

				var self = jQuery( this );

				self[ type ]( size.call( this, i, self[ type ]() ) );

			});

		}



		return ("scrollTo" in elem && elem.document) ? // does it walk and quack like a window?

			// Everyone else use document.documentElement or document.body depending on Quirks vs Standards mode

			elem.document.compatMode === "CSS1Compat" && elem.document.documentElement[ "client" + name ] ||

			elem.document.body[ "client" + name ] :



			// Get document width or height

			(elem.nodeType === 9) ? // is it a document

				// Either scroll[Width/Height] or offset[Width/Height], whichever is greater

				Math.max(

					elem.documentElement["client" + name],

					elem.body["scroll" + name], elem.documentElement["scroll" + name],

					elem.body["offset" + name], elem.documentElement["offset" + name]

				) :



				// Get or set width or height on the element

				size === undefined ?

					// Get width or height on the element

					jQuery.css( elem, type ) :



					// Set the width or height on the element (default to pixels if value is unitless)

					this.css( type, typeof size === "string" ? size : size + "px" );

	};



});

// Expose jQuery to the global object

window.jQuery = window.$ = jQuery;



})(window);
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jQuery(window).load(function() {

    jQuery(".tiptext").mouseover(function() {

        jQuery(this).children(".description").show();

        jQuery(this).children(".description").focus();

    }).mouseout(function() {

        jQuery(this).children(".description").hide();

    });

});



function set_body_height() {

        var wh = $(window).height();

        $('body').attr('style', 'height:' + wh + 'px;');

}



$(document).ready(function() {

    set_body_height();

    $(window).bind('resize', function() { set_body_height(); });

});







OEBPS/Images/kogut.jpg





OEBPS/Images/gruba.jpg





OEBPS/Images/pies.jpg





OEBPS/Images/Haneczka.jpg





OEBPS/Images/ryba.jpg





OEBPS/Images/mysz.jpg





